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DZIAŁ l-PLANOWANIE, ORGANIZACJA

Z prac nad perspektywicznym planem gospodarki wodnej w Polsce
Jak podaliśm y w  n r 3/56 czasopisma, w  dniach 31.1. —  3.11. 

' r. odbyło  się w  W arszaw ie  rozszerzone posiedzenie plenarne 
wom itetu G ospodarki W o d n e j Po lsk ie j A ka d e m ii N auk, na k tó - 

K o m ite t p rzedstaw ił trz y le tn i dorobek p racy K om ite tu  oraz 
IUra S tud iów  G ospodarki W o d n e j P A N .

Obradom przew odn iczy ł przew odniczący K o m ite tu  p ro f. d r 
■ Oebertowicz. W ygłoszono następujące re fe ra ty :

inż. W . Balcerski —  Geneza p lanu  perspektyw icznego gospo- 
, ar" i  Wodnej w  Polsce i m etodyka jego  opracowania, 
r ? f -  St. Różański —  U k ła d  osadniczy na tle  h ipotezy rozw o ju  
udnościowego Polski,
■ d r K . Dębski —  Zasoby wodne Polski,

Borow y  —  W o d a  d la  os ied li i  przem ysłu oraz zagadnienie 
C ieków ,
w?i. R M a tu l —  Gospodarka w odna w  ro ln ic tw ie  i leśnictw ie, 

Tyszka  —  R ybactwo śródlądowe,
¡ T0y  Z . Ż m ig ro dzk i —  Energetyka wodna,
ko k * )^  ^ T il l in g e r  —  T ra n sp o rt w odny (w yg ło s ił B. M ań-

ln ‘"  ^  Tyszka  —  Sport i  tu rys tyka  wodna,

inż. Z . Tyszka  —  Zagadn ien ia  powodziowe w  Polsce, 
p ro f. inż. A . Tuszko  —  Założen ia  podstawowych rozw iązań gos­
po d a rk i w odne j w  Polsce.

Z  wygłoszonych re fe ra tów , ilu s trow anych  znaczną ilośc ią  w y ­
kresów, zestawień i plansz, p u b liku je m y  n iże j skró ty  dwóch, a m ia ­
now ic ie : p ro f. Balcerskiego —  w prow adzającego w  genezę i me­
todykę prac nad p lanem , oraz p ro f. Tuszki —  przedstaw ia jącego 
założenia koncepcyjne p lanu. Przytaczam y rów nież k ró tką  cha­
rakte rys tykę  dyskus ji przeprow adzonej na posiedzeniu. O grom  
przedstaw ionego m ate ria łu  w  11 refera tach, k ro tk i czas prze­
znaczony porządkiem  dziennym  na dyskusję, ja k  rów nież sugestie 
wysunięte przez g łów nych  refe ren tów  —  p ro f. Balcerskiego i  p ro f. 
Tuszkę —  s tw o rzy ły  konieczność prow adzenia  w  dalszym  ciągu 
dyskus ji bądź przez stowarzyszenia naukow o-techniczne, bądź 
przez in s ty tu ty  i zak łady naukowe, bądź też przez zainteresowane 
resorty. Z arów no  dysku tu jący na sali obrad, ja k  i wszyscy in n i, 
mogący swoją w iedzą i  doświadczeniem p rzyczyn ić się do opraco­
w an ia  ostatecznej fo rm y  p lanu  perspektyw icznego gospodarki 
w odnej w  Polsce, p o w in n i —  niezależnie od swego udz ia łu  w  p ra ­
cach różnych in s ty tu c ji i  zakładów  naukow o-badaw czych —  za­
brać glos na łam ach czasopisma.

^ 2 £ J N Ź .  W A C ŁA W  BALCERSKI
G ospodark i Y /odne j Polskiej A ka d e m ii N auk

Geneza planu perspektywicznego gospodarki wodnej w Polsce
i metodyka jego opracowania1)

Prezydium  Rządu U chw a lą  N r  913/52 z dn ia  10.X . 1952 r. 
Powołało p rzy  P rezyd ium  P o lsk ie j A ka d e m ii N auk K o m ite t Gos­
podark i W o d n e j, z lecając m u opracowanie perspektywicznego 
planu gospodarki w odne j w  Polsce, zapewniającego kompleksowe 
w ykorzystan ie  zasobów w odnych k ra ju .

Rozważając m etodykę pracy, K o m ite t zdecydow ał w ykonanie  
JeJ w  dwóch fa z a c h 2). W  faz ie  I  pow ołano do życia  k ilkanaście  
espoiow roboczych specja listycznych, złożonych z p rzedstaw ic ie li 

nauki oraz resortów, zainteresowanych w  reprezentowanej przez 
sp°{ gałęzi gospodarki na rodow e j. Zadan iem  zespołów było  

g rom adzen ie  i sk lasyfikow an ie  wszelkiego rodza ju  m ate ria łów , 
d v s W ^ C”  znaczenie d la  p lanu  oraz przem yślenie i prze-
mo iU ° Wanie sugestii i  dezyderatów, ja k ie  dana gałęź gospodarki 
j e ® a 7  wysunąć w  odn iesieniu  do m eritum  p lanu. M a te r ia ły  
te k ry tycznym  zbadaniu  i  zw e ry fikow an iu , zostały p rz y ję -
w  dal °  P°d?tawa prac I I  fazy, w ykonanych  i w ykonyw anych  

d szym ciągu przez B iu ro  S tud iów  G ospodarki W o d n e j P A N ,

mitetu

!) Po

plenarnym Ko-,;) Skrót referatu 
spodarki \

szym nooTJJ Przemówienie wicepremiera dra S. Jędrychowskiego na pierw- 
(17.X I  1959 ( enui Komitetu Gospodarki Wodnej Polskiej Akademii Nauk 
margines;.. ' ”I9 osPodarka Wodna” nr 1/53. Komitet Redakcyjny — Na  
nr lo /5- / Prac Komitetu Gospodarki Wodnej PAN. ,,Gospodarka Wodna 

'  (Przyp. Red.).

trót referatu wygłoszonego na rozszerzonym posiedzeniu 
gospodarki Wodnej PA N  (Warszawa, 31.1. — 3.I I . 1956).

którego zadaniem jes t ostateczne p rzygo tow an ie  i przedłożenie go 
R ządow i w  fo rm ie , pozw a la jące j na jego generalne zatw ierdzenie 
i p rzy jęc ie  ja ko  w iążącej podstaw y d la  opracow ania okresowych 
p lanów  inw estycyjno-gospodarczych.

W  pracach I  etapu na tra fia n o  na dość poważne trudności, które 
n iezupełnie da ło  się przezwyciężyć 3). Is to ta  tych  trudności po le ­
ga ła  na tym , że p lan  gospodarki w odne j je s t p ierw szym  w  Polsce 
planem  perspektyw icznym , zaś dezyderat kom pleksowności naka­
zuje tak ie  jego u jęcie, aby wszelkie słuszne i uzasadnione żąda­
n ia  uży tkow n ików  w ody b y ły  w  m ożliw ie  na jw yższym  stopniu za­
spokojone. Jednakże żądania te, które  i  d la  c h w ili obecnej nie 
zawsze dadzą się ściśle określić, s ta ją  się bardzo niepewne, je ś li 
wziąć pod uwagę perspektywę na jb liższych  k ilkudz ies ięc iu  la t. 
W  c h w ili obecnej an i ro ln ic tw o , an i gó rn ic tw o , an i przem ysł, ani 
kom un ikac ja  n ie  m a ją  p lanów  perspektyw icznych swego rozw o­
ju  —  i w yd a je  się rzeczą w ą tp liw ą , aby m og ły  tak ie  p la n y  w  n a j­
b liższym  czasie sporządzić. W obec tego zapotrzebowania na wodę, 
jak ie  w  przyszłości powstaną, n ie mogą być ściśle określone an i 
ilośc iow o an i lo ka liza cy jn ie , aczkolw iek wszyscy zda ją  sobie 
sprawę, że potrzeby tak ie  będą stale wzrastać i m usi wreszcie 
dojść do takiego punktu , gdy nasze szczupłe zasoby wodne zna jdą

!) porówn.: Podarewski H . — O właściwy kierunek rozwoju prac nad pers­
pektywicznym planem gospodarki wodnej w Polsce. „Gospodarka Wodna 
nr 7/55 (przyp. Red.).
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się na w yczerpaniu i będą m usia ły  być uznane za cenny surowiec, 
w ym aga jący reg lam entacji, ja k  to ju ż  zresztą dz ie je  się dz is ia j 
w  n iek tó rych  naszych n a js iln ie j uprzem ysłow ionych okręgach (np. 
G ó rn y  Śląsk, Łódź itd .).

W  tym  stanie rzeczy K o m ite t G ospodarki W o d n e j w id z ia ł się 
zmuszony postaw ić w  pewnych dziedzinach własne h ipotezy roz­
w o ju  gospodarczego naszego państwa. W y d a je  się, że je ś li nawet 
zna jdz ie  się szereg argum entów , przem aw ia jących przeciw ko tak 
sfo rm u łow anym  hipotezom , to  jednak  większość tych  hipotez ostoi 
się w  ogn iu  k ry ty k i,  gdyż jes t rzeczą jasną, że o ile  w zg lędy gos­
podarcze mogą oczywiście wyznaczać ta k i a n ie  in n y  sposób roz­
w iązan ia  prob lem ów  gospodarki w odne j —  to z d ru g ie j strony 
istn ie jące zasoby wodne także lim itu ją  w  pew nym  sensie rozw ój 
gospodarczy k ra ju  i mogą w  pew nych okolicznościach stać się 
czynn ik iem  decydującym , o ta k im  lub  in n ym  charakterze rozw o ju  
gospodarki. W iększość hipotez K om ite tu  G ospodarki W o d n e j 
w ychodzi z tych  w łaśnie przesłanek, przeto w yd a je  się, że rozw ój 
naszego życia gospodarczego pow in ien  je  po tw ie rdz ić , co jednak 
n ie  w yklucza m ożliw ości loka lnych  zm ian i uzupełnień p lanu, 
ja k ie  n ie w ą tp liw ie  nastąpią, gdy d rog i rozw ojow e naszej gospo­
d a rk i zostaną w y ra źn ie j sprecyzowane i wyznaczone.

W  trakc ie  opracow yw an ia  elementów p lanu  przez poszczególne 
Zespoły Robocze i przez B iu ro  S tud iów  G ospodarki W o d n e j zaryso­
w a ły  się pewne idee ogólne i  tezy p lanu, k tó re  w  różnych etapach 
p racy b y ły  rozm aicie fo rm u łow ane i kontro low ane. Tezy te stały 
się przedm iotem  szeregu dyskusji, p row adzonych zarówno na 
na jw yższym  szczeblu w  P rezyd ium  Rządu, następnie w  PKPG  
i w  poszczególnych resortach, ja k  i  w  węższym gron ie  ko leg ium  
redakcyjnego p lanu. Pewne idee p lanu  spo tyka ły  się z aprobatą, 
inne z k ry tyką . W szechstronne dyskusje, porów nan ia  z prob lem a­
tyką  gospodarki w odne j k ra jó w  sąsiednich i z w łasnym i dośw iad­
czeniam i, nagrom adzonym i w  czasie re a liza c ji p lanu  6-letn iego, 
p o zw o liły  na bardz ie j p recyzy jne  sform ułow anie  tez ostatecznych, 
k tó re  zarówno K om ite t G ospodarki W o d n e j, ja k  i  B iu ro  S tudiów  
pragną p rzy ją ć  ja k o  podstawę d la  dalszych swoich prac.

Całość p lanu  opiera się w  p ierw szym  rzędzie na pewnej h ip o ­
tezie wzrostu za ludn ien ia  P o lsk i i  jego podz ia łu  na ludność m iast 
i wsi. W zrost za ludn ien ia  ogólnego wyznacza pewne określone 
tempo wzrostu p ro d u k c ji ro ln e j (jako  podstaw y w yżyw ien ia  lu d ­
ności), zaś wzrost ludności m ie jsk ie j —  pewne tempo wzrostu 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. W ychodząc z tak ich  założeń i  p rz e li­
czając p rzyrosty  na indeksy gospodarki w odne j, można uchwycić

Zeszyt 4 Rok X V I

prob lem atykę  gospodarki wodnej od strony postu la tów  użytkow ­
n ikó w  w ody w  k ra ju . P orów nu jąc zapotrzebowanie na wodę z za­
sobami, zapew nionym i przez aktualne w a run k i na tura lne, można 
wyciągnąć w n iosk i co do k ie runków , w  ja k ic h  gospodarka w odna 
m usi się w  k ra ju  rozw ijać , oraz co do rozm ia rów  i  zasięgu n a j­
ważnie jszych in w e s tyc ji, niezbędnych, aby zagwarantować stosow­
ne rezerw y wodne i zapewnić ich  kompleksowe w ykorzystanie.

Tego rodza ju  rozważania dop row adz iły  do ogó lnej koncepcji 
p lanu ; ewentualne uw agi i  zastrzeżenia zostaną uwzględnione 
w dalszym opracowaniu, które, przechodząc od ogółów  do szcze­
gółów , okreś li b liże j lo ka lizac ję  obiektów , ich  gabarytow e roz­
m ia ry  i o rien tacy jne  kosztorysy, aby wreszcie, poprzez ściślejszą 
analizę ekonomiczną, określić stopień e fektywności poszczególnych 
in w e s tyc ji i  pożądaną kole jność ich  rea lizac ji.

W  ostatecznej re d a kc ji tak  pom yślany p lan  będzie uzupełn iony 
danym i o koniecznej m echanizacji i  usprzętow ieniu w ie lk iego  bu­
dow n ic tw a  wodnego, o rozm iarach i liczebności potrzebnych s ił 
roboczych i technicznych i wreszcie uzupełn iony w nioskam i, od­
noszącymi się do o rgan izac ji budow nictw a wodnego, zapewnia­
ją c y m i jego  sprawne i ekonomiczne w ykonanie.

N a  podstaw ie w yn ikó w  prac dotychczasowych można sądzić, 
że p lan  tak i, w  ostatecznej sw o je j red a kc ji, pow in ien  być p rz y ­
go tow any na koniec roku  1956 lub początek 1957. Tymczasem 
w ypadn ie  ograniczyć się do naszkicowania zasadniczych koncep­
c j i  p lanu , tw orzących pew ien ogó lny zarys, i ja k b y  jego szkielet. 
O pracowany w  te j fo rm ie  zarys p lanu, w o ln y  od balastu d rugo­
rzędnych szczegółów, zostanie p rzedstaw iony w  szeregu refera tów , 
obrazu jących ko le jno  zasadnicze koncepcje p lanu  w  dziedzin ie 
rozw o ju  i lo k a liz a c ji za ludn ien ia  w  Polsce, w  dziedzin ie  zaopa­
trzen ia  w  wodę os ied li i  przem ysłu, w  dziedzin ie  energetyki w od­
ne j, w  dziedzin ie zapewnienia w ody d la  potrzeb ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a, następnie w  dziedzin ie żeglugi, rybactw a, sportu i tu ry ­
s tyk i oraz wreszcie w dziedzin ie w a lk i z powodzią —  to wszystko 
na tle  g run tow ne j ana lizy  stosunków hyd ro log icznych  Polski, 
trak tow ane j ja k o  całość, oraz poszczególnych je j  reg ionów , w y ­
b ija ją c y c h  się w  sensie dodatn im  lub u jem nym  z przeciętnego 
obrazu Polski. Zakończeniem  tego etapu prac p lan is tycznych  bę­
dzie re fe ra t p rzedstaw ia jący techniczne koncepcje rozw iązania 
ca łokszta łtu  zagadnień gospodarki w odne j w  Polsce, ze szczegól­
nym  uwzględn ien iem  W is ły , ja ko  g łów ne j —  i ja k  dotychczas 
by ło  —  n a jb a rd z ie j zaniedbanej rzeki w  Polsce.

PROF. IN Ż . A LE K S A N D E R  T U S Z K O
Biuro Studiów G ospodark i W odne j Polskiej A ka dem ii Nauk

Założenia podstawowych rozwiqzań gospodarki wodnej w Polsce1)
i .

W  wygłoszonych dotychczas refera tach zostały przedstaw ione 
w  skrócie w y n ik i p rac nad p lanem  perspektyw icznym  gospodarki 
w odne j w  Polsce w  oparciu  o sporządzone m apy, plansze, w ykresy 
i tab lice  oraz zn a jd u ją cy  się w  aktach B iu ra  S tud iów  liczbow y 
m a te ria ł dowodow y.

W  toku p rac nad genera lnym  planem  perspektyw icznym  go­
spodarki w odne j, w  oparc iu  o analizę w niosków  w yp ływ a ją cych  
z poszczególnych opracowań, dokonano pew nej re w iz ji pog lądów  
dotyczących g łów nych  zadań i celów kompleksowego gospoda­
row an ia  wodą. U ta r ło  się m ianow ic ie  w  w ie lu  k ra jach , ja k  ró w ­
nież i u nas, m niem anie, że g łów ną ro lę  w  w ykorzystyw an iu  na ­
tu ra ln ych  zasobów w odnych odgryw a  żegluga i energetyka w od­
na. T ak ie  stanowisko w  dzisie jszych w arunkach ekonomicznych, 
gospodarczych i technicznych n ie  jes t słuszne. W artość w ody 
ja ko  surowca, ja ko  czynn ika biologicznego, ja ko  niezbędnego ele­
m entu szeregu procesów p ro d u kcy jn ych  wzrasta n iepom iern ie  
w  stosunku do tych  e fektów  w yko rzys tyw an ia  w ody, k tó re  mogą 
być uzyskane in n y m i drogam i. Znaczenie p rob lem u w ody będzie 
ciągle wzrastać wskutek szybko rosnących zapotrzebowań, podczas 
gdy dyspozycyjne zasoby w ody na określonym  obszarze mogą 
mieć tendencję zniżkową. Stąd wniosek, że w  p lan ie  w ykorzysta ­
n ia  naszych zasobów w odnych czołowe m iejsce zajm ow ać pow inno  
zaspokojenie potrzeb wodnych m iast i osied li, przem ysłu i ro ln ic -

9 Skrót referatu wygłoszonego na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym Ko- 
mitetu Gospodarki Wodnej PAN (Warszawa, w dniach 31.1.— 3.I I . 1956 r.).

twa, gdyż to jes t n ieodzow nie potrzebne do w zrostu p ro d u k c ji 
ro ln icze j i  p rzem ysłow ej, a w ięc konieczności życ iow e j narodu.

D uży w p ły w  na p rzy jęc ie  m etody p ra cy  ma zakres posiadanych 
w ia rogodnych  i  w yczerpu jących m a te ria łów  w yjśc iow ych , zarów ­
no naukowych, ja k  i statystycznych, na k tó rych  można oprzeć h i­
potezy rozw ojow e k ra ju , a tym  samym i gospodarki w odne j. 
W  Polsce, zniszczonej w o jn a m i i pozbaw ionej przez d łu g i okres 
wolności, a tym .sa m ym  i  w p ły w u  na rozw ój badań naukow ych 
i statystycznych, is tn ie ją  bardzo duże b ra k i w  dziedzin ie  pozna­
n ia  n a tu ra lnych  w arunków  p rzyrodn iczych , b ra k i w  zakresie sta­
tystycznych opracowań hydro log icznych , gospodarczych i innych .

K ra j nasz po łożony jes t w  dość specja lnych w arunkach k lim a ­
tycznych, w  obszarze ścierających się w p ływ ó w  k lim a tu  morskiego 
i kon tynenta lnego; aczkolw iek za jm u je  n iezbyt w ie lk i obszar 
w  Europie, to  je d n a k  charakte ryzu je  się w yraźną swoistością na ­
tu ra ln ych  w arunków  przyrodn iczych . Posiada n iem al zamknięte 
w  swoich granicach zlewnie, a do p ływ  w ód obcych n ie w ie lk i. 
G loba lne zasoby wodne w  k ra ju  n ie  są duże, p rzy  czym n a tu ra l­
ny  uk ład  stosunków w odnych jest n iepom yślny. W ie lk ie  ilości 
w ody sp ływ a ją  bezużytecznie w  okresie k ró tko trw a łych  wezbrań; 
p rzep ływ y średnie, a szczególnie n iżówkowe są niewystarczające. 
Stan ten pogarsza fa k t, że ogromne zrzu ty  w ody  o dużym  stop­
n iu  zanieczyszczenia odprowadzane są do rzek i je z io r.

1. K o n s u m e n c i  w o d y

A ) Jako ważny element podstaw ow y prac nad planem  pers­
pektyw icznym  gospodarki wodnej w  Polsce uznano p rzew idyw aną
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J ' c z b ę l u d n o ś c i  w  k r a j u ,  podz ia ł te j ludności na 
. lejską i w ie jską  oraz loka lizac ję  większych ośrodków m ie jsk ich  
1 P o m y s ło w y c h .

dob&' P ^ k t y  w yjśc iow e d la  obliczeń i h ipotez rozw ojow ych, po- 
f nie ja k  p rzy  usta laniu  innych  w ie lkości, p rzy ję to  dane sta- 
ku ł ,Czne z 1950 i 1952, stan z 1955 r. oraz usta lenia d la  ro - 
(j Q z p lanu  5-le tn iego. Przeprowadzone studia dop row adz iły  

Przyjęcia h ipotezy rozw o ju  i rozmieszczenia ludności w  Polsce 
w  ‘ 5 r. L iczbę ludności ogółem obliczono na 38,1 m ilio n a  osób, 
P rz^111- m d n - ludności m ie jsk ie j i 17 m iln . ludności w ie jsk ie j, 
śr j Wldy wana lo ka liza c ja  ludności m ie jsk ie j w  m iastach m ałych, 

-Unich i w iększych przedstaw iona jes t w  tab l. I.

Tablica I

Ilość
miast

Miasta

Viększe Średnie Małe

mieszk, ilość mieszk. ilość mieszk.
miln. osób miast miln. osób miast ilość osób

nieloka-
11698 180 5747 lizoui. 3655

do A  P r o d u k c j e  r o l n ą  i
st P°*jzeb spożywczych ludności 1

zalności w  podstawowe a rty k u .7 .. ....
eksportu a rtyku łó w  spożywczych na poziom ie 1952 r.

h o d o w l a n ą  dostosowano 
sj. - -—-  ojjozywczycu juuności Polski, p rzy  założeniu samowy-
n ia  (Ẑ  n °ści w  podstawowe a rty k u ły  żywnościowe oraz u trzym a-

?° ^ j rost p ro d u k c ji g łów nych  a rtyku łó w  ro ln iczych  d la  1975
obliczony w  oparc iu  o: 

norm atyw ne (postulowane) spożycie w  perspektyw ie na 1 m ie ­
szkańca,

tempo wzrostu danej p ro d u k c ji w  p lanach 6 -le tn im  i  5 -le tn im , 
^unalizę porównawczą ze stanem w  innych  k ra jach .

Proc *jezu^ acl e otrzym ano m .in . następujące w skaźn ik i wzrostu 
entowego d la  1975 r. w  odniesieniu do 1952 r.:

4 zboża podstawowe 
z iem niak i 
b u rak i cukrowe 
byd ło
trzoda chlewna

163®/« 
i 43%  
191% 
180% 
147% 
250%

t r wałv^v.ma P rodukcja  siana pow oduje  konieczność in te n sy fika c ji 
ych użytków  zie lonych na pow ierzchn i:

w  dorzeczu W is ły  
”  „  O d ry
”  „  rzek Przym orza

2,41 m iln . ha 
1,04 „  „
0,40 „  „

razem 3,85 m iln . ha 

P l^ ^ ó ż n y m  stopniu in te n sy fika c ji.
m ie is ° r ^  Wody d la  ro ln ic tw a  n ie  dotyczą całego roku, ja k  to ma 

w  zaP °trzebow aniu  w ody d la  przem ysłu i ludności, lecz 
DIKo okresu- wegetacyjnego.

no o pZ<* Wzrosl u potrzeb w odnych d la  ro ln ic tw a  przeprowadzo- 
no d la  g run tów  ornych  i użytków  zielonych! A n a liza  d la  

g run tów  ornych wykazała, że:

zm iany s tru k tu ry  zasiewów i użytków  nie w p łyną  na zw ięk- 
-  W  P° trZeb w °dnych.

zrost p ro d u k c ji ro ln e j w  okresie p lanu, a zatem wzrost p ło - 
' j  \Przy  poziom ie opadów w ystępu jących w  Polsce) nie spo- 

uje  p raw dopodobnie  konieczności naw odnień  drogą zabie- 
r ,  W m£d |°ra cy jn ych . Będą one potrzebne je d yn ie  na terenach 
^a rzyw n iczych . N atom iast wzrost p ro d u k c ji ro ln e j spowoduje 

^  rost parow an ia  średnio o 7%  w  okresie perspektywy.

in a c z e i^ ę 13^  użytków  zie lonych p rob lem  ten w yg ląda  zupełnie 
°d  i lo l  ' ‘’ [ ' ''c rd z o n o  tu ta j w yraźną  zależność wysokości p lonow  
zielonych ° ostęPnel  wody. Z a łożony wzrost p lonów  na użytkach 
by  wodn l ° S-ta  ̂ zróżn icow any d la  trzech typ ó w  łąk, gdyż potrze- 
lonych ' C> l azjdeS° typu  są inne. Z m ia n  w  strukturze użytków  zie- 
na uży tlf ? .me p rzew idu je  się, wobec czego gospodarka wodą
wieczne ^  * G olonych jes t zw iązana z wysokością p lonów . K o- 
ściowy £  ' UUli zarówno naw odnien ia , ja k  i odw odnienia. I lo -  
w ierzchnVZr0Sl:i P °b °ró w  w ody d la  użytków  zie lonych z wód po- 

m wych szacuje się w  okresie w egetacy jnym  (V  —  V I I I ) :

w  roku  średnim  —  potrzeby wodne netto  3,9 m ild . m 3
,, „  b ru tto  6,2 „  „

w  roku  średnio suchym „  „  netto  5,6 „  „
„  „  b ru tto  8,2 „  „

W p ł y w  l a s ó w  n a  g o s p o d a r k ę  w o d n ą  jest, ja k  
w iadom o, dość znaczny. O późn ia ją  one sp ływ  w ody deszczowej 
co jes t szczególnie istotne w  okresach deszczów ka tastro fa lnych . 
Podnoszą w ilgotność pow ie trza w  strefie  przyz iem nej w  bliskości 
lasów.

Jednak zm iany w  gospodarce leśnej, k tó re  nastąpią w  okresie 
p lanu , n ie  będą m ia ły  dużego znaczenia d la  gospodarki w odne j 
w  tym  okresie. M ożna je  u ją ć  następująco:

— Przebudowa s truk tu ry  drzewostanu nie w p łyn ie  poważnie na 
stosunki wodne. D op ie ro  po okresie p lanu  będzie można zm ia­
n y  te zaobserwować.

—  Zakładane zwiększenie lesistości o 3 ,6%  będzie m ia ło  w ię k ­
szy w p ły w  w  okresie p lanu  ty lk o  na terenach górskich, d la  
w a lk i z powodzią. N a  pozostałych terenach w p ły w  ten będżie 
m ia ł znaczenie lokalne.

—  N a leży przypuszczać, że zadrzew ienia śródpolne będą m ia ły  
w p ły w  szczególnie duży d la  ro ln ic tw a  na terenach n iz innych , 
gdzie is tn ie ją  n iedobory wody.

—  W  rezultacie tych  przem ian wzrośnie parow an ie  p rodukcy jne , 
szacowane na ok. 0,8 m ild . m 3 w  roku.

C) W obec b raku perspektywicznego p lanu  w z r o s t u  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  i  j e j  l o k a l i z a c j i ,  oraz 
w ystarcza jących wskaźników  tempa wzrostu p ro d u k c ji w  stosunku 
do stanu obecnego, p ro d u k c ji przem ysłow ej n ie  obliczano, po trze­
by  zaś wodne określono drogą pośrednią, na podstaw ie p rzyszłej 
liczby  mieszkańców m iast i  centrów  przem ysłowych, ich  lo k a liz a c ji 
oraz zróżnicowanych norm  potrzeb w odnych d la  przemysłu, 
w  odniesieniu do jednego mieszkańca.

D ) P o t r z e b y  w o d n e  b y t o w e  i k o m u n a l n e  
obliczono w  oparc iu  o no rm y zużycia w ody na jednego m ieszkań­
ca i dobę oraz liczbę ludności, w raz z je j  lo ka lizac ją .

E) P r z y r o s t  p o t r z e b  w o d n y c h .  R ealizac ja  postu­
low anych  zadań przez konsum entów w ody, t j .  ro ln ic tw o  i  leśn ic­
two, przem ysł m iast i  wsi, spowoduje w  okresie perspektyw y znacz­
ny  wzrost poboru w ody. co obrazu ją  podane n iże j liczby.

R o l n i c t w o  i l e ś n i c t w o  —  rok  średnio suchy:

a) p rzyrost potrzeb w odnych  rocznie 12,9 m ild . m 3
b) zrzut ro ln iczy  rocznie 2,6

c) s tra ty  bezzwrotne rocznie 10,3 m ild . m 3

P r z e m y s ł ,  m i a s t a ,  w s i e

Potrzeby wodne w  1975 r. 
„  „  1950 r.

7,02 m ild . m 3 
2,25

W zrost poboru w ody
a) wzrost poboru w ody rocznie
b) zrzut rocznie

4.77 m ild . m 3 
( t j.  312% )

4.77 m ild . m 3 
3,82 „

c) s tra ty  bezpowrotne rocznie 0,95 m ild . m 3.

S tra ty  bezpowrotne łącznie, spowodowane in te n sy fikac ją  r o l­
n ic tw a  i leśnictwa oraz rozw ojem  przem ysłu, m iast i  osiedli, 
w yniosą około 11,2 m ilia rd a  m 3 rocznie.

F) Z a n i e c z y s z c z e n i e  ś c i e k ó w .  P rob lem  ochrony 
w ód przed zanieczyszczeniem pow sta je  w skutek odprow adzania 
ścieków z m iast i  ośrodków przem ysłow ych do tych  samych na 
ogół w ód pow ierzchn iow ych, z k tó rych  czerpie się wodę d la  po ­
trzeb bytow ych, gospodarczych ^i przem ysłowych. Zanieczyszcza­
ją c y  w p ły w  ścieków pow oduje  zm iany składu fizycznego i che­
m icznego w ody, oraz zm iany składu bio logicznego w ody i dna.

Z  ana lizy  te j sy tuac ji w  naszym k ra ju  obecnie i w  okresie 
perspektyw y w yn ika , że ju ż  obecny stan zanieczyszczenia n ie ­
k tó rych  cieków jest ka tas tro fa ln y . Ilość ścieków w  okresie 
perspektyw y wzrośnie przeszło trzy k ro tn ie  w  stosunku do 1950 r.
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Jak w ykaza ły  obliczenia b ila n s o w i należy się liczyć z poważ­
nym  obniżeniem p rzep ływ ów  n iżów Lóyych , szczególnie na m n ie j­
szych ciekach. W y n ik a  stąd, że dalsze*' odprowadzanie nieoczysz- 
czonych ścieków do naszych rzek jes t niedopuszczalne, zagraża 
bow iem  n ie  ty lk o  życiu  b io logicznem u cieków, ale i  zd row iu  lu d z ­
kiem u, a w  w ie lu  przypadkach un ie m o ż liw i zaopatrzenie przem y­
słu i os ied li w  niezbędną wodę.

D la  zabezpieczenia cieków  przed zanieczyszczeniem w  perspek­
tyw ie  1975 r. zachodzi potrzeba oczyszczania ścieków w  ilośc i 
ok. 8,3 m iln . m 3 na dobę, co odpow iada p rzep ływ ow i ok. 
100 m 3/sek.

2 ^  U ż y t k o w n i c y  w o d y

A)  E n e r g e t y k a .  W  referacie energetycznym  szeroko zo­
stała om ów iona ro la  energetyki w odne j w  w arunkach polskich. 
W a rto  przypom nieć, że chociaż s iłow n ie  wodne w  rozpa tryw anym  
okresie będą m og ły  pokryć  n a jw yże j 4 —  8°/o ogó lnej p ro d u k c ji 
eneregtycznej w  k ra ju , to  ich  w k ła d  gospodarczy będzie n ie p ro ­
p o rc jo n a ln ie  w iększy. W łączen ie  bow iem  s iłow n i w odnych, ja ko  
s iło w n i o odrębnym  charakterze, do sieci zasilanej w  przew aża ją ­
cej m ierze przez s iłow n ie  cieplne p rzynosi dodatkowe korzyści 
w  p racy całego systemu energetycznego. Jako najw ażnie jsze 
można w ym ien ić  korzyści następujące:
—  Stworzenie w  n iek tó rych  okręgach bazy energ ii szczytowej.
—  Stworzenie bazy mocy in te rw e n cy jn e j, gotow ej do na tych ­

m iastowego w łączenia.
—  Stworzenie bazy m ocy b ie rne j d la  systemu sieciowego, co 

zm iejsza s tra ty  przesyłowe i  pop raw ia  stateczność p racy sieci.
—  Przekształcenie energ ii odpadkow ej (z okresów d o lin  obcią­

żenia) na energię szczytową przez siłow n ie  szczytowo-pom - 
powe.

—  Stworzenie źródeł energ ii w  okręgach oddalonych od bazy 
w ęg low e j, p rzy  czym w a rto  podkreślić, że m ożliw ości w odno- 
energetyczne w  n iek tó rych  okręgach oddalonych od bazy w ęg­
lo w e j ksz ta łtu ją  się w y ją tko w o  korzystn ie . D o tak ich  okręgów 
należy zaliczyć: pó łnocny, gdzie energia w odna może pokryć  
47%  zapotrzebowania oraz wschodni, w  k tó rych  udz ia ł ener­
g ii w odne j w yraża  się w skaźnikiem  35% .

—  O gó ln ie  b iorąc, w ykorzystan ie  energ ii w odne j w  p roponow a­
nym  zakresie pozw o li na zaoszczędzenie ok. 7 m iln . ton węgla 
rocznie.

B) T r a n s p o r T  w o d n y .  W  zakresie perspektyw y rozw o ju  
transportu  wodnego oparto  się na ana liz ie  obecnej s tru k tu ry  prze­
wozów ko le jow ych  w  Polsce, k tó re  obe jm u ją  obecnie 95%  to ­
w a rów  masowych, spodziewanym wzroście poszczególnych grup 
tow arow ych  i  postaw ione j h ipotezie przewozów tow arów  masowych 
i ich  g łów nych  k ie runków , o trzym u jąc ogólną pulę przewozową 
450 m iln . ton w  1975 r. W  opracowanej h ipotezie przewozowej, 
w  oparciu  o p rzy ję te  odległości przewozowe d la  poszczególnych 
g rup  tow arow ych, ustalono, źe ilość p racy przewozowej łącznie 
d la  ko le i i  żeg lug i wyniesie w  1975 r. ok. 110 m ild . tonok ilom e- 
trów . U d z ia ł żeglugi, w  oparciu  o p rzew idyw ane k ie ru n k i p o to ­
ków  tow arow ych  i potrzeby, określono na ok. 25 m iln . ton i ok. 
10 m ild . tonok ilom e trów  rocznie.

3. O c h r o n a  p o w o d z i o w a

N a  rozm ia ry  s tra t pow odziow ych w p ły w a ją  zasadniczo nastę­
pu jące g łów ne elementy:
—  nasilen ie  fa l i  pow odziow ej, będącej w yn ik ie m  skoncentrowa­

n ia  w ie lk ie j ilośc i opadów  w  stosunkowo k ró tk im  okresie 
czasu (powodzie le tn ie ), oraz gw ałtow nego sp ływ u zmagazy­
now anych w  okresie z im ow ym  rezerw  w odnych, potęgowane­
go n ie je d n ok ro tn ie  opadam i w  okresach topn ien ia  śniegów 
(powodzie wiosenne).

—  R ozm iar i  wartość użytkow a urządzeń zabezpieczających przed 
powodzią.

—  Zainw estow anie  gospodarcze d o lin  rzecznych.
R ozm ia ry  s tra t pow odziow ych ostatniego 10-lecia świadczą ja k  

gdyby, że urządzenia zabezpieczające przed pow odzią  w y w ie ra ją  
coraz w iększy w p ływ , gdyż s tra ty  średnio-roczne na ten okres 
w ykazu ją  tendencję zniżkową. W y d a je  się jednak, że jest to 
z jaw isko  przypadkow e. L iczne powodzie, k tó re  m ia ły  m iejsce na 
w ie lu  rzekach E u ro p y  w  ciągu osta tnich k ilk u  la t, na terenach 
o w iększym  zainw estow aniu ochronnym  n iż u nas, świadczą, że 
groźba ka tas tro fa lnych  pow odzi is tn ie je  rów nież w  Polsce, a ty lk o  
dz ięk i pom yślnym  układom  k lim a tycznym  om inęła nasze tereny 
w  ciągu ubiegłego 10-łecia,

W  referacie pow odziow ym , drogą szczegółowej ana lizy  posiada­
nych m a te ria łów  statystycznych, oszacowano przeciętne roczne 
s tra ty  powodziowe z ubiegłego okresu w ie lo le tn iego  na 86 m iln . zł.

I I .  Z A M K N IĘ C IA  B IL A N S O W E

Porów nanie  potrzeb w odnych i zasobów w odnych na tle  bilansu 
ogó lnokra jow ego d la  roku  średniego, an i nawet d la  suchego nie 
pozwala na odzw iercied len ie  w łaściwego obrazu n iedoborów  lub 
nadm ia rów  w ody w  poszczególnych re jonach k ra ju , oraz n ie  da je  
konkre tnych  wskazań d la  p rogram ow an ia  in w e s tyc ji w odnych, 
z przyczyn następujących:
—  n ie rów nom ierności rozmieszczenia zasobów zapotrzebowań

wody,
—  niemożności w ykorzystan ia  ca łkow itego odp ływ u  na skutek 

wahań p rzep ływ ów , skutkiem  czego an i p rzep ływ u  średniego, 
an i odp ływ u  sumatrycznego n ie  można trak tow ać ja ko  prze­
p ływ u  lub  odp ływ u  dyspozycyjnego,

—  m ożliwości w ie lokro tnego w ykorzystan ia  wody.
W ykonano  zatem bilanse dz ia łow e i zbiorcze d la  poszczegól­

nych regionów , d la  okresu rocznego i okresu wegetacyjnego 
(V  —  V I I I )  roku  średniego i  średnio-suchego, o różnym  p ra w d o ­
podobieństw ie p o ja w ia n ia  się.

Zespo ły ro ln iczy  i p rzem ysłow y ob licza ły  swoje potrzeby od­
dzie ln ie, m ając do dyspozycji te same ź ród ła  pokryc ia  potrzeb. 
Zespół ro ln iczy  p rzy jm o w a ł do obliczeń wodę niżów kow ą, o 
m nie jszym  procencie g w a ra n c ji n iż  zespół przem ysłow y. Różne 
m etody obliczenia nie p o zw o liły  w ięc na algebraiczne zsumowanie 
potrzeb ro ln iczych  i przem ysłow ych i stosunkowo ła tw e wówczas 
zestawienie b ilansu ostatecznego potrzeb oraz m ożliw ości ich  po ­
k ryc ia  w  regionie. N a leża łoby w ięc stworzyć metodę u m o ż liw ia ­
jącą  w ykonanie  b ilansów  zbiorczych.

O bliczenia w ykonano dwoma sposobami; p ierw szy, ba rdz ie j 
opera tyw ny, u jm o w a ł zagadnienia ogólnie, d ru g i —  szczegółowiej. 

Jako p u n k ty  w y jśc ia  d la  pierwszego sposobu określono:
—  od p ływ  n iżów kow y w  procencie odp ływ u  średniego,
— procent n iżó w k i konieczny d la  zaspokojenia potrzeb,
—  procent odp ływ u  rocznego, ja k i można m agazynować w  re jo ­

nie, p rzy  uw zg lędn ien iu  m ożliw ości terenowych,
—  procent zrzutu przemysłowego, k tó ry  można w ykorzystać d la  

potrzeb regionu.
W  w yn iku  ana lizy  stosunków odp ływ u  niżówkowego do o d p ły ­

w u średniego rocznego p rzy ję to  ja ko  n iżów kę przem ysłową w  ba­
danym  okresie 0,35 Qsr, zaś n iżów kę ro ln iczą  0,45 Q sr.
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OLSZTYN
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[WARSZAWA
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WROCŁAW LUBLIN
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możliwości pokrącio potrzeb w regionach

konieczność przerzutu

Rys. 1. Hydrologiczne możliwości zaspokojenia łącznych potrzeb wodnych 
rolnictwa i przemysłu w 1975 r.
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ma czasie pracy przystąpiono do ana lizy  m ożliwości pokryc ia  su- 
de ycznych potrzeb ro ln ic tw a , przem ysłu i os ied li w  obrębie każ- 
p o f°  i eS*onu- W  tym  celu w ykonano porów nan ie  sumarycznych 
i n Ze°  w yraż°nych  w  m s/p z p rzep ływ am i średn im i rocznym i Q sr 
z f.m inn-ie''Szymi Qm‘ n- P rzep ływ y m in im a lne  (Qm\n) określono 
W i 1 '■ Przep ly w u średniego rocznego (Q s r )  i  o trzym ano, że d la
n j y * O d ry  p rzep ływ  m in im a ln y  stanow i 20°/o p rzep ływ u  śred- 
(0 f ° n  Toczneg °  (0,2 Qsr), d la  rzek P rzym orza natom iast 40°/o 

>csr) •

rezultacie reg iona lnych  zamknięć b ilansow ych w yodrębn io -w
n v r W 2ątkowo ^  charakterystyczne g rupy reg ionów  hydrografie? 

y n (rys. 1) :

P °  g rupy p ierw szej zaliczono reg iony, w  k tó rych  suma po- 
zeb ro ln ic tw a , przem ysłu i os ied li jes t m niejsza od p rzep ly - 
u m in im alnego. R egiony te mogą zatem ca łkow ic ie  zaspokoić 

>° rzeby własne, zaś nadm ia ry  w ody oddać do reg ionów  de-
r ic y to w y c h .

2. D
.g rupy d ru g ie j należą reg iony, w  k tó rych  suma potrzeb jest 

t n.leJsza lub  rów na p rze p ływ o w i średniemu. W  regionach 
^  is tn ie ją  zatem hydro log iczne  m ożliw ości pokryc ia  potrzeb, 
l j ,  rz,eczywistości jednak  zależne jes t to  od praktycznych  moż- 
0cj 0SC1, w yrów nan ia  odp ływ ów  do w ie lkości potrzeb, a 'w ię c  

5 D  technicznych m agazynowania w ody w  regionie.

wiekgrUpy trzec ie j zaliczono reg iony, gdzie suma potrzeb jest 
g d z 'SZa 0t  ̂ odp ływ u  średniego. Są to reg iony niedoborowe, 
(j Pełne pokryc ie  potrzeb n ie  jest m ożliw e bez doprow a- 

nia w ody z zewnątrz.

"Wch d i t L d° StęPnycl1 nam mate ria łó w  koncepcyjnych i p ro je k to - 
oraz

“ ^stępnycn nam m ate ria łów  koncepcyjnych i p ro je k to - 
otyczących p ro jek tow anych  zb io rn ików  na obszarze Polski 

/-icwni ' n ik ' au a liz y  szczegółowej k ilk u  odpow iedn io  dobranych 
zwoi;,1’ po<^ kątem  w idzen ia  m ożliw ości m agazynowania w ody, po- 
kow e' r i f 3 o r*ent acy jn e  ustalenie w spółczynn ików  re te n c ji zb io rn i- 
wania ”  a Poszczegó lnych  regionów. D op row adz iło  to do z lik w id o ­
w a ł?  ^ U.py d ru g ie j i  je j  rozdz ia ł na obszary posiadające własne 
d a n v ^ ° ŚC1 Po kry c‘ a potrzeb i obszary de ficytow e. Podzia ł ten po- 

' Jest  na rys. 2.

r(^ a r^ z*ej  szczególowa m etoda obliczenia n iedoborów  i nadm ia- 
Przedstaw ia się w  skrócie następująco:

Obliczenie przerowadzono szczegółowo d la  wszystkich 79 okrę- 
gow hydro log icznych .

Rys. 2.
□  koniecznoić przerzuta

—  Rozpatrzono zm iany zachodzące w  odp ływ ach:
a) m iesięcznych okresu wegetacyjnego, gw aran tow anych  w  

75°/o w  w ie lo lec iu ,

b) z najsuchszych m iesięcy okresu wegetacyjnego z w ie lo le - 
cia, gw arantow anych w  75%>.

—  P rzy obliczeniach potrzeb ro ln iczych  uw zględn iano okres od 
1 m a ja  do 29 sierpnia.

— M in im a ln e  o d p ływ y  miesięczne opracowano szczegółowo d la  
odpow iedn io  dobranych 16 reg ionów  i na te j podstaw ie usta­
lono stosunki m iędzy o d p ływ am i 75-procentow ym i, a m in im a l­
nym i, co posłużyło  za podstawę do ob liczen ia  m in im a ln ych  
odp ływ ów  d la  pozostałych regionów.

P rzy ję to , że zrzu ty  ro ln icze mogą być wykorzystane dop iero  
w  reg ion ie  n iże j po łożonym  i ty lk o  d la  innych  uży tkow n ików  
poza ro ln ic tw em , a to ze względu na trudność określenia te r­
m inów  i natężenia m in im ó w  i m aksim ów  zrzutów  ro ln iczych.

—  P rzy ję to  za zasadę, że zrzuty  przem ysłowe mogą być w yko rzy ­
stane ty lk o  częściowo we w łasnym  regionie, częściowo zaś 
w  z lew ni pon iże j leżącego reg ionu i  ty lk o  d la  potrzeb ro ln i­
czych. Założenie to  związane je s t z potrzebam i oczyszczania 
ścieków i  lo ka liza c ją  zakładów  przem ysłowych.

— Jako dyspozycyjną wodę d la  przem ysłu i os ied li p rz y jm u je  się 
po łow ę 75“/o w ody n iżów kow e j z najsuchszego miesiąca. W o ­
da ta jes t b liska  w artości absolutnego m in im um , co da je  gw a­
ranc ję  zaspokojenia potrzeb przem ysłu.

—  N a d m ia r dyspozycyjnego odp ływ u, k tó ry  pozostaje w  cieku 
po zaspokojeniu potrzeb przem ysłu i  osied li, za liczany jest 
do dyspozycyjne j w ody d la  potrzeb ro ln ic tw a .

Przeprowadzone obliczenia oparte na pow yże j podanych zasa­
dach d a ły  rezu lta ty , k tó re  na ogół są zbieżne z om ów ionym i w y ­
żej w yn ika m i obliczeń p rzyb liżonych , z tym , że w  ogó lne j cha­
rakterystyce reg ionów  nadm ia row ych  i  n iedoborow ych stosunko­
wo n iew ie lk ie  rozbieżności w ystępu ją  w  8 regionach, na ogólną 
liczbę / 9. Świadczy to o po rów nyw a lności w y n ik ó w  otrzym anych 
obiema m etodam i, je d n a k  koncepcje techniczne p o w in n y  być 
oparte na m ate ria le  liczbow ym  o trzym anym  p rzy  zastosowaniu 
m etody bardzie j szczegółowej.

I I I .  U K Ł A D  P O W IE R Z C H N IO W Y  Z A G A D N IE Ń  
G O S P O D A R K I W O D N E J

W  w yn iku  przeprow adzonej ana lizy  reg iona lnych  zamknięć 
b ilansowych, p rzy  uw zg lędn ien iu  m ożliw ości m agazynowania w o­
dy d la  potrzeb w łasnych reg ionu i rezerw  przerzutow ych, zaryso­
w a ł się w yraźn ie  pew ien określony uk ład  pow ie rzchn iow y gospo­
d a rk i w oane j w  odn iesieniu  do potrzeb ro ln ic tw a  oraz w iększych 
os ied li i  centrów  przem ysłowych. U k ła d  ten przedstaw iony jest 
na rys. 3, na k tó ry m  rozgraniczono obszary w y b itn ie  d e fic y to ­
we od obszarów nadm iarow ych .
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R egiony na tura lne  k ra ju  wzięto pod uwagę spodziewając się 
o trzym an ia  ogólnego sprawdzianu co do przeprowadzonych o b l i­
czeń, na rezu lta ty  k tó rych  na jw iększy w p ły w  w ywrzeć m usia ły  na ­
tu ra lne  w a ru n k i hydro log iczne  i  topograficzne oraz potrzeby r o l­
n ic tw a  i  leśnictw a, ja k o  na jw iększych przestrzennie konsumentów 
wody, z tym , że należało oczekiwać, iż na tu ra lną  harm onię u k ła ­
du pow ierzchniowego zakłócić mogą je d yn ie  w ie lk ie  skupiska lu d z ­
k ie  i przem ysłowe, je ż e li ich  potrzeby dom inow a ły  w  b ilansow ych 
regionach hyd rog ra ficznych . W y d a je  się, że rzu t oka na mapę po­
zw ala  na stw ierdzenie, iż porów nan ie  w ypad ło  pomyślnie.

Od po łu d n ia  i po łnocy obe jm u ją  Polskę obszary nadm iarow e 
co zgodne jes t zarówno z w arunkam i hyd ro log icznym i, ja k  i to ­
pog ra ficznym i. W  środku k ra ju  w ystępu je  w ie lk i obszar d e ficy ­
to w y  w  dorzeczu O d ry  i  w  dorzeczu W is ły . W yraźne  zakłócenie 
uk ładu  w ystępu je  w  re jon ie  GOP, Staropolskiego Z ag łęb ia  Prze­
mysłowego, K ie lc  itd .

W  dalszym ciągu, w  poszukiw aniu w ytycznych  d la  generalnych 
rozw iązań, w yodrębn iono obszary, w  k tó rych  zarysowała się pew ­
na odrębność gospodarki w odne j i  oznaczono je  lite ra m i od „ A “  
do „ J “ v

O b s z a r  , ,A “  obe jm u je  Pobrzeże Kaszubskie i Pojezierze M a ­
zurskie. D om inan ta : ro ln iczo-leśno-rybacka . Obszar nadm iarow y, 
p rzy  uprządkow anej gospodarce w odne j, posiada m ożliw ości ca ł­
kow itego zaspokojenia swych potrzeb. P ro jek tow ana  in te n sy fika ­
c ja  użytków  z ie lonych obe jm u je  tu  350 000 ha. N a  obszarze w ię k ­
sze tendencje rozw ojow e w ykazu ją  okręg i T ró jm ia s ta  (Gdańsk, 
Sopot, G dyn ia ), Koszalina i  Kołobrzegu.

O b s z a r  „ B “  Pojezierza M azurskiego wraz z N iz in ą  Pruską,
0 dom inancie ro ln iczo-leśno-ryback ie j. Obszar nadm ia row y. Po 
uporządkow aniu  gospodarki w odnej nadw yżk i m agazynowej wody' 
może oddać do sąsiedniego obszaru „ D “ . P ro jek tow ana  in te n s y fi­
kac ja  użytków  zie lonych obejm ie 481 000 ha. Centra  osiedleńcze
1 przem ysłowe skup ia ją  się w okó ł E lb ląga  i O lsztyna. M ożliw ości 
m agazynowania w ody sięgają ok. 0,7 km 3.

O b s z a r  „C “ , obe jm u jący N iz in ę  W ie lkopo lsko  Ku jaw ską, 
sięga od zachodu rz. O dry , obe jm u je  rów nież częściowo wzgórza 
trzebnickie i  część W y ż y n y  Ś ląskie j, ograniczony je s t od pó łnocy 
Pojezierzem  Pom orskim , od wschodu w ododzia łem  W is ły  i  O dry . 
D om inan ta  mieszana: ro ln iczo-przem ysłow a. Obszar w yb itn ie  de­
fic y to w y . Poza n iedoboram i ro ln iczym i w ystępu je  tu  szereg skon­
centrow anych potrzeb w odnych  d la  w ie lk ich  okręgów GO P, Łódź 
itp . Zagospodarowanie potrzeb w odnych tego obszaru n a tra fia  na 
w ie lk ie  trudności, co obrazu ją  sporządzone m apy bilansowe, m a­
p y  ro ln icze  i  przemysłowe. U ż y tk i zielone przew idziane do in ­
te n s y fik a c ji za jm u ją  pow ierzchn ię  ok. 636 000 ha.

O b s z a r  „ D “  o dom inancie ro ln icze j po łożony jes t m iędzy 
Bugiem  a Pojezierzem  M azurskim . Obszar d e ficy tow y. U ży tk i zie­
lone przew idziane do in te n s y fik a c ji łącznie z terenam i nadburzań1 
sk im i obe jm u ją  pow. 570 000 ha.

O b s z a r  „ E "  po łożony g łów n ie  na N iz in ie  M azow ieckie j, po­
za tym  w zdłuż W is ły  w rzyn a jący  się aż po Ż u ła w y , od zachodu 
ograniczony jes t w ododzia łem  W is ły  i  O dry , obe jm u je  kraniec 
W yżyn y  M a łop o lsk ie j, od wschodu g ran iczy z W is łą . Obszar o do­
m inacie  m ieszanej: ro ln iczo-przem ysłow e j, z s iln ie  ro zw in ię tym i 
i  o dużym  dynam izm ie rozw o jow ym  okręgam i W arszaw y, S taro­
polskiego Z ag łęb ia  Przemysłowego, K ie lc  itp . N a  l in i i  w ododzia ­
łow e j sięga n a jb a rd z ie j 4ef ic y t ° w y ch okręgów Ł o d z i i  GOP. Po­
w ierzchnia  użytków  zie lonych przew idziana  do in te n s y fik a c ji w y ­
nosi ok. 450 000 ha.

O b s z a r  ,,F “ , po łożony w  N iz in ie  M azow iecko-P odlaskie j, 
ograniczony jes t z zachodu W is łą , od p o łudn ia  W yżyn ą  Lubelską, 
od wschodu i pó łnocy Bugiem . Obszar o dom inancie ro ln icze j. 
In te n sy fika c ja  uży tków  zie lonych na pow ie rzchn i 310 000 ha. Ob­
szar de ficy tow y.

O b s z a r  „ G “  obe jm u je  W yżynę  Lubelską, k o tlin ę  sandom ier­
ską, znaczną część W yżyn y  M a łop o lsk ie j. O gran iczony od po łudn ia  
Beskidam i. Obszar samowystarczalny. Pow ierzchn ia  użytków  zie­
lonych  in tensyfikow anych  wynosi tu  ok. 325 000 ha.

O b s z a r  „ H “  obe jm u je  Beskidy Zachodnie  i W schodnie oraz 
T a try . Rozmieszczenie zasobów w odnych w  Polsce wskazuje, że 
obszar ten odegrać pow in ien  szczególną ro lę  w  uporządkow aniu  
gospodarki w odnej na w ie lk ich  połaciach k ra ju . Obszar ten dys­
ponuje  w ie lką  sumą roczną opadów (21 km 3) oraz odpływ em  
9 km 3. Z a jm u je  1/18 pow ierzchn i dorzecza W is ły , da je  b lisko 1/3 
odp ływ u  całego dorzecza. R ytm  roczny wezbrań um oż liw ia  ba r­
dz ie j rac jona lne  objętości użytkowe zb io rn ików  budow anych w 
Karpa tach , n iż  w  zb io rn ikach  do linow ych . W a ru n k i topog ra ficz ­
ne, rzeźba terenu i jego  wysokościowe położenie w  odniesieniu 
do N iżu  P o lsk i oraz uk ład  cieków n a tu ra lnych  u m o ż liw ia ją  w  tym  
obszarze m agazynowanie w ody w  ilośc i ponad 4 km 3 i  przerzut 
je j  do obszarów deficy tow ych.

W y d a je  się słuszne przyznanie p iro ry te tu  gospodarczego na 
tym  obszarze interesom kom pleksowej gospodarki w odnej, k tó - 
rej  —  ja k o  dom inancie —  podporządkować się muszą potrzeby in -  
nych gałęzi gospodarki narodow e j. Obszary górskie p o w in n y  się 
stać naszym g łów nym  spichrzem wodnym , dysponującym  w ie lk im i 
ilośc iam i w ody zdrow e j i czystej. D yspozytorem  te j w ody p o w i­
n ien byc rzecznik gospodarki w odne j, a nie poszczególne resorty. 
P o lity k a  gospodarcza na tym  obszarze w  zakresie jego  użytkow a­
n ia  leśnego, rolniczego i przem ysłowego pow inna  um oż liw ić  ja k  
najszerszą ochronę najw iększego bogactwa obszarów górskich —  
wody.

P ragn iem y w  tym  m ie jscu podkreślić, że doceniam y wagę 
ochrony na tu ra lnych  s il p rzyrody, tak by ich  trw a łość by ła  za­
pewniona d la  przyszłych pokoleń. Doceniam y konieczność zacho­
w an ia  parków  p rzyrody , tych  na tura lnych , n iesłychanie cennych 
laboratoriów- i warszta tów  pracy nauk i doby dzisie jszej oraz na ­
u k i przyszłych pokoleń. Konieczność jednak  uporządkow ania  na- 
3̂ b j gospodarki w odnej d la  zaspokojenia potrzeb ludności i  ży ­
cia gospodarczego k ra ju  zmusza do wkroczenia z budow nictw em  
wodnym , zarówno w  obszary n izinne, ja k  i górskie. W kracza jąc 
w  hydro log iczne i  b io logiczne procesy na tu ra lne  stanowiące o gn i­
wa łańcucha gospodarki w odne j, p ragn iem y uczynić to ze św iado­
mą ostrożnością. N ie  jes t jednak  m ożliw e zrezygnować z n a jb a r­
dz ie j is to tnych d la  gospodarki narodow e j rozw iązań technicznych 
i gospodarczych tam, gdzie są one niezbędnie konieczne. Respektu­
ją c  w  m iarę  możności stan is tn ie jący, należy jednak  znaleźć kom ­
prom is m iędzy potrzebam i życ iow ym i człow ieka, a na tu ra lnym  
układem  w arunków  przyrodn iczych.

O b s z a r  „ j “  obe jm u je  Sudety i przedgórze Sudetów wraz 
z Bram ą M orawską, przez k tó rą  w prow adza obce w ody rzeka. 
O dra z terenów  Czechosłowacji. Jest to d ru g i z ko le i pod w zg lę­
dem znaczenia obszar nadm ia rów  w ody. A czko lw iek  p ropo rc ja  
odp ływ u  z tego obszaru do odp ływ u  z całego dorzecza O d ry  nie 
kon tras tu je  tak  w yraźnie, ja k  w  obszarze K arpa t, to  je d n a k  zaso­
by  wodne godne są podkreślenia.

N a  p ierw szy p la n  w y b ija  się tu  dorzecze O d ry  po Racibórz. 
O be jm u je  ono ok. 5 ,7%  całego dorzecza O dry. O d p ływ  roczny 
w  p rze k ro ju  Raciborza w ynosi 1,5 k.m3 wody. N a  d rug im  m iejscu 
zn a jd u ją  się dop ływ y  sudeckie O d ry  (O ław a, Ślęza, Bystrzyca, 
Kaczawa), k tó rych  dorzecza d a ją  od p ływ  1,5 km 3. N a  trzecim  
m ie jscu m am y dop ływ  N ysy  Ł u życk ie j, Bobrawy, o odp ływ ie  ok. 
0,95 k m 3. Łączny o d p ływ  roczny z omawianego obszaru wynosi 
3,95 km 3. M ożliw ości m agazynowania w ody są duże, wynoszą one 
o rien ta cy jn ie  ok . -1,-5 km 3 w o d y . .........................

N a  obszarze tym  zn a jd u je  się szeroko rozbudow any okręg prze­
m ysłow y W ałbrzycha , k tó ry , m im o że zn a jd u je  się na obszarze 
nadm iarow ym , ze względu na swe specjalne położenie, ma duże 
trudności w  pok ryc iu  swych potrzeb w odnych. W  regionach nad- 
odrzańskich, graniczących z obszarem „ J “ , oraz w  om aw ianych 
ju ż  obszarach Beskidów i Sudetów przew idziana in te nsy fikac ja  
użytków  z ie lonych obe jm uje :

d la  N adodrza  119 000 ha, .
d la  obszaru Beskidów 368 000 ha,
d la  obszaru Sudetów 204 000 ha.

Powyższa charakte rystyka  uk ładu  pow ierzchniowego Polsk i 
wym aga jeszcze poświęcenia dodatkow e j uw ag i terenom  przy le - 
ga jącym  do w ododzia łu  W is ły  i  O dry, gdyż tu  koncentru ją  się 
szczególnie ważne potrzeby wodne d la  w ie lu  dziedzin gospodarki 
narodow e j, a m ianow ic ie:

a) potrzeby przem ysłowe i kom unalne w  1975 r. Łodz i, Pabianic, 
Zgierza, P io trkow a , Częstochowy i Z aw ie rc ia  w yniosą rocz­
nie ok.

500 m iln . m 3
niedobór perspektyw iczny GOP 400 „

razem ok. 900 m iln . m 3

b) potrzeby ro ln icze d la  naw odnień Bzury, N eru, górne j N oteci, 
górne j P ilic y , górne j W a r ty  itd . w yniosą w  okresie wegeta­
cy jn ym  ok. 800 m iln . m 3.

Łączne potrzeby zatem osiągają rocznie ok. 1,7 m ild . m 3, p rzy  
czym w  okresie naw odnień potrzebny łączny do p ływ  osiąga w a r­
tość 90 do 100 m 3/s, w  okresie pozaw egetacyjnym  spada do ok. 
30 m 3/s.
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' iŻS2^ °  w y jaśn ien ia  wym aga tu  sprawa umieszczenia w  pó­
k i ^  /  Ca, r °zważaniach GOP. D la  rozstrzygnięcia szeregu p ro - 
sze„  ° W’ Jakie w y ło n iły  się w  zw iązku z rozw ojem  tego n a jw ię k - 
po Y  k ra ju  ośrodka przemysłowego, na mocy U ch w a ły  Rządu 
śląskie P o lsk ie j A ka d e m ii N auk  K om ite t do Spraw  G órno-
p lan ' C|^° ^ r ę g u  Przemysłowego, w raz z odpow iedn ią  kom órką 
n ia  y czn°-p ro je k to w ą  w  S ta łinogrodzie , z zadaniem  opracowa­
no.,, ^f,rsPe^ ly w l cznego p lanu  kompleksowego zagospodarowania 
g0 °  szaru- W  ciągu k ilk u  la t K om ite t GOP dokona ł o lbrzym ie- 
0 tak °Prac°w u ją c  po raz p ierw szy w  k ra ju , d la  obszaru
Sp0{j ar WyJa-lkow ym  znaczeniu, perspektyw iczny p lan  rozw o ju  go-

Toknej  j  naszych prac nad kom pleksowym  ujęciem  gospodarki w od- 
prze Y ^ St^Pui.ące pow iązan ia  m iędzyreg ionalne zm usiły  nas do 
GOP ^  zoxvania  rów nież sposobu pokryc ia  potrzeb wodnych 
ność u p o trze b o w a n ie  w ody w  1975 r. przez przem ysł i  lu d - 
Produ]3 re^ on,° przez K o m ite t G O P w  ilośc i 2 745 420 m 3/dobę, 
p rz e w id ^  Za  ̂ w °d y  w  tym że roku  w  ilości 2 787 000 m :Vdobę 
z G or uano. uzy skać 2 u jęć pow ierzchn iow ych  na terenie GOP, 
oraz za . °w ic  na W iś le  i  z Soły, w  ilośc i 1 892 tys. m 3/dobę

Go w ód w głębnych 895 tys. m 3/dobę.
GOP n°  teS° p lanu  pokryc ia  perspektyw icznych potrzeb w odnych 
te2ami aT a ją  następujące uw ag i: Z godn ie  z podstaw ow ym i 
w  dużvrelCratU hydro log icznego w ody wgłębne należy traktow ać 
ty» _y stopn iu  ja ko  rezerw y in te rw ency jne , a n ie  ja ko  podsta- 
lansowa^a trl en' a' W praw dz ie  na terenie GO
obraz « Wchodzą rów nież w ody kopaln iane, co zaciemnia nieco 
nie ma <Y ® aln e j eksp loa tac ji w ód w głębnych, n iem n ie j jednak

Pewności czy przew idziane ilośc i w ód tego rodza ju  da 
z wód h ° s°h  c iąg ły  uzyskiwać. M oż liw ośc i dodatkowego poboru 
bardzo ^  na obszarze G O P będą przez d łu g i okres czasu
N ie  m n' * rów nież n ie  rozw iązu ją  p rob lem u zaopatrzenia, 
odpowi h” 3- UWażać w  p e łn i cieków  p łynących  przez GOP ja ko  
należar ź ród ła  poboru wody, gdyż na 9 g łów nych  cieków
d łu g o ść^3 d°  dorzecza O d ry  p raw ie  wszystkie są na ca łe j swej 
na 12 1. zanieczyszczone w  w ysokim  stopniu. W  dorzeczu W is ły  
Przetnę0 W R ów nych  je d yn ie  rzeki: G ostynia, B ryn ica , B ia ła  
m o ż liw ^ r l*  ^ zarna Przemsza są ty lk o  w  swych górnych pa rtiach  
nych p  d°  "^ k o rz y s ta n ia  d la  celów przem ysłow ych i kom unal- 
szczone ° ZOsta*e. Partie  i  inne rzeki są w y ją tko w o  s iln ie  zanieczy- 
kanalizacy'W Przypadkach posiadają  charakter ko lekto rów

Potrzeb^'1'*5? szczegó łow ych  rozważań można stw ierdzić, że GOP 
kryc ia  dodatkow ej w ody czystej z zewnątrz, d la  pełnego po- 
san ita rn30” 26'3 ^  dalszej perspektyw ie, d la  pop raw ien ia  stanu 
te rw e n f6^ 0 .°d h io rn ik ó w  n a tu ra lnych  i stworzenia rezerw y in -  
ujęć wCy}jnkej na w ypadek a w a rii lub  zaniku eksploatowanych 
trzebv f ,  nyc^ ' N a leży wobec tego specja ln ie uw zględn ić po­
d a  pQ, ^®ka p rzy  kom pleksowym  rozpa tryw an iu  sposobu p o k ry - 

rzeb obszaru przyleg łego do w ododzia łu  W is ły  i  O dry.

1V- S C H E M A T Y C Z N Y  U K Ł A D  G Ł Ó W N Y C H  E L E M E N T Ó W  
G O S P O D A R K I W O D N E J

k i wodaWl-3Zardu do Powierzchniowego uk ładu  zagadnień gospodar- 
trzeby °Pracowano schemat zaw ie ra jący skoncentrowane po- 
wości m ° dne w  obszarach de ficy tow ych  i  skoncentrowane m oż li- 
e liin ino  a®'azy n°w a n ia  w ody  w  obszarach nadm iarow ych, po w y - 
tym  n Wan.lu  rozw iązań w ew nątrzreg iona lnych. W  schemacie 
bie no in -eS10n°  d roS' przerzutowe, łącząc p rostym i n a jb liż e j sie- 
w  ten ° Z° ne, koncentracje  n iedoborów  i  nadm iarów . O trzym ano 
w  w ie l Si)0sdh teore tyczny obraz rozw iązań, k tó ry  w ykazał, że 
w y cb - U Przypadkach forsow anie na jkró tszych  dróg  przerzuto- 
lości za r °5 'v.I4zań o charakterze loka lnym , w  oderw aniu  od ca- 
te ch n ir»8 3  7 en*a> Prow adzi do chaosu i n ierealności koncepcji

ocznych.

w ys trou ^3 t0  do P rzy jęc ia  innego schematu przerzutów, gdzie 
wzdiuż c L z, i T Y a lizo r ap ie lin io w e  g łów nych  d róg  przerzutow ych 
na łów  szt ° W n a tu ra ln y cb oraz odgałęziających się od n ich  ka- 
sowuje si Ucf ny ch ' W  schemacie tym  z całą wyrazistością zary- 
dziale w f  koncepcja K ana łu  Centralnego, biegnącego, po w odo- 
dróg p rze*S 1 O dry, ja ko  je d n e j z na jw ażn ie jszych  sztucznych 
W e ^ r ^ w y c h . Z „ aIazt y tu  rów nież potw ierdzen ie  tra fnośc i 
K rzna, koncana^ W id ą c y c h  w  budow ie, ja k  np. W ie p rz  —• 

ePcje  doprowadzenia w ody z je z io r  m azurskich itp .

v - W s k a z a n i a K IE R U N K O W E  D O  K O N C E P C JI 
P L A N U

T , ' '  ł 1 r  z e m y  s ł, o s i e d l a ,  r o l n i c t w o
ln tensy fikac ia

lonych, oraz . ro lm c tw a  i  leśnictwa, a g łów n ie  użytków  zie- 
wzrost potrzeb wodnych d la  os ied li i  przem ysłu

w p łyn ą  na znaczne zm niejszenie p rzep ływ ów  w ody w  rzekach, 
co szczególnie ostro w ystąp i na rzekach m ałych  i średnich, 
w okresie zaś n iżówek nawet na rzekach tak ich  ja k  W is ła , O dra 
i  Bug.

Z  uw ag i na potrzebę przem ysłu i  os ied li należy dążyć do w y ­
rów nan ia  p rzep ływ ów  w ody w  ciekach, a p rzyn a jm n ie j do odbu­
dow y stanu istn ie jącego. N ie  wszędzie to  je d n a k  będzie m ożliwe, 
is tn ie je  zatem w yraźna konieczność zaniechania lo k a liz a c ji p rze­
m ysłu  i osiedli, po trzebu jących w iększej ilośc i wody, nad ciekam i, 
d la  k tó rych  pożądane zwiększenie p rzep ływ u  n ie  będzie m ożliwe.

Jak w ykaza ły  obliczenia bilansowe, d la  zaspokojenia narasta­
jących  potrzeb w odnych n a l e ż y  s t w o r z y ć  r e z e r w y  
w o d y  d y s p o z y c y j n e j  d l a  g e n e r a l n y c h  p r z e ­
r z u t ó w  w  ilośc i ok. 7 m ilia rd ó w  m 3. Łącznie z rezerwą pow o­
dziową i  po jem nością m artw ą  potrzebna pojemność zb io rn ików  
wyniesie ok. 9 m ilia rd ó w  m 3.

N a leży uporządkować i  w ykorzystać na tu ra lne  c iek i ja ko  d rog i 
przerzutowe m agazynowanej wody, oraz dodatkow o rozbudować 
kana ły  sztuczne, k tó re  zb liżą u jęc ia  wodne do obszarów d e fic y ­
towych.

2. P o w i ą z a n i a  e n e r g e t y c z n e  
Jeżeli chodzi o koncepcje techniczne rozw iązan ia  prob lem u 

energetyk i w odnej, to  należy je  podz ie lić  na różne okręgi, w  k tó ­
rych  gospodarcze uzasadnienie rozw o ju  energetyk i w odne j oparte 
je s t na różnych przesłankach, a m ianow ic ie :
a) O kręg karpackich dop ływ ów  W is ły . Jest to, ja k  by ło  w yraźnie  

podkreślone, obszar stanow iący g łów ne ź ród ło  zasobów w od ­
nych w  Polsce. Celem um ożliw ien ia  w ykorzystan ia  tych  zaso­
bów i  uzyskania swobody dysponowania wodą, przede wszyst­
k im  d la  celów zaopatrzenia ro ln ic tw a , przem ysłu i os ied li 
w  obszarach de ficytow ych, należy stworzyć tu  m oż liw ie  duże 
zb io rn ik i retencyjne. Z  n a tu ry  rzeczy stwarzam y w  ten spo­
sób dogodne w a run k i rozw o ju  s iłow n i wodnych.

b) Kaskada do lne j W is ty  jes t na jko rzystn ie jszym  źródłem  ener­
g ii  wodnej w  Polsce.

c) Kaskada górne j W is ły  jes t niezbędna ze w zględu na stworze­
n ie  m ożliw ości u jęć w ody d la  rozw ija jącego  się przem ysłu, 
a równocześnie w  celu opanowania dużej e ro z ji rzeki, zwłasz­
cza w  okolicach K rakow a. P rzy o ka z ji kaskada ta  pozwala 
na p rodukc ję  energ ii e lektryczne j.

d) W is ła  środkowa pod względem energetycznym  jes t m n ie j 
a trakcy jna , z w y ją tk ie m  dwóch stopni warszawskich, budowę 
k tó rych  uzasadniają także urbanistyczne w zg lędy sto licy.

e) Kaskada Bugu w raz z dużym zb io rn ik iem  w  G rannem  da je  
możność uzyskania energ ii e lektryczne j, p rzy  czym dzięk i d u ­
żej pojem ności zb io rn ików  jest to  w  dużym  stopniu energia 
szczytowa.

f) N a  rzece Brdzie  is tn ie ją  w y ją tko w o  korzystne, ja k  na stosunki 
polskie, w a run k i na tu ra lne  uzyskania energ ii szczytowej, dzię­
k i dużemu w yró w n an iu  odp ływ ów  przez jez io ra .

g) W  dorzeczu O dry , poza rozbudową is tn ie jące j s iłow n i w  D y ­
chowie przew idziane jest je d yn ie  w ykorzystan ie  kaskady na 
odcinku O d ry  m iędzy Raciborzem a Koźlem . Kaskada ta  jest 
na tu ra lną  konsekwencją budow y zb io rn ika  w  Raciborzu.

h) W reszcie ja ko  zadatek przyszłe j rozbudow y s iło w n i szczytowo- 
pom powych, p rzew idu je  się budowę na jdogodn ie jszych  s iłow n i 
tego typu  we W ło c ła w ku  na W iś le  oraz s iło w n i nadm orskie j, 
d la  p o kryw an ia  szczytów T ró jm ia s ta  G dańsk-S opot-G dyn ia . 
Duża odległość w ym ien ionych  punktów  od zasobów w ęg lo ­
w ych usp raw ied liw ia  u tw orzenie tych  źródeł ene rg ii szczy­
tow e j.

3. P o w i ą z a n i a  ż e g l u g o w e

Zgodn ie  z analizą potrzeb przewozowych i  k ie runków  potoków
tow arow ych p rzy  rozw iązaniach kom pleksowych należy uw zględ­
n ić  następujący system dróg  w odnych:
a) 1000-tonową drogę wodną W is ły  od u jśc ia  Przemszy do N o ­

w e j H u ty , łącznie z Przemszą do M ys łow ic ,
b) 600-tonową drogę w odną W is ły  od N ow e j H u ty  do Sando­

mierza,
c) 1000-tonową drogę w odną W is ły  od W arszaw y do Gdańska, 

łącznie z kanałem  Żerań —  Zegrze,
d) 1000-tonow y K ana ł C en tra lny , łączący G O P z W is łą  w  o k o li­

cach m iędzy W ło c ła w k ie m  a Płockiean, przez Częstochowę 
i Łódź,

e) 600-tonową drogę w odną O d ry  od Raciborza do Szczecina,
ł)  600-tonową drogę w odną od W is ły  do O d ry  (przez Bydgoszcz),
g) 600-tonową drogę tranzytow ą  (jako  część trasy W — Z ), b ieg­

nącą Bugiem  od Brześcia do u jścia  do W is ły ,
h) 600-tonowe odgałęzienie od Raciborza na Odrze do M o ra w ­

skie j O strawy.
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V I.  T E C H N IC Z N E  K O N C E P C JE  P L A N U  
G O S P O D A R K I W O D N E J

D la  zrea lizow ania  zadań postaw ionych gospodarce w odne j na ­
leży w ykonać szereg podstawowych in w e s tyc ji, k tó rych  wykaz 
poda jem y pon iże j w  bardzo ogó lnym  skrócie i  z przytoczeniem  
ty lk o  n a jb a rd z ie j is to tnych  danych gabarytow ych. Całość inw esty­
c j i  d la  jakośc i obrazu u ję to  w  g rupy  zespołowe.

1. Z e s p ó ł  z b i o r n i k ó w  k a r p a c k i c h

N a  obszarze Podkarpacia p roponu jem y budowę po jed n ym  du­
żym  zb io rn iku  na Sole, Skawie, Rabie, D una jcu  pow yżej Popra­
du, na Popradzie, W isloce, W is ło ku  oraz dw a zb io rn ik i na Sa­
n ie  —  razem 9 zb io rn ików  o łącznej pojem ności 2,92 m ild . m 3. 
C a łko w ita  pojemność zb io rn ików  na tym  obszarze p rzy  uw zg lęd­
n ien iu  is tn ie jących  (Goczałkow ice, Porąbka, Rożnów i Czchów) 
osiągnie b ru tto  3,37 m ild  m 3. W  objętości te j szacujemy ja ko  
objętość użyteczną 2,35 m ild . m 3 oraz re tency jną  0,74 m ild . m*.

Zespół zb io rn ików  karpackich  przeznaczony będzie w  p ie rw ­
szym rzędzie na pokryc ie  n iedoborów  w ody w  okresach n iżów - 
kow ych na W iś le  w  okresie w egetacyjnym  oraz zapewni rezerwę 
w odną d la  przem ysłu, częściowo d la  Śląska ((G oczałkow ice) i  częś­
ciowo d la  re jon u  przemysłowego w zdłuż górne j W is ły . Zw iększy 
ochronę pow odziow ą d o lin y  W is ły  i  stw orzy ponadto bazę p ro ­
d u k c ji energ ii e lektryczne j w  ilośc i 700 m iln . k W h /ro k , p rzy  m o­
cy szczytowej 390 M W .

2. Z e s p ó ł  i n w e s t y c j i  t o w a r z y s z ą c y c h  
n a  P o d k a r p a c i u

O be jm u je  on zalesienie albo dolesienie i przebudowę s truk tu ry  
lasów oraz fragm entaryczną  zabudowę przede w szystkim  na jw a ż ­
n ie jszych potoków  górskich.

3. K a s k a d a  g ó r n e j  W i s ł y

D la  wzmożenia tempa rozw o ju  przemysłowego w  d o lin ie  górne j 
W is ły  od Przemszy do Sanu p roponu jem y pełną kana lizac ję  g ó r­
nej' W is ły  na om aw ianym  odcinku, w raz z Przemszą oraz g łów ny 
p o rt załadowczy d la  w ęgla w  M ysłow icach. Z apew n i to zaopatrze­
n ie  w  wodę przem ysłu oraz transport węgla ze Śląska. Po zw ią ­
zaniu te j d ro g i z Kanałem  C en tra lnym  re jon  górne j W is ły  do 
Sanu zyska dogodną drogę w odną do centrum  Polski, połączenie 
z do lną W is łą  do morza oraz z trasą W — Z.

K ana lizac ję  Przemszy i W is ły  do re jonu  N ow e j H u ty  p la n u je  
się w ykonać d la  żeg lug i barkam i 1000 ton, pozostały odcinek od 
N o w e j H u ty  do Sandomierza na żeglugę ba rkam i 600 ton, jednak  
ze śluzam i o gabarytach d rog i 1000-tonowej. Łączna długość tego 
odcinka w yniesie 305 km . P rzew idyw any obró t na tak  zaplanow a­
ne j drodze osiągnąć może 9 m iln . ton rocznie. G dyby  ze względu 
na rozw ó j przem ysłu okazało się konieczne, p lanow ana droga 
w odna może o trzym ać dw a odgałęzienia: na do lnym  D una jcu  
w  re jon ie  T a rn o w a  35 km  i na do lnym  Sanie w  re jon ie  S ta low ej 
W o li 40 km. Jako inw estyc ję  w tó rną  należy rozbudować na wszyst­
k ich  stopniach kana lizacy jnych  s iłow n ie  wodne, o łącznej p ro ­
d u k c ji rocznej ok. 630 m iln . kW h , p rzy  mocy szczytowej ok. 
290 M W .

4. W i s ł a  ś r o d k o w a

W is ła  środkowa od Sandomierza do W arszaw y stanow i n a j­
dzikszy odcinek rzeki. W  obecnym stanie rzeczy odcinek ten na ­
leży uznać za n ie d o jrz a ły  do ka n a liza c ji. W zg lę d y  transportow e 
n ie  p rzem aw ia ją  rów nież za koniecznością dostosowania go do 
żeglugi. N a tom iast odcinek ten, o długości ok. 230 km  wym aga 
n iezbędnej re g u la c ji. W  w y n ik u  re g u la c ji i oddz ia ływ an ia  zb io r­
n ikó w  ka rpackich  nastąp i wcięcie ko ry ta  rzeki, k tó re  pozw o li na 
późniejsze je j  pełne skanalizowanie d la  celów energetycznych.

S pecja lnym  problem em  tego odcinka jest budowa zb io rn ika  
w  re jon ie  Kazim ierza. Dotychczasowe badania n ie  w ykazu ją  ce­
lowości budow y zb io rn ika  o pojem ności ok. 6 m ild . m 3. Poważne 
w ą tp liw ośc i w y n ik a ją  z dotychczasowych w yn ikó w  badań geolo­
gicznych. N atom iast budow a zb io rn ika  o pojem ności b ru tto  
1,5 m ild . m s, pojem ności użytecznej 1,0 m ild . m s, w  tym  po jem ­

ności re tency jne j 0,3 m ild . m 3 jest uzasadniona potrzebą m aga­
zynow ania  w ody d la  je j  p rzerzutów  w  de ficy tow e  re jony . Z b io r ­
n ik  ten ma rów nież pewne uzasadnienie w  dziedzin ie  w a lk i z po­
wodzią.

5. K a s k a d a  d o l n e j  W i s ł y

D la  celów g łów n ie  energetycznych, ale rów nież i d la  u ła tw ie n ia  
Zaopatrzenia w  wodę przem ysłu p roponu jem y pełną kana lizac ję

do lne j W is ły , poczynając od dwóch stopni warszawskich aż do 
Tczewa. O rien ta cy jn ie  p rzew idu je  się budowę 11 stopni p ię trzą ­
cych. S topnie zaopatrzone będą w  s iłow n ie  wodne i śluzy kom oro - 
we d la  barek 1000 ton. C a łkow ita  długość te j pe łnow artośc iow ej 
d rog i w odne j w ynosi w  tym  u ję c iu  434 km. Przepustowość je j  
określono na ok. 10— 12 m iln . ton rocznie. Roczna p ro d u kc ja  p la ­
nowanych s iło w n i w odnych wyniesie 4,32 m ild . kW h , p rzy  m ocy 
szczytowej 685 M W .

6. K a s k a d a  B u g u

P roponu jem y pełne w ykonanie  kaskady Bugu ja ko  d rog i 600-t.o- 
now ej, o d ługości od Brześcia do W arszaw y (z w łączeniem  ka ­
na łu  Żerań —  Zegrze) 340 km. D roga  ta stanow ić będzie wschod­
n i odcinek d rog i W — Z, łączącej zachodnio- i  w schodn io -europe j­
skie d ro g i wodne w  jeden systemat. Przepustowość d ro g i wodnej 
Bugu wyniesie 4 m iln . ton rocznie.

Grom adzenie w ody Bugu potrzebne jes t d la  naw odnień u ży t­
ków  z ie lonych i w yrów nan ia  niżówek, k tó re  u legną niedopuszczal­
nemu obniżeniu, na skutek in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a . A n a liza  po­
trzeb w ykaza ła  m ożliwość zm niejszenia pojem ności planowanego 
zb io rn ika  w G rannem , je d n a k  pod w arunkiem  zbudow ania dodat­
kowego zb io rn ika  w  re jon ie  H rubieszowa, którego potrzeba w y n i­
ka z postu la tów  ro ln ic tw a . W  tym  u jęc iu  łączna pojemność zb io rn i­
ków  na Bugu pow inna  wynosić ok. 2,2 m ild . m 3, p rzy  ich  p o je m ­
ności użytecznej ok. 0,925 m ild . m 3.

Jako inw estyc ję  towarzyszącą p la n u je  się pełne energetyczne 
w ykorzystan ie  Bugu, co pow inno  przynieść p rodukc ję  roczną ener­
g ii  397 m iln . kW h , p rzy  mocy szczytowej 167 M W .

7. R e j o n  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i

W  re jon ie  pó łn .-w schodn im  p la n u je  się w ykonanie  zb io rn ików  
d la  celów ro ln iczych, a m ianow ic ie  jednego w  re jon ie  N a rew k i, 
o pojem ności ok. 150 m iln . m3 i szereg pow sta łych przez podpię- 
trzan ie  je z io r  m azurskich, co da pojemność ok. 560 m iln . ni". 
Łączna pojemność p lanow anych w  tym  re jon ie  zb io rn ików  w y ­
niesie 710 m iln . m 3, p rzy  pojem ności użytecznej 660 m iln . m 3.

8. S y s t e m a t  K a n a ł u  C e n t r a l n e g o

P lanu je  się budowę K ana łu  C entralnego, odgałęziającego się 
z lewego brzegu W is ły  w  re jon ie  m iędzy P łockiem  a W łoc ła w k ie m , 
przechodzącego przez re jo n  Ł o d z i i Częstochowy i  dochodzącego 
do Śląska, w  dow iązan iu  do skanalizow anej Przemszy w  re jon ie  
M ys łow ic . K ana ł ten będzie służyć ja ko  doprow adza ln ik  w ody d la  
de ficy tow ych  re jonów  przem ysłow ych oraz d la  ro ln ic tw a  w  d e fi­
cy tow ym  środkow ym  pasie Polski. Ilo śc i w ody dostarczane kana­
łem  będą zmienne, zależne od zapotrzebowania, zaś zw ro ty  ode jdą 
częściowo do z lew n i W is ły , częściowo do z lew n i O dry . Poza do­
prowadzeniem  w ody kana ł spełn i ro lę  g łów ne j m ag is tra li kom u­
n ik a c y jn e j, łącząc drogą w odną n a jb a rd z ie j uprzem ysłow ione 
okręg i Po lski. P lanow any na żeglugę barkam i 1000-tonow ym i ka ­
n a ł ten połączy Śląsk z drogą w odną W — Z, zaś poprzez dolną 
W is łę  stw orzy połączenie z Gdańskiem  i dogodną drogę eksporto 
wą d la  węgla. C a łkow ita  długość kana łu  wyniesie ok. 330 km. 
Pokona on różnicę wzniesień ok. 230 m. P rzew idyw any obrót że­
g lugow y na kanale wyniesie rocznie ok. 10 m iln . ton. P rze w id y ­
wane roczne zużycie energ ii na pom powanie w ody ok. 
900 m iln . kW h . D o systematu K a n a łu  Centra lnego zalicza się sieć 
g łów nych  kana łów  naw odnia jących , d la  naw odnień  ro ln iczych  
w  z lew n i Bzury, N eru, środkow ej W a r ty  itd ., o łącznej d ługości 
kana łów  ok. 250 km.

9. S y s t e m a t  W a r t y

D la  u regu low an ia  obiegów w ód w  systemacie W a r ty  i je j  do­
p ływ ów , g łów n ie  d la  zaopatrzenia ro ln ic tw a  i przem ysłu w  wodę 
oraz podwyższenia niżówek, p la n u je  się budowę k ilk u  m niejszych 
zb io rn ików  na W arc ie , na Prośnie oraz zm agazynowanie w ody 
w  spiętrzonym  jeziorze Pakość. Łącznie p lanow ana ca łkow ita  po ­
jemność zb io rn ików  w ynosić będzie co n a jm n ie j 260 m iln . m 3, 
Do systematu tego zalicza się sieć g łów nych  kana łów  naw odn ia ­
jących  o o rien ta cy jn e j d ługości ok. 120 km.

10. K a s k a d a  B r d y

P lanu je  się ca łkow itą  zabudowę kaskady B rdy, z w yko rzysta ­
niem  je j  d la  celów energetycznych. P lan  obe jm u je  ogółem 8 si­
ło w n i w odnych, o łącznej p ro d u k c ji rocznej 123 m iln . kW h , przy 
mocy szczytowej 62 M W . Poza korzyściam i energetycznym i prze­
w id u je  się m ożliwość lokalnego w ykorzystan ia  w ód rzeki d la  ce­
lów  naw odnień ro ln iczych.
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11. S y s t e m a t  O d r y

W  systemacie O d ry  za na jw ażn ie jszą  inw estyc ję  uznać należy 
budowę zb io rn ika  w  Raciborzu, o pojem ności ca łkow ite j ok.
. m iln , m 3. Z b io rn ik  ten zapewni a lim entac ję  rzeki w  okresach 
Posusznych, pozw a la jąc na u trzym an ie  żeg lug i ba rkam i 600-tono- 

■']1!i również na odcinku rzeki w o lnop lynące j, pod w arunkiem  
wykonania dodatkow e j re g u la c ji na m ałą  wodę, na d ługości 
o . lun jr j|a dalszego popraw ien ia  zasilan ia rzeki p la n u je  się 

l ik u  dalszych zb io rn ików  na rzekach: N ysa K łodzka , 
i  Bobrawa, o łącznej pojem ności 151 m iln . m 3, oraz 

. . d la  celów naw odnień ro ln iczych  na Baryczy, o po jem - 
rosci ok. 50 m iln . m 3. W spó łp raca  w ym ien ionych  zb io rn ików  za- 
Pe,vni odpow iednie w a run k i żeglugowe na Odrze, czyniąc ją  p e ł­
nowartościową drogą w odną na długości ok. 700 km , z doprow a- 
c zemem żeglugi (poprzez zb io rn ik  w  Raciborzu) aż do g ran icy  
« « W ło w a c k ic j .

Jako inw estyc ję  towarzyszącą w ym ien ić  należy energetyczne 
,vy  orzystanie górnego odcinka O d ry  (od g ran icy  do Kozia) 

P lanowanych now ych zb io rn ików  sudeckich. Łączna p rodukc ja  
, . ^ e ty c z n a  p lanow anych  s iłow n i w yn iesie  rocznie ok. 

m iln . kW h , p rzy  mocy szczytowej 55 M W .

budowę ] 
Bystrzyca 
zbiornika

Przez
12. M  e 1 i o r  a c j 1 n e

rzu ;■ zmagazynowanie w ody w  zb iorn ikach, możność je j  prze- 
w Ct n ia . P lanow anym i k ie runkam i oraz możność czerpania w ody 

3 resie w egetacyjnym  rów nież z tych  rzek, k tó rych  n iżów k i 
la an4 odpow iedn io  podwyższone przez in te rw enc ję  zb io rn ików , 

n 1 P rzew iduje stworzenie m ożliw ości naw odnień upraw  zie lo- 
C 1 na łącznym  obszarze ok. 3,8 m iln . ha.

13. O c z y s z c z a n i e ś c i e k ó w  
V

oj. e Względu na loka lizac ję  przem ysłu w  znacznej części na 
ro z.arach de ficy tow ych , gdzie w a run k i odp ływ u  n ie  _ zapewnią 
^.zcienczenia ścieków, p la n  p rzew idu je  konieczność za insta low a­
n i  , „s*ac.P oczyszczania ścieków, na sumaryczny odp ływ  
ok- !00 m 3/s.

14. T a b o r  ż e g l u g o w y

D la uzyskania zdolności przewozowej dróg  w odnych niezbędne 
i k  . 'vybud°w an ie  taboru żeglugowego, o łącznym  tonażu barek 

>16 m iln . ton i  łącznej m ocy napędu ok. 100 tys. K M .

15, S i ł o w n i e  s z c z y  t  o w  o - p o m p o w  e

W1| i dri P rzew idu je  budowę 3 now ych s iłow n i szczytowo-pom po- 
n ie j p a to P °d W ło c ła w k ie m , w  re jon ie  G d yn i i  pow yże j Jele- 

J r f ° ry  oraz rozbudowę Dychow a. P rzew idyw ana p rodukc ja  
on i/H 11., szczytow ej powyższych s iłow n i w odnych w yniesie ok. 

m iln . k \V h , p rzy  m ocy szczytowej ok. 250 M W .

*

‘ 11V nakład  inw estycy jny , p rzew idz iany na rea lizac ję  tak 
Wtacowanegó p lanu, szacuje" się w  wysokości w skaźn ikow ej ok. 

m od., z ło tych, co p rzy  2 0 -le tn im  okresie re a liza c ji oznacza 
1 rzcciętnie roczny nak ład  4,25 m ild  z ło tych.

1 i  stron ie  e fektów  o trzym u je  się:
'  łą c z n ą  objętość zb io rn ików  ok. 8,9 m ild . m 3, zapewnia jącą 

r ostateczną a lim entac ję  g łów nych  cieków w  okresach o iżow - 
owych, dostateczne zaopatrzenie w  wodę ludności, przem ysłu 

i ro ln ic tw a .
Łączną możność naw odnien ia  ok. 3,8 rriiłn . ha użytków  zie- 
lonych, p rzy  podniesieniu ich  p rodukcy jnośc i z 25 q/ha na

c) f  q /ha '
ączną p rodukc ję  energ ii e lektryczne j w . ilości 6,6 m ild . kW h  

d l rj )cznie, p rzy  mocy szczytowej ok. 1900 M W .
ączną długość dróg w odnych I  i  I I  k lasy 2184 km, zapew­

n ia jących  nieco tańszy n iż na ko le i przewóz masy ładunku  
e) RP ~3 mBn. ton rocznie.
f i  dyspozycyjne w ody d la  przem ysłu, m iast i osiedli.

lżenie u jęć w odnych bezpośrednio do w ie lk ich  centrów  
, Przemysłowych.

ścieków°Warlie na i bardzieJ p iln ych  zagadnień oczyszczania

*

cepem aKOWa,nych in w e s tyc ji bliższego naśw ie tlen ia  wym aga kon- 
spełnien' T  U Centra lnego. N iek tó re , zadania ja k ie  m ia łb y  do 

la  kana ł można sprecyzować b liże j ja k  następuje:

W  z a k r e s i e  r o l n i c t w a  is tn ia łaby  m ożliwość dostar­
czenia drogą odprowadzeń bocznych z kana łu  w  okresie naw od­
n ień  ok. 800 m iln . m 3. W o d a  ta by łaby  rozprowadzona g ra w i­
ta cy jn ie  ciekam i p łyn ą cym i przez>-obszary deficytow e. M ożliw ości 
te ksz ta łtu ją  się następująco:

__ D e fic y ty  wodne d o lin y  B zury m og łyby być pokryw ane wodą
u jm ow aną  z kana łu  i przerzucaną do dop ływ ów  B zury —  
S łudw i, O chni w  re jon ie  K utna, ja k  rów nież do samej B zury 
w  re jon ie  Łęczycy.

__ W  re jon ie  Łęczycy m ożliw e je s t pob ieranie w ody z kana łu
d la  pokryc ia  de ficy tów  obszaru górne j N o tec i. W odę tę na­
leżałoby przerzucić Nerem  przez W a rtę  do N oteci.

— W iększa grupa u jęć w ody z kana łu  m og łaby być z loka lizow a­
na w  re jon ie  Łodz i, co pozw o liłoby, poza zaopatrzeniem w  
wodę Łodz i, Zgierza, P ab ian ic itd ., na przerzucenie w ody do 
N e ru  d la  pokryc ia  potrzeb ro ln iczych  tego obszaru, oraz na 
przerzut w ody do d o lin y  rzeki M iazg i.

— Obszary należące do W a rty  m og łyby być zaspokojone przerzu­
tam i w ody do W a rty , bezpośrednio w  re jon ie  Radomska, ja k  
rów nież do je j  dop ływ ów  M ołdawski i  G ra b ił.

W  z a k r e s i e  p r z e m y s ł u .  M iasta  i ośrodki przem ysło­
we położone w  pasie w ododzia łu  W is ły  i  O d ry  wym agać będą 
doprowadzenia dodatkowo rocznie ok. 500 m iln . m 3 w ody. D o ­
prowadzenie tak  w ie lk ich  ilości w ody spoza obszarów d e ficy to ­
w ych za pomocą ru roc iągów  staje się ekonom icznie nieuzasadnio­
ne, ja k  rów nież technicznie trudne  do rea lizac ji. K ana ł u m o ż li­
w iłb y  u jęcie  w ody i stosunkowo ła tw e doprowadzenie w ody prze­
m ysłow e j i kom una lne j do re jonu  Łodz i, P io trkow a , Radomska, 
Częstochowy i innych  ośrodków.

Poprowadzenie kana łu  przez GOP do Przemszy, z ew entua l­
n ym i odgałęzieniam i przerzutu  w ody do B rym cy  i w yn ika ją cą  
stąd m ożliw ością poboru czystej w ody w  ilośc i co n a jm n ie j 
400 m iln . m 3 rocznie pozw o li na ca łkow ite  pokryc ie  potrzeb 
wodnych tego okręgu. Uzyska się poza tym  m ożliwość częściowej 
rezygnac ji z in tensyw nej eksp loa tac ji w g łębnych u jęć w ody, stwa­
rza jąc  tym  samym zapasy w ody  in te rw e n cy jn e j. K ana ł, dostarcza­
jąc  wodę do GOP, um o ż liw i popraw ien ie  stanu sanitarnego rzek 
tego obszaru.

W reszcie kana ł stwarza dogodne w a run k i rozw o ju  przem ysło­
wego wzdłuż pasa przyleg łego do jego trasy.

W  z a k r e s i e  e n e r g e t y k i .  Obszar k ra ju , przez k tó ry  
przebiegałby kanał, n ie posiada w  c h w ili obecnej w arunków  
w odnych, um oż liw ia jących  budowę dużych e le k tro w n i ciep lnych, 
z o tw a rtym  obiegiem  w ody d la  chłodzenia kondensatorów . B u­
dowa na tym  obszarze tak ich  e lek trow n i, m ających do dyspozyc ji 
w ie lk ie  ilości w ody i k ró tk i, ła tw y  transport węgla ma w ie lk ie  
znaczenie gaspodarcze.

W  z a k r e s i e  ż e g l u g i .  B udu jąc sztuczny kana ł, łączący 
do lną W is łę  z ośrodkiem  na jw iększe j koncen trac ji podstawowego 
przem ysłu socjalistycznego, ja k im  jest G órnośląski O kręg P rze­
m ysłow y, można bez większych kosztów przystosować go do że­
g lug i. K a n a ł C en tra lny  m óg łby wówczas m .in. prze jąć bez żad­
nych trudności transport w ęgla d la  is tn ie jących  ju ż  ośrodków 
przem ysłowych i ludnościowych, położonych w zdłuż trasy kanału, 
ja k  rów nież położonych w  d o lin ie  W is ły  od W ło c ła w ka  do G d a ń ­
ska, a także eksport węgla ciążący w  k ie runku  Gdańska. Dużą 
zaletą K ana łu  Centra lnego by łoby  pow iązanie k ie runków  dróg 
w odnych wschód —  zachód oraz północ - -  po łudnie. W spó łczyn ­
n ik i w yd łużen ia  trasy kana łu  w  stosunku do ta ry fo w e j odległości 
ko le jo w e j pozw a la ją  na tw ierdzen ie , że kana ł stwarza realne 
m ożliwości tan iego przewozu tow arów  masowych na trasie 
G O P —  Gdańsk GOP —  W arszaw a i GOP —- wschodnia gran ica 
Polski.

W stępna ana liza  techniczno-ekonom iczna w ykazu je , że średni 
koszt 1 m 3 w ody loco kana ł w ynos iłby  ok. 10— 15 gr, zależnie od 
p rzy jętego okresu am ortyzac ji budow y i ceny 1 kW h .

V I I .  Z A K O Ń C Z E N IE

Przechodząc doi ogó lnej oceny przedstaw ionych na obecnej na­
radzie koncepcji p lanu  gospodarki w odne j, czuję się w  obow iązku 
podkreślić  okoliczność, k tó ra  w  umyśle słuchaczy może budzie 
w ą tp liw ośc i; mam tu  na m yś li pewną ja k b y  dysproporc ję  pom ię­
dzy re fe ra tam i wstępnym i, k tó rych  zadaniem by ło  p rzygo tow a­
nie podstaw i bazy w y jśc io w e j d la  p lanu, a refera tem  n in ie j­
szym, któ.ry wychodząc z te j'b a z y  określa założenia p lanu  w  u ję ­
ciu, ja k ie  zostało przedstaw ione. Otóż; g d y : re fe ra ty  wstępne,
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bardzo obszerne i szczegółowe, opracow aliśm y z na jw iększą p re ­
cyzją , na ja k ą  nas by ło  stać, p rzy  czym wszystkie związane z ich 
p rob lem atyką  zagadnienia b y ły  w ie lo k ro tn ie , dyskutowane, kon ­
tro low ane i  w e ry fikow ane  za pomocą różnych metod, to  ostatni 
re fe ra t n ie  m óg ł być oczywiście doprow adzony do takiego samego 
stopnia p re cyz ji i, ja k  nam  się w yda je , p recyz ja  ta  na obecnym 
etapie p racy  n ie  b y ła  potrzebna, a naw et może b y ła b y  szkodliwa. 
Jak to ju ż  zaznaczył we wstępnym  przem ów ien iu  Przewodniczący 
K om ite tu , n ie  ty le  p ragn iem y w  toku  obecnej na rady przekonać 
słuchaczy o słuszności naszej wstępnej koncepc ji p lanu, ile  o rze­
te lności podstaw  m yślow ych, ja k ie  nas do te j koncepc ji dopro­
w adz iły .

Z d a je m y  sobie sprawę, że ostateczne opracowanie koncepcji, 
nawet p rzy  w y jśc iu  z te j samej bazy, jes t m ożliw e w  różnych 
a lte rna tyw ach. R ozpatrzy liśm y ich  szereg i  w yb ra liśm y  tę 
z n ich , k tó ra  w yd a ła  nam  się najsłuszniejsza, najprostsza i  lo ­
g icznie oraz gospodarczo n a jb a rd z ie j uzasadniona. Jednak sami 
zda jem y sobie sprawę, że n ie jedno  w ypadn ie  w  n ie j jeszcze po ­
p raw ić  i uzupełnić, częściowo może nawet zm ienić, roz­
w iązania, k tó re  nam  się dziś w  fo rm ie  genera lnej w y ­
ją  proste i jasne, mogą p rzy  b liższej ana liz ie  wykazać tak 
poważne trudności rea lizacyjne , że w ypadn ie  od n ich  odstąpić. 
Być może, n ie  dostrzegliśm y pewnych ważnych i is to tnych  za­
gadnień loka lnych , d latego będziemy szczerze wdzięczni, je ś li te ­

renow i uczestnicy narady, reprezentu jący różne obszary Polski, 
na_ te okoliczności zwrócą uwagę. O czekujem y uwag, k tó re  po ­
tw ie rdzą  naszą koncepcję i tak ich , k tóre  wskażą je j  n iedosta tk i. 
U w a g i te uw zg lędn im y w  dalszych pracach nad koncepcją p la ­
nu, da jąc  im  odpow iedn i w yraz w  p recyzow aniu  szczegółów.

Sądzim y, że p o tra fim y  nadać p la n o w i form ę, k tó ra  pozw o li na 
jego ostateczne zatw ierdzen ie  przez Rząd P R L  i  będzie m ogła 
być p rzy ję ta  za podstawę d la  okresowych p lanów  prac za in te re ­
sowanych gospodarką w odną resortów.

Przede wszystkim  jednak, ja ko  najw ażnie jszego e fektu  naszej 
na rady oczekujemy, że zdo łam y przekonać uczestników o don io ­
słości i  powadze zagadnień gospodarki w odne j w  Polsce. Jeśli 
zasadnicze idee p lanu  i tok  m yś low y ja k i nas do n ich  doprow a­
d z ił zna jdą  oddźw ięk w  um ysłach słuchaczy, je ś li zdo łam y dopro­
wadzić do tego, że bieg m yś li ludz i, za jm u jących  się sprawą 
gospodarki w odne j w  Polsce, będzie jednakow y, to  uznamy, że 
trud  w łożony w  naszą pracę n ie  poszedł na marne. Jeśli w  w y ­
n iku  n a rady  stw orzym y je d n o lity  fro n t, w  k tó rym  za wspólną 
m yślą pó jd z ie  wspólnota czynów w  pracach nad rea lizac ją  p lanu, 
je ś li przezw yciężym y naszą dotychczasową bierność i n iezarad­
ność w  sprawach w odnych i pozostaw im y po sobie d la  następnego 
poko lenia  rozw iązany prob lem at gospodarki w odne j w  Polsce — 
to nagrodą naszą będzie świadomość, że da liśm y trw a ły  w k ład  
c y w iliz a c y jn y  i p rzyczyn iliśm y  się do rozw o ju  naszej O jszyzny.

Krótka charakterystyka dyskusji
W yra żan y  p raw ie  przez wszystkich dysku tu jących  pogląd 

o ogrom ie dokonanej p racy  nad p lanem  perspektyw icznym  gospo­
d a rk i w odne j n ie  może jednak  przesłaniać pewnych n iedociąg­
nięć i b raków  w  przedstaw ione j koncepcji, na co zresztą zw ró c ili 
uwagę przedstaw icie le K om ite tu  i  B iu ra  S tud iów  G ospodarki W o ­
dne j P A N . P ierw szy w  Polsce p lan  perspektyw iczny gospodarki 
w odne j m usi być obarczony różnym i b łędam i i n iedociągn ięciam i, 
jednak  uw ag i z dyskus ji będą uw zględniane w  dalszych pracach 
nad planem  ( B a l c e r s k i ) .

W  wygłoszonych re fera tach przedstaw iono w y n ik i w span ia łe j 
ana lizy  gospodarki w odne j w  różnych je j  gałęziach, trzeba teraz 
z tego m ate ria łu  w yprow adz ić  dobrą i  w łaśc iw ą syntezę, p rzy 
czym w  dotychczasowej p racy  p rze ja w ia  się ko losa lny  postęp 
w  kom pleksowym  u jm ow an iu  gospodarki w odne j (L  a m b o r).

P rzew idyw any w  p lan ie  podz ia ł ludności na m ie jską  (21 m iln . 
osób) i w ie jską  (17 m iln . osób) w  1975 r. w y w o ła ł szereg zastrze­
żeń. N a leża łoby zbadać, czy is tn ie ią  realne m ożliw ości w łaśc i­
wego rozw o ju  u rb a n iza c ji k ra ju  (budow n ictw o m ie jsk ie  i wszyst­
k ie  niezbędne urządzenia użyteczności pub liczne j) d la  zaspokoje­
n ia  potrzeb p lanowanego przyrostu  ludności m ie jsk ie j (K  o 11 i s. 
G r o d z k i ) ,  z d ru g ie j zaś s trony znaczne zagęszczenie ludności 
w ie js k ie j może spowodować trudności gospodarowania na ro l i 
( G r o d z k i )  oraz zaopatrzenia te j ludności w  wodę (L  i e b f  e 1 d). 
7” nrzvtor7onvch uwag w yn ika  konieczność prow adzenia  d a l­
szych stud iów  na tem at rozmieszczenia ludności w  m iastach i na 
wsi. a także w  osiedlach podm ie jsk ich  ( M a l e s a ) ,  chociaż s tw ie r­
dzono, że p rzy  fo rm ow an iu  h ipo tezy przyszłego podz ia łu  ludności 
na m ie jską  i w ie jską  brano pod uwagę zagadnienie budow nictw a 
m ieszkaniowego oraz op tym a lną  gęstość za ludn ien ia  ludności 
w ie js k ie j na hektar ( B a l c e r s k i ) .

Przedstaw ione opracow ania K om ite tu  G ospodarki W o d n e j 
P A N  stw arza ją  nowe ho ryzon ty  d la  in ż y n ie r ii san ita rne j w  spra­
wach zaopatrzenia w  wodę ludności, u ła tw ia ją  zadanie innym  
Kom ite tom  P A N , ja k  rów nież w p łyn ą  na rea lizac ję  uchw a ły  Rzą­
du w  sprawie oczyszczania ścieków (R u d o 1 i) .

P rz y ję ty  w  p lan ie  okres perspektyw y 19.55 —  1975 rów nież b u ­
dz i! zastrzeżenia; należałoby, chociaż w  b. grubych  zarysach, rzu ­
cić nieco św ia tła  na gospodarkę wodną po roku  1975, szczególnie 
pod względem ilośc iow ym  ( D z i e w o ń s k i ) .  P rzy jęc ie  dłuższego, 
ponad 20 la t, okresu p lanu  perspektywicznego m og łoby k ryć  
w  sobie m ożliw ości pope łn ian ia  większych b łędów  w  w y jśc iow ych  
założeniach i p rzew idyw an iach ; m n ie i w ięce j w  po łow ie  p lanu  
(1965 r . ł będzie trzeba poddać go re w iz ji i  zaktualizować, stosow­
n ie  do ówczesnego stanu gospodarki narodow e j i  do postępującej 
re a liz a c ji p lanu  ( B a l c e r s k i ) .

N a jw ię c e j zastrzeżeń co do koncepc ji technicznych rozw iązań 
w  p lan ie  wysunię to  ze s trony  ro ln ic tw a  R o ln ic tw o , na jw iększy 
konsument wody, n ie zostało w  odpow iedn i sposób uw zględnione 
w  rozw iązan iach technicznych i w  p rzedstaw ianych tezach; g łó w ­

ne inw estyc je  opracowanego p lanu  sprowadzają się do zabudowy 
technicznej W is ły , O d ry  i innych  w iększych rzek, do budow y K a ­
na łu  C entralnego, co n ie  stanow i d la  m e lio ra c ji koncepcji kom ­
p leksow ej; poza tym  proponowane inw estyc je  są długookresowe 
w  rea lizac ji, a ro ln ic tw o  po trzebu je  szybko w ody i  n ie  ty lk o  w  p o ­
b liżu  dużych rzek, czy K ana łu  C entralnego, ale i m nie jszych cie­
ków  ( B a r t o s z e k ) .  A  przecież „gospodarka w odna“  jes t p ro ­
blemem obszarowym, a n ie  ty lk o  lin io w ym , ja k  np. W is ła , O dra 
itd . (S o c h o ń). Być może, że p rzedstaw iony p lan  n ie  ty le  po ­
siada b ra k i w  rozważaniach i koncepcjach rozw iązań obszarowych 
(in teresu jących g łów n ie  ro ln ic tw o ), ile  zbyt szczegółowo poszedł 
w  k ie runku  konkre tnych  rozw iązań lin io w y c h  i punktow ych  —  
stąd powsta ło w rażenie ja k b y  pewnej dysp ro p o rc ji pom iędzy za­
gadnien iam i obszarowym i z je d n e j strony, a zagadnien iam i l i ­
n io w ym i i  p unk tow ym i z d ru g ie j s trony (K  o 11 i s, B a l c e r ­
s k i ) .  P roblem  w ody w  ro ln ic tw ie  iest może n a jtru d n ie js z y  
i d la tego pożądana by ła b y  bliższa współpraca ro ln ic tw a  i  m e lio ­
ra c ji p rzy  dalszych pracach nad planem  n iż dotychczas ( B a l ­
c e r s k i ) .  N ie  poruszono rów nież sprawy to rfo w isk , k tó re  n ie k ie ­
dy mogą odgryw ać ro lę  dość dużych zb io rn ików  w ody (F a b i a- 
n o w s k i ) .  W łączen ie  tego zagadnienia do p rogram u dalszych 
prac należy uznać ja ko  słuszne ( B a l c e r s k i ) .  Podnoszone b y ły  
trudności w  term inow ości p rzygo tow an ia  terenów  ro ln iczych  do 
gw a łtow ne j zw yżki p lonów  w  okresie p lanow anych 20 la t, ja k  
to  p rzew idu je  re fe ra t inż. M a tu la , chociaż ta zwyżka leży w  g ra ­
nicach m ożliwości naszej gleby, po w ykonan iu  oczywiście zabie­
gów m e lio ra cy jn ych  ( G r o d z k i ) .

Z  dyskus ji dow iedziano się, że w  resorcie ro ln ic tw a  jes t na 
ukończeniu (B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych ) perspekty­
w iczny p lan  gospodarki w odne j w  ro ln ic tw ie , uw zg lędn ia jący  
rów nież n iek tó re  potrzeby innych  konsum entów w ody ( O b u c h o -  
w s k i ) ,  a naw et is tn ie ją  ju ż  fragm en ty  różnych rozw iązań tech­
n icznych przerzu tów  w ody na pogran iczu w ododz ia łów  W is ły  i  
O d ry  ( G r o d z k i ) .  W szystk ie  te koncepcje m e lio racy jne  na le­
żałoby w ziąć pod uwagę p rzy  dalszych pracach nad planem  
i skonfrontow ać w  try b ie  roboczym  z planem  perspektyw icznym  
K G  W  (O b u c h o w  s k  i  , G r o d z k i ,  B  a 1 c e r  s k  i ł .  D a ły  się 
też słyszeć g losy uznania co do proponow anych genera lnych prze­
rzu tów  w ody, t j .  koncepcji n ieuw zg ledn ia jących  m elio racyjnego 
gospodarowania w odą na m niejszych obszarach, co zaciem niłoby 
ohraz genera lnych rozw iązań i opóźn iłoby oo rarow an ie  p lanu  
( G o ł ą b ) .  Za  słabo po traktow ano w  p lan ie  zagadnienie w yko ­
rzystania ścieków w  ro ln ic tw ie , szczególnie na terenach p o d ­
m ie jsk ich  ( G r z e b a ł a ,  O b u c h o w  s k  i), ja k  rów nież zaga­
dn ien ie  oczyszczania ścieków, co należy szczegółowo opracować 
w  na jb liższe j przyszłości ( K r y s i ń s k i ) .  N a  n iek tó rych  dysku­
tu jących  przedstaw iony p lan  czyn ił w rażenie nieukończonego, 
szczególnie w  zakresie w niosków  dotyczących zaopatrzenia ro ln ic ­
tw a  w  wodę i  d la tego na leża łoby poddać ten p lan  dalszym  dys­
kusjom  przez różne ins ty tu c je  (S o c h o ń, R o g o w s k i ) .
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dyskusji podniesiono konieczność pow iązania rozpoczętych 
n ii K-pac* Perspektyw icznym  planem  leśn ictw a z dalszym i praca- 

AC>W P A N . P rzew idyw ana przez resort leśnictwa przebudo- 
a lasu z drzewostanu jednogatunkowego na pó łflo rys tyczn y  

nal zmni ejszająco na zużycie w ody przez lasy, ale jednocześnie
l ^ ezy  brać pod uwagę zwiększenie zapotrzebowania w ody przez 

następnym dwudziestoleciu (K  r  e u t  z i  n g e r). M om enty  te 
‘W  w prow adzić ja ko  ko rek ty  opracow yw anych bilansów, w od- 

u y .’ a jednocześnie rozpocząć d ługo fa low e  badania nad potrze- 
w' p W odnymi lasów, o różnych drzewostanach ( F a b i a n o -  

S K r e u t z i n g e r ,  B a l c e r s k i ) .
•y

tt w racano znaczną uwagę na zagadnienie w ód podziemnych.
¿nano w  dyskus ji słuszność tezy o ostrożnym gospodarowaniu 

sa t 'V0<̂ amb k tó rych  zasoby —  p rzy  s ilne j ich  eksp loa tac ji —  
za l UdP ° odnaw ia lne  ( K o l i  i s). N a leży s iln ie  zwalczać „p a r ty -  

eksploatację w ód podziem nych, co jes t równoznaczne 
®°sP°darką rabunkow ą (G o łą b ) . .  Jednocześnie sugerowano 

2er, dan*u re w iz ji tezy o tra k to w a n iu  w ód g run tow ych  ja ko  re- 
i ? a w a ry jn e j; d la  zaopatrzenia w  wodę ludności wsi, osied li 

rnejszych- m iast, ja k  rów nież przem ysłu spożywczego należy 
* ® varantować zasoby w ód grun tow ych , ograniczając stopniowo 

°stałe przem ysły oraz w ie lk ie  m iasta, k ie ru jąc  ich zapotrzebo- 
nie do źródeł w ody pow ierzchn iow e j (L  i  e b f  e 1 d).

k ap 0ZW. | iaj ący się przem ysł pow in ien  brać pod uwagę, p rzy  lo - 
ź ró r iT ^ ' sw° ic h  p lanow anych zakładów  i os ied li m ieszkaniowych, 
j  j s a Poboru w ody  i w ytyczne p lanu  gospodarki w odne j (K  o 1- 
konc .'i S 0 w  s k  i). Z  d ru g ie j s trony w łaściw a korekta  pierw szej 
tj,.£ ePcJI p lanu  perspektyw icznego gospodarki w odne j pow inna  
Wo' PrzePr °w adzona po opracow aniu  d ługofa low ego p lanu  roz- 
s k i )  Przemy słu, co staje się p iln ą  koniecznością (K  o p y  s t  i  a ń-

J ° - e p c j a  K ana łu  C entralnego w yw o ła ła  zarówno w ie le  zastrze- 
nan' * 0 s z e k ’ G r o d z k i ,  S o c h o ń), ja k  i g łosów uz-
pow ^ J • W ’ k  1 i  k> R i e d e 1, M a c i e r e w i c z ) .  Z  w ie lu  w y - 
je] . Ieazi Można by  wysunąć wniosek, że kana ł ten został zapro- 
d o d ° ttany Przei^e w szystkim  ja ko  droga wodna, do k tó re j doszły 
■ a. ,°wo zagadnienia zaopatrzenia w  wodę przem ysłu, ludności 
„  0 n.Icty a . W ysuw ano też pog ląd, że należałoby w  przyszłości

i Widzieć m ożliwość powiększenia k ierow anego do kana łu  prze- 
pp  Wu. ze jOO m3/s do 150 m3/s i w ięce j, co w p łynę łoby  dodatn io  

Pokrycie zapotrzebowania w ody oraz na większe m ożliw ości sa- 
w  f-zyszczania się ścieków (O b u c h o w  s k i). Podnoszono spra- 
s a rz  U ,uzasa<4nienia ekonomicznego koncepcji kana łu  (M  a 1 e- 
obie ^  w  * k .l i  k). Koncepcję tę K G W  P A N  uważa ja ko  w ie lk i
c]10 ^  zam kn ię ty  z bocznym i d o p ływ am i (W łocław ek-Łóaź-C zęsto - 
0(. a~ K raków -W arszaw a-W łoc ław ek), gw a ran tu jący  w łaściwe 

zczanie ścieków przem ysłów  górnośląskiego i nowopow sta­
ły m ^ 0 Da<  ̂ Sórną W is łą , a w  przyszłości nad Kanałem  C en tra l- 
prze’ ° faZ Sw aran tu ją c y  pełne pokryc ie  zapotrzebowania w ody 
/g  z, Przemysł, osiedla i ro ln ic tw o  na w ododzia le  W is ły  i  O d ry  
:u j a r s k i ) .  K ana ł C en tra lny  będzie też korzystny d la  rozw o- 
J e lek trow n i c iep lnych  w  tym  re jon ie  ( K o p y s t i a ń s k i ) .

W  dyskusji wyrażono pog ląd, że zapotrzebowanie energ ii ele­
k tryczne j w  1975 r. i późn ie j może przekroczyć przew idyw ane 
p lany, przeto nasuwa się konieczność ja k  najw iększego w yko rzy ­
stania energ ii wody, d la  zaoszczędzenia węgla, niezbędnego d la  
innych  celów, Jako n a jb a rd z ie j w artościowe ź ród ła  energ ii wodno* 
-e lek tryczne j energetyka uważa kaskadę do lne j W is ły  oraz s iło w ­
nie p rzy  zb io rn ikach  karpackich  ( K o p y s t i a ń s k i ) .  N a leży 
je d n a k  pam iętać o tym , że obecność s iło w n i p rzy  każdym  zb io r­
n iku  karpackim  zmniejsza zdolność re tency jną  tych  zb io rn ików  
d la  celów przeciw pow odziow ych, żeglugowych i innych  (Ł  a m - 
b o r). Poruszono rów nież zagadnienie m a łe j energetyki w odne j, 
k tó ra  dotychczas n ie  ma w łaściwego opiekuna (J u n i  e w  i c z, 
D a c h o w s k i ) .  Zadaniem  K G W  P A N  m ała  energetyka wodna 
nie jes t na ogół w  Polsce opłacalna, ty lk o  w  n iek tó rych , lo k a l­
nych przypadkach mogą istn ieć m ożliwości rac jona lnych  rozw iązań 
z tego zakresu ( B a l c e r s k i ) .

Chociaż w  referacie w prow adza jącym  ( B a l c e r s k i )  podkreś­
lono  przeniesienie do osta tn ie j fazy  opracow ania p lanu  analiz 
i  uzasadnień ekonomicznych, p rogram u re a liza c ji p lanu  i potrze­
bnych środków (kadry, maszyny i sprzęt, m a te ria ły ), to jednak  
w  czasie dyskus ji w ie lo k ro tn ie  poruszano te zagadnienia, da jąc 
dowód świadomości zebranych o ważności tych  prob lem ów  (Ć w  i-  
k l i k ,  M a l e s a ,  R i e d e l ,  M a c i e r e w i c z ) .

Poruszano rów nież zagadnienia o rgan izacy jne  gospodarki w od ­
ne j, łącząc je  słusznie z problem em  p lanu  perspektyw icznego: 
pod trzym yw ano pogląd o bezwzględnej konieczności pow o łan ia  
Centra lnego U rzędu G ospodarki W o d n e j (R i  e d e i, M a c i e ­
r e w i c z ,  K r y s i ń s k i ,  D z i e w o ń s k i ) .  P og ląd ten pop ie ra ją  
rów nież: K om ite t G ospodarki W o d n e j, In s ty tu t B udow n ic tw a 
W odnego i B iu ro  S tud iów  G ospodarki W o d n e j Po lsk ie j A ka d e m ii 
N auk ( B a l c e r s k i ) .

»i

Jak w yn ika  z przedstaw ionej k ró tk ie j cha rakte rys tyk i przepro­
wadzonej dyskusji, cha rakte rys tyk i obe jm u jące j na jw ażn ie jsze — 
naszym zdaniem —  je j  m om enty, zakres zainteresowań dyskutu­
jących  b y ł o lb rzym i. Pom im o kró tk iego  czasu przeznaczonego na 
dyskusję oraz b raku  w ydrukow anych  re fe ra tów  poruszono w ie l­
ką ilość problem ów , w ysuw ając tym  samym dużo nowych m yś li 
d la  dalszych prac nad planem  perspektyw icznym  gospodarki w od ­
ne j w  Polsce. P rzedstaw iony p lan  i dyskusja w ysunęły —  ju ż  
w  obecnej fazie —  szereg dezyderatów  co do konieczności w łącze­
n ia  się do dalszych prac innych  in s ty tu c ji naukowych, oraz sto­
warzyszeń N O T .

Kończąc, można b y  przytoczyć zdanie jednego z dyskutu jących, 
że „o d  obecnej na rady tem atyka tez i re fe ra tów  przestaje być te ­
m atyką  szczupłego grona sztabowców P A N  i stanie się n ie w ą tp li­
w ie  tem atyką wszystkich hyd ro techn ików  po lsk ich“ , w  w yn iku  
czego do jdz iem y do najlepszego opracowania ostatecznej fo rm y  
p lanu, nadającego się do zatw ierdzenia.

M . C li.

2 I L . R E D A K C J I :

* i
wan J<ć , y m z na jb liższych  zeszytów czasopisma będą opub liko - 
na ® s.króty re fe ra tów  wygłoszonych w  dniach 31.1. —  3..11.56 r. 
Nauk°SledZen*U K om ite tu  G ospodarki W o d n e j Po lsk ie j A ka d e m ii 
temat ° faZ skróty dyskus ji z zebrań odczytow o-dyskusyjnych na 
w  p  , P °dstaw  p lanu  perspektywicznego gospodarki wodnej 
dark; c»r’ °Pracowanego przez K o m ite t i  B iu ro  S tud iów  Gospo-

Zeb W ° dnei P A N '
ną Korani-a ° d czytow o-dyskusy jne  organizowane są przez G łów * 

m isję  G ospodarki W o d n e j p rzy  P rezyd ium  N aczelnej O rga ­

n iz a c ji Technicznej,, w  porozum ieniu z Kom ite tem  G ospodarki 
W o d n e j P A N  i p rzy  w spółpracy Stowarzyszeń N aukow o-T echn icz­
nych In żyn ie rów  i Techn ików : W o d n o -M e lio ra c y jn y c h ; K o m u n i­
k a c ji —  Sekcja G łów na  T ra nspo rtu  i  B udow n ic tw a  W odnego; Sa­
n ita rnych , O grzew nictw a, G azow n ictw a i  Terenów  Z ie lonych ; 
E le k trykó w  Polskich; R o ln ic tw a ; Leśn ic tw a  i  D rzew n ic tw a ; G ó r­
n ic tw a ; Przemysłu Hutn iczego; Przem ysłu Chemicznego; Przem y­
słu Spożywczego oraz innych  stowarzyszeń.
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DR K A R O L S T A R M A C H
Z ak ład  B io lo g ii S ławów PAN Kraków

O kształceniu kadr dla hydrobiologii sanitarnej
(a r ty k u ł dyskusy jny)

Ochrona w ód przed zanieczyszczeniem stała się palącą koniecz­
nością. W  zw iązku z tym  niezbędne je s t z punktu  w idzen ia  spo­
łecznego i ogólnopaństwowego pod jęc ie  n a jp ie rw  wszechstron­
nych  badań, a następnie zorganizow anej a k c ji ochrony środowisk 
w odnych. W yrazem  szczególnej trosk i o ochronę w ód pow ierzch­
n iow ych  b y ła  specja lna uchw ała  rządu z 20 sie rpn ia  1955 r. 
p rzew idu jąca  zm obilizow anie  wszelkich s ił i  stworzenie w a run ­
ków  do pod jęc ia  badań opracow ania p ro je k tó w  i w ykonan ia  
urządzeń, zapew nia jących konieczną czystość naszym wodom. 
W  spraw ie ochrony w ód o d b y ły  się ostatnio liczne kon ferencje  
u nas, w  Czechosłowacji i  w  N iem ieck ie j Republice D em okra ­
tyczne j. W szystkie te kon ferencje  s tw ie rd z iły  jednom yśln ie  g roź­
n y  wzrost zanieczyszczenia rzek i w ód pow ierzchn iow ych, w sku­
tek wzrastającego uprzem ysłow ien ia  k ra jó w  i  zagęszczenia się 
os ied li ludzkich . C ie rp i przez to f lo ra  i fauna rzek, rosną koszty 
oczyszczania w ód w odociągowych, ale nade wszystko c ie rp i zd ro ­
w ie  ludności, z czego może nie zawsze jeszcze zda jem y sobie 
sprawę.

D obre j w ody  g run tow e j potrzebnej do zasilan ia  wodociągów 
m am y w  k ra ju  bardzo m ało i wskutek tego zmuszeni jesteśmy do 
eksploatowania w ód pow ierzchn iow ych. Czerpiem y wodę z B ia łe j 
i  Czarnej Przemszy, z B ryn icy , z W is ły , Soły i P il ic y . W o d y  te 
s ta ją  się coraz gorsze, podobnie zresztą ja k  coraz gorsze s ta ją  się 
rzeki w  Czechosłowacji, w  N iemczech i na W ęgrzech. Trzeba 
w  dodatku liczyć się z tym , że będą one coraz gorsze. Wszakże 
nie da le j, ja k  za 25 la t staniemy się państwem  40-m ilionow ym . 
R ozw in iem y duży przem ysł, zagęścimy osadnictwo, a w  zw iązku 
z tym  także ścieki i  będziemy szukać czystej wody. Jeśli dziś nie 
pom yślim y o je j  źródłach, możemy stanąć wobec sm utnej rzeczy­
wistości n ieznalezienia je j  w  dostatecznej ilośc i i  jakości.

D o skutecznej ochrony naszych w ód pow ierzchn iow ych  n ie  je ­
steśmy w ystarcza jąco p rzygo tow an i teoretycznie, an i technicznie. 
W praw dzie  nie są rów nież do tych  zagadnień p rzygo tow an i Czesi. 
W ęgrzy i N iem cy, ale n ie  je s t to d la  nas w ie lką  pociechą. Co 
w ięce j, m im o pow o łan ia  w yd z ia łó w  in ż y n ie r ii san ita rne j p rzy  
po litechn ikach  i m im o is tn ien ia  od paru la t In s ty tu tu  G ospodarki 
K om unalne j, n ie m am y dotąd anie je d n e j p racow n i naukow o- 
dydaktyczne j, k tó ra  by kszta łc iła  fachow ców  do ochrony wód 
przed zanieczyszczeniami. N ie  m am y w ięc bazy d la  szkolenia 
kadr w  tym  k ie runku , n ie m am y ośrodków, k tó re  by tak  bardzo 
specjalną naukę, ja k ą  jes t h yd ro b io lo g ia  sanitarna, ro z w ija ły  i  p ie ­
lęgnow a ły  oraz, przez opracow yw anie  aktua lnych  p rob lem ów  
i grom adzenie zb io rów  lite ra tu ry  i  doświadczenia, p rzyczyn ia ły  się 
do postępu w iedzy na tym  polu.

H y d ro b io lo g ię  san itarną należy uważać za naukę m ającą w łas­
ną, ściśle określoną problem atykę. Z  h yd ro b io lo g ią  ogólną czy też 
lim n o lo g ią  w iąże się ona ty lk o  poprzez m etodykę, k tó ra  w  do­
da tku  jes t w spólna w  w ie lu , ale n ie  we wszystkich przypadkach. 
N ie  w iąże się natom iast w  odniesieniu do zasadniczych celów 
i zadań. O ile  bow iem  okreś lim y hyd rob io log ię , ja k o  naukę
0 środow iskach w odnych w  ogóle oraz o wszelkich prze jaw ach
1 w arunkach życia w  n ich, to  hyd rob io log ię  san itarną m usim y 
określić ja k o  n a u k ę  o d y n a m i c e ,  r o z m i a r a c h  i  n a ­
s t ę p s t w a c h  z m i a n ,  j a k i e  w  ś r o d o w i s k a c h  w o d ­
n y c h  z a c h o d z ą  p o d  w p ł y w e m  l u d z k i e j  g o s p o -  
p o d a r k i  w o d n e j  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  g o s p o d a r ­
k i  ś c i e k a m i .

Jedyn ie  w  ta k im  k ie runku  rozw in ię ta  nauka h y d ro b io lo g ii sani­
ta rn e j może przyczyn ić się, zarówno do wykszta łcen ia  niezbędnie 
potrzebnych p racow n ików  d la  ochrony w ód, ja k  i  do rozw in ięc ia  
m etod skutecznej ochrony wód.

Jakko lw ie k  h yd rob io log ia  san itarna zn a jd u je  podstawę w  nau­
kach p rzyrodn iczych  w  ogóle i  w  nauce lim n o lo g ii w  szczególno­
ści, to  je d n a k  będzie się ona m og ła  rozw inąć ty lk o  w  zakładach 
naukow ych, specja ln ie  je j  poświęconych. Podobnie ja k  w  w yż ­
szych szkołach ro ln iczych  rozw in ę ły  się osobne ka ted ry  ochrony 
ro ś lin  na gruncie  nauk teoretycznych: m yko log ii, b a k te rio lo g ii, 
e n tom o log ii i  gleboznawstwa, muszą się rów nież rozw inąć w  po ­
litechn ikach  ka te d ry  h y d ro b io lo g ii san ita rne j na gruncie  nauk 
p rzyrodn iczych  i  h y d ro b io lo g ii oraz techno log ii w ody i ścieków

wraz z techniką san itarną i budow nictw em . N auka  h yd ro b io lo g ii 
san itarne j w  po jęc iu  podanym  w yże j n ie  może się bow iem  roz­
w inąć, an i w  Ins ty tuc ie  G ospodarki K om una lne j w zg lędn ie  w  in ­
nych ins ty tuc jach  sanitarnych, an i też np. w  Zak ładz ie  O chrony 
P rzy rod y  P A N . Bow iem  do zakresu dz ia łan ia  wszystkich tych  
in s ty tu c ji należą: akc ja  re jes trow an ia  stanu czystości względnie 
stanu sanitarnego wód, koo rdynac ja  poczynań w  spraw ie ochrony 
oraz podejm ow anie  badań specja lnych, tam  gdzie są one po­
trzebne.

Kształcenie i rozw ija n ie  nauki h y d ro b io lo g ii san ita rne j po ­
w inno  być oparte o wyższe uczelnie, k tó re  je d yn ie  dysponują  
kadrą  m łodzieży, oraz m a ją  możność w skazywania je j  d róg  i roz ­
w ija n ia  zainteresowań w  k ie runku  potrzebnych społeczeństwu 
i państwu. Jeśli uznamy, że ochrona w ód jes t przecież rów no ­
cześnie ochroną by tu  człow ieka, wówczas d la  ta k  zasadniczego 
celu musi być przede wszystkim  stworzona szeroka i g run tow na  
podstawa w  postaci żywych, czynnych, w  pe łn i wyposażonych 
i urządzonych ośrodków pracy naukow ej w  dziedzin ie  h yd ro b io ­
lo g ii san ita rne j, w zględnie w  ogóle b io lo g ii san ita rne j. W  ośrod­
kach tych  pow inna  czerpać wiedzę i zachętę do badań m łodzież 
stud iu jąca, p o w in n i też w  pracach swoich znaleźć potrzebne w ia ­
domości i  wskazówki p ro je k ta n c i i  k ie row n icy  ruchu urządzeń 
chroniących wodę od zanieczyszczenia.

Sytuacja jes t poważna i  poruszony prob lem  n ie  jest kwestią 
przyszłości, ale n iestety ju ż  sm utnej przeszłości i  teraźniejszości: 
trzeba by w ięc wszystkie s iły  wytężyć, aby nie dopuścić do jesz­
cze sm utniejszej przyszłości. Dość przecież wspomnieć o w yp a d ­
kach krakow skich z przed 2 la t, gdzie w ielotysięczne rzesze lu d ­
ności zmuszone b y ły  pow rócić  no na jp rym ityw n ie jsze g o  sposobu 
zaopatryw ania  się w  wodę do p ic ia , bow iem  w odociąg i dostarczały 
wodę n ie  nadającą się do użytku.

H yd ro b io lo g ia  san itarna jes t częścią p rzedm io tu  zwanego b io ­
log ią  sanitarną, obe jm u jącą  trzy  podstawowe d z ia ły : bakterio log ię , 
hyd rob io log ię  i parazyto log ię  oraz w iążąca się bardzo ściśle 
z hydrochem ią, technolog ią  w ody i ścieków oraz z techniką  sa­
n ita rną .

Rozróżniam y celowo bakte rio log ię  i hyd rob io log ię  sanitarna, 
gdyż są to dw ie  różne dz iedziny w iedzy, zarówno co do m etodyki 
badań, ja k  i w n iosków w yn ika ją cych  z przeprow adzonej ana lizy. 
Badania  bakterio log iczne m a ją  m ianow ic ie  wykazać zaw artą 
w  wodzie ilość b a k te r ii psych ro filnych , m esofilnych  i je lito w ych , 
oraz w  pewnych p rzypadkach rów nież jakość ba k te rii. Zadaniem  
badań b io log icznych je s t natom iast ocena w łasności w ody, jako  
środow iska d la  żywych organizm ów. Badania  te, oparte o zasadę 
jedności organ izm ów  ze środow iskiem  oraz wzajem nego o d d z ia ły ­
w an ia  organ izm ów  na siebie, pozw a la ją  na podstaw ie jakości i  i lo ­
ści znalezionych ga tunków  roś lin  i zw ierząt, ocenić zm iany za­
chodzące w  środowiskach w odnych, a zatem zarówno stopień 
zanieczyszczenia, ja k  i zdolność do samooczyszczania się, gdy ba­
dana w oda jes t odb io rn ik iem  ścieków.

H yd ro b io lo g ia  san itarna w ym aga poważnego p rzygo tow an ia  fa ­
chowego. T rudność badań hyd rob io log icznych  polega na tym , że 
w  wodach ży je  bardzo dużo organ izm ów  i trzeba d ługiego czasu 
na nauczenie się nienagannego rozpoznawania poszczególnych ga­
tunków  i  ich  zespołów, k tó rym  p rzyp isu jem y wartość wskaźnikową 
d la  rozm aitych  stanów zanieczyszczenia. Is tn ie ją  ponadto jesz­
cze duże b ra k i w  znajom ościach fiz jo lo g iczn ych  i ekologicznych 
cech owych żyw ych indyka to rów , co stanow i na obecnym etapie 
w iedzy w  dziedzin ie  h yd ro b io lo g ii san ita rne j stronę u jem ną oraz 
dowodzi konieczności pod jęc ia  szczegółowych badań i dośw iad­
czeń. W  po rów nan iu  z tym , trudności badań bakterio log icznych  są 
raczej n a tu ry  technicznej, w iążą się bow iem  w  p ierw szym  rzę­
dzie z ja ło w y m  pobran iem  prób, a następnie z n ienagannym  
przeprowadzeniem  k u ltu r.

Ja kko lw iek  h yd ro b io lo g ia  san itarna jes t tem atem  ninie jszego 
a rtyku łu , to  je d n a k  om ów ienie zagadnienia kształcenia ka d r od ­
nosić się będzie w  dalszym  ciągu rów nież do całości b io lo g ii sa­
n ita rn e j.

W  Polsce is tn ie je  ca ły  szereg usługowych zakładów  b io lo g ii 
san ita rne j, jednakże n ie  m a ją  one odpow iedn ików  w  postaci za-
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°.w  naukowych. Stąd też potrzebny personel rek ru tu je  się prze- 
< znie z p rzy rodn ików , czasem ro ln ik ó w  oraz m ikrob io logów , 

ale C° nych n ê w  is to tnych zagadnieniach b io lo g ii san ita rne j, 
. e J13 tle  ogólnego wykszta łcen ia  przyrodniczego przyuczających 

n ' \ laro®^ samouctwa do zadań, k tó rych  się od n ich  wym aga. W y ­
liż  a St^  n ' e H ^ o  bardzo różnorodny poziom  b io log icznych  ana- 
w  w °dy, al e przede wszystkim  pew ien książkowy fo rm a lizm  

metodzie ich  przeprowadzenia, da jący w  rezultacie n iew spół- 
rn ie n ik łe  w y n ik i w  stosunku do w łożonej pracy, a co go r­sza

Rzecz
w y n ik i n iezrozum iałe i nieużyteczne d la  techników .

i Jasna, że ta k i stan rzeczy n ie  ty lk o  n ie  sp rzy ja  rozw o jow i 
J  ro b io log ii san ita rne j, ale, przeciw nie, obniża je j  wartość i ża­
ł o w a n i e  praktyczne.
h t u  °Bpow iedn ich  ka tedr p rzy  wyższych uczelniach oznacza 
jT a. bazy naukow ej, p ie lęgnu jące j dany kie runek badań i un ie - 

oztiw ia  rekru tac ję  m łode j ka d ry  specja lis tów  do zagadnień 
°Su san ita rne j. Ń ie  za ła tw ia  sprawy, an i n ie  posuwa je j  na- 

Przód zorganizowanie p rzy  n iek tó rych  po litechn ikach  w yk ładów  
q econych z dz iedziny b io lo g ii san ita rne j, n ie  opa rtych  jednak  

upow iedni zakład. W yk ła d o w cy , pozbaw ieni asystentów, choć- 
ch m m im a lnego budżetu i ką ta  własnego do grom adzenia i prze- 

Wy'van ia  pom ocy naukow ych oraz sprzętu do ćwiczeń i badań, 
(j o uszer>i są do p ły tk ie g o  w erba lizm u, k tó ry  n ie  zachęca m łodzieży 
na Specj a lny ch studiów , przeciw nie  —  staw ia p rzedm io t zaledw ie 
hyd mpr £ 'nesie zagadnień te ch n ik i san ita rne j. B io lo g ia  czy też 

rob io log ia  ma do czyn ien ia  z żyw ym i o rgan izm am i i jest przed- 
f r  0 ern. trud n ym  do nauczenia się i zrozum ienia, bez c iąg łe j kon- 
w  n acj j  z okazam i żyw ym i lub m uzealnym i. B io log ia  podana 
jjj ®P°sób in te resu jący na w yk ładach  może słuchaczy zaciekawic, 
czy2,6 uzuPebńć ich  ogólne wykształcenie, ale ich  nie może nau- 

yr stosowania m etod b io log icznych  w  praktyce, 
l  l rzeba by je d n a k  zadać pytan ie , gdzie m a ją  się kształcić b io - 
cz Z* Sdnłtam i? Czy na w ydz ia łach  b io log icznych  uniw ersytetów , 

y też na w ydz ia łach  in ż y n ie r ii san ita rne j na po litechnikach? 
bj i *e.le Ważnych m om entów  przem aw ia łoby za tym , aby studia 

10 og il san itarne j b y ły  zorganizowane na po litechnikach , a m ia - 
n °  Wicie;

B io log ia  san itarna ma własną specyficzną p rob lem atykę zw ią- 
zaną ja k  na jśc iś le j z techniką urządzeń sanitarnych.
B io log ia  san itarna w  oparciu  o szczegółową znajomość orga- 
ruzmow m usi w y tw o rzyć  osobną m etodykę badan, zw iązaną 
z Problem atyką te ch n ik i san ita rne j, a w  szczególności zaopa- 
ryw a n ia  w  wodę, oczyszczania ścieków i ochrony zdrow ia  czło­

wieka.

B io log ia  san itarna ma dostarczyć ważnych elementów do p ro ­
jek tow an ia  urządzeń kom unalnych, przem ysłowych i budow ni- 
n ic tw a wodnego.

Jakko lw iek w ięc b io lodzy  san ita rn i p o w in n i m ieć przede wszyst- 
i 1®  .gruntowne wykształcenie bio logiczne, to  jednak  nie mogą 

y c im  obce zagadnienia te ch n ik i i  budow nictw a wodnego. Ści- 
e zazębianie się techn ik i z b io lo g ią  san itarną przem aw ia za po ­
d a n ie m  obu tych  bardzo różnych ga łę z i w iedzy w  jedne j 
ezelnj. W te d y  to  wzajem ne oddz ia ływ anie  jednego i  drugiego 

i eruuku m ogłoby n a jle p ie j zapewnić ta k i rozw ój techn ik i, k tó ry  
y  ^odpowiadał ska li w ym ogów  człow ieka w  stosunku do środo- 

,:1‘ zapewni! m u ochronę tego środowiska i wygodne b y to ­
wanie.

Przeciw  kształceniu b io logów  san itarnych na po litechnikach  
Przemawia to, że w arunk iem  rozw in ięc ia  stud iów  b io log icznych 
Jest przede w szystkim  gruntow ne opanowanie systematyki, f iz jo -  
, ° g ii i  e ko log ii b a k te rii, roś lin  i  zw ierząt ży jących  w  tych  samych 
środowiskach, z k tó rych  człow iek czerpie sradki do życia. Czy więc 
P o litechn ik i stać będzie k ie d yko lw ie k  na to, aby rozw inąć u sie- 
le specjalne przyrodn icze ka tedry  przygotowawcze (botaniczne 
zoologiczne) d la  b io logów  sanitarnych? Sądzimy, że nie. Zapew- 

s, n i e by łoby  rów nież chętnych do tak ich  studiów , bo przecież na- 
za-'Vl|^n/ e studentów na po litechn ikach  jest od początku inne. C i 

k t° rz y  chcą studiować botan ikę lub zoologię k ie ru ją  się na
uniwersytety.

Czy z d ru g ie j s trony m ożliw e jes t u tworzenie stud iów  b io lo g ii 
san itarne j p rzy  uniwersytetach? W y d a je  się, że także nie. U n i­
w ersyte ty bow iem  mogą dać doskonałe p rzygo tow an ie  p rz y ro d n i­
cze, ale w  te j specyficznej dziedzin ie  w iedzy nie p o tra fią  związać 
go w  na leżyty  sposób ze specyficzną rów nież techniką urządzeń 
budow nictw a kom unalnego, a zatem nie będą m og ły  nadać 
w łaściwego k ie runku  studiom  b io lo g ii san ita rne j. T a k  ja k  p o li­
techn ik i n ie będą m og ły  rozw inąć dostatecznej podstaw y szkolenio­
wej d la  b io lo g ii, tak samo un iw e rsy te ty  n ie  będą m og ły  n ig d y  
rozw inąć w łaściw ych  podstaw technicznych d la  b io lo g ii sani­
ta rne j.

Jakież więc by łoby w y jśc ie  z sytuacji?  W y d a je  się, że n a jb a r­
dzie j celowe by łoby  naw iązanie porozum ien ia  z un iw ersyte tam i 
w  tym  sensie, aby w yd z ia ły  b io lo g ii p rzygo tow yw a ły  m ik ro b io lo ­
gów, hyd rob io logów  i  parazyto logów  do stopnia  m agistrów . C i 
zaś, ja ko  stypendyści, odbyw a liby , w  oparciu  o specjalne zakłady 
ka tedr b io lo g ii san ita rne j p rzy po litechn ikach , dodatkowe roczne 
przeszkolenia w  zagadnieniach b io lo g ii san ita rne j, a następnie je d ­
n i z n ich  poszliby do ruchu, in n i zaś, ja ko  aspiranci, m og liby  p rz y ­
gotow ywać się do p racy naukow ej w  te j dziedzinie.

A b y  to  zrealizow ać należałoby zw rócić się do M in is te rs tw a  
Szkół W yższych o:

__ rozw in ięcie  p rzy  un iw ersyte tach studiów , w zględnie pow ołan ie
osobnych zakładów  poświęconych h yd ro b io lo g ii, pa razy to log ii 
i b a k te rio lo g ii;

—  utworzenie p rzy  po litechn ikach  ka tedr b io lo g ii san ita rne j z za­
k ładam i: h yd ro b io lo g ii, p a ra zy to lo g ii i b a k te rio lo g ii, nawet 
w  tym  przypadku, gdyby siatka godzin no rm a lnych  stud iów  na 
w ydz ia le  in ż y n ie r ii san itarne j n ie p rzew idyw a ła  dostatecznego 
obciążenia d la  sam odzielnych p racow n ików  nauk i i  asysten­
tów  k ie ru jących  zakładam i. Trzeba by  im  policzyć, ja k o  ob­
ciążenie godzinowe, wspomniane roczne kursy  d la  kandydatów  
nadzoru ochrony w ód przed zanieczyszczeniem, kształcenie as­
p ira n tó w  i pracę naukową, w raz ze zb ieraniem  i p rzygo tow a­
n iem  m ate ria łów  do ćwiczeń i szkolenia, co w  zakładach p rzy ­
rodn iczych poch łan ia  n iezm iern ie  dużo czasu. Zresztą ta k  duże 
i p ilne  potrzeby w  dziedzin ie b io lo g ii san ita rne j u sp ra w ie d li­
w ia ją  aż nadto n ie liczenie się rygorystyczne z fo rm a lizm em  
studento-godzin.

K a ted ra  b io lo g ii san ita rne j p rzy  po litechnice  daw ałaby w ięc: 
encyklopedyczny kurs b io lo g ii san ita rne j, potrzebnej każdemu in ­
żyn ie row i sanitarnem u, dokształcałaby na kursach specja listów  
do ochrony w ód pow ierzchn iow ych  oraz by łaby  ośrodkiem  badań 
naukow ych i stud iów  specja lnych d la  kandyda tów  nauk z te j 
dziedziny.

W p row ad z iliśm y  rozdzia ł na b io logów  specja lis tów  d la  ochrony 
w ód pow ierzchn iow ych  i na inżyn ie rów  san itarnych, znających 
m etody b io lo g ii san itarne j. P ierw si będą n iezbędni p rzy w iększych 
zakładach wodociągowych, zaktadach oczyszczania i  użytkow ania  
ścieków, placówkach epidem iologicznych, p laców kach ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem oraz w  w iększych b iu rach  p ro jek tow ych  
budow nictw a komunalnego. D rudzy  m a ją  uzyskać przede wszyst­
k im  zrozum ienie z jaw isk  b io log icznych, niezbędne zarówno p rzy  
p ro jek tow an iu , ja k  i p row adzeniu  urządzeń przedsięb iorstw  ko­
m unalnych. P ie rw si p o w in n i uzyskać g runtow ne przygo tow an ie  
bio logiczne i niezbędną znajomość techn ik i, d rudzy zaś —  g ru n ­
towne przygotow anie  techniczne i niezbędną znajomość b io lo g ii.

W y d a je  się, że w  naszych obecnych w arunkach jest to  n a jb a r­
dzie j rea lna droga do uzyskania tak  bardzo potrzebnych fachow ­
ców d la  ochrony w ód pow ierzchn iow ych. M ożna by  w praw dzie  
p rzy jąć  rów nież m ożliwość kształcenia niezbędnych kad r w  In s ty ­
tucie G ospodarki K om unalne j lub  w  Ins ty tuc ie  H ig ie n y . T a  droga 
jednak  nie ma w id o kó w  powodzenia. P rak tyka  w ykaza ła , że in ­
s ty tu ty  naukowe poza uczelniane mogą prow adzić badania, ale n ic 
p rzyczyn ia ją  się do kształcenia kad r potrzebnych d la  ruchu. K sz ta ł­
cenie pow inno  i  musi być zw iązane z wyższym i uczeln iam i, gdyż 
ty lk o  one dysponują  m ożliw ością doboru na jodpow iedn ie jszych  
kandyda tów  spośród szerokiej rzeszy m łodzieży.

»Zdeaktualizowane egzemplarza czasopisma „Gospodarka Wodna” można nabyć w sklepach prasy anty­
kwarycznej w Warszawie ul. Wiejska 14 lub Puławska 108. Zamówienia spoza Warszawy będą realizowa­

ne za pobraniem (cena czasopisma +  oplata manipulacyjna)”.
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DR STEFA N  G Ó R Z Y Ń S K I

Zarys uspławnienia i regulacji Wisły 
oraz jej dopływów w XIII—XVIII wieku

W  poprzednim  naszym a rtyku le  pt. „R o la  W is ły  w  życiu  gos­
podarczym  daw ne j P o lsk i“ , d rukow anym  w  tym  czasopiśmie (n r 
3/55), om ów iliśm y przebieg polityczno-gospodarczego rozw oju  
znaczenia W is ły , w  obecnym natom iast pode jdz iem y do tego sa­
mego zagadnienia od strony usp ław nienia  i re g u la c ji te j rzeki. 
Zachow any m a te ria ł ź ród łow y w  naszych archiw ach, a dotyczą­
cy te j sprawy, jes t bogaty, k tó ry  ty lk o  w  części, d la  szczupłości 
m iejsca, możemy w  a rtyku le  tym  w ykorzystać. W  przedstaw ieniu 
tego obrazu ograniczym y się do w ieków  X I I I  —  X V I I I .

Przed X I I I  w iek iem  W is ła  w  życiu  gospodarczym P olsk i nie 
spe łn ia ła  w iększej ro l i i  n ie  b y ła  tym  samym dostatecznie w y ­
korzystana ja k o  droga handlow a. N ie  znaczy rów nież, by  z że­
g lu g i na n ie j n ie  korzystano. P rzyczyną b raku  głębszego n ią  za­
in teresow ania b y ł fa k t, że ca ły  nasz handel do d ru g ie j połow-y 
X V  w ieku  odbyw a ł się g łów n ie  d rogam i lądow ym i. Zarzucenie 
starych szlaków handlow ych  w  po łow ie  tego w ieku  w p łyn ę ło  na 
ożyw ienie się ruchu handlow ego na W iś le . Stare szlaki hand lo ­
we u s tą p iły  p o w o li swego m ie jsca szlakom w odnym , a w  p ie rw ­
szym rzędzie W iś le . W is ła , k tó ra  w  tra d y c ji D ługosza uchodziła  
„za spławną i  dogodną d la  sp ławu wszelakich zbóż rzekę"'1), 
dopiero za jego  czasów m ogła być należycie w ykorzystana.

W  ciągu X I I I  w ieku  dość żywo sprawą usp ław n ien ia  W is ły  
z a ję li się Krzyżacy. W z ro k  swój sk ie row a li ku G dańskow i i  po- 
brzeżu ba łtyck iem u. W  tym  k ie run ku  został rów nież skierow any 
rozw ó j hand lu  i  ciążenia gospodarczego Zakonu. Najstarsze, b l i ­
żej nam znane ślady, odnoszące się do m e lio ra c ji w odnych w  pań­
stw ie zakonnym  i sygnalizu jące o potrzebie usp ław n ien ia  W is ły  
w  je j  do lnym  biegu, pochodzą z d ru g ie j po łow y X I I I  w ieku  i p o ­
czątków X I V  w ieku  (1311 r . ) 2). W  Polsce tego okresu p ro ­
blem  ten zdaje się n ie  is tn ia ł. D la  badań nad usp ław nieniem  
P o lsk i P iastow skie j szczególnie doniosłe znaczenie m a ją  studia 
nad kra jobrazem , zwłaszcza p ie rw otnym , k tó ry  b y ł pa rkow y i na 
k tó ry  sk łada ły  się drzewostany mieszane, w ięc drzewa ig lasto - 
liściaste. 3). Z  badań F u s t  e 1 d e  C o u l a n g e s ‘a, H o o p s a ,  
D o p s c h a ,  G r a d m a n n a  c z y  W e i m a n n a  w iem y, że 
w  rozw o ju  jego  i  osadnictwa naw odnien ie  i  szata roś linna  k ra ju  
pod lega ły  częstym przeobrażeniom. W iadom e jes t również, że 
p ie rw otn ie  głębokość rzeki n ie  posiadała większego znaczenia, 
ponieważ najznaczniejsze korab ie  słow iańskie, liczące do 30 ton. 
p rzy  pe łnym  swym za ładow aniu  zanurza ły  się p ły tk o  do 1 m, zaś 
kog i fry z y js k ie  na 1,5 m. Zapiaszczenie szlaków rzecznych z po- 
m ien ionych  przyczyn n ie  by ło  zrazu szko d liw e 1).

Polskiem u k ra job ra zo w i na tura lnem u odpow iada ła  dzikość na ­
szych rzek, k tó re  z różnych przyczyn n ie  m og ły  być należycie w y ­
korzystane w  średniow ieczu d la  spławu wodnego. W a ru n k i f iz jo ­
gra ficzne i  k lim atyczne, znaczna ilość puszcz i  lasów sp rzy ja ły  
is tn ie n iu  roz lew isk śródleśnych. Jeśli badania  prowadzone b y ­
ły  nad n im i przez h is to ryków , to  strona topogra ficzna  i  m o rfo ­
m etryczna tego zagadnienia, ja k o  wchodząca w  obręb badań spe­
c ja lnych , została na uboczu. D la  doby p iastow skie j kw estii te j 
b liż e j jeszcze nie znamy. W  m iejsce daw nych p ra -rzek pozostały 
p ra -d o lin y . Skurczyła się także ilość i  pow ie rzchn ia  b ło t i  je z io r 
pod koniec średniowiecza. K lasyczny ta k i p rzyk ład  stanow i je ­
zioro G oplo, k tó re  ju ż  w  X V  w ieku  zm ien iło  daw ny stan swych 
w ód (w ięcej tych  p rzyk ładów  dostarczają „D z ie je “  D ługosza).

W ie lk ie  rzeki nadaw a ły  przez swe usp ław nienie  g łó w n y  k ie - '  
runek osadnictwu, d o p ływ y  natom iast w p ły w a ły  na jego szczegó­
łow e rozm ieszczenie5). T a k  się rzecz m ia ła  z W is łą  i je j  rzekam i 
dop ływ ow ym i.

1) Długosz, Hist. Pol. I ksg. 1 p. 50.

*) M . Gdańsk dz. 300 R/A 1, k. 138 v, k. 374,, k. 408: 1311 — 1745 r. Do­
tyczą melioracji wodnych. Wcześniej już mistrz ziemski Meinkard z Qeurfurtu 
rrzeprowadzil około 1288 r. osuszenie Małych Żuław przez sypanie grobli i ko­
panie kanałów, V. Słown. Geograf, t. X IV  p. 854.

8) W ł. Semkowicz. O potrzebie i metod. bad. nad. krajobraz pierwot. Pam. 
IV . Zjazdu Hist. Pols. w Pozn. 1925 r. t. 1, p. 2.

4) W ł. Kowalenko. Dalsze bad. nad starosł. portami na Bałtyku z IX  — 
X I I I  wieku. Przegl. Zach. 1955 r. p. 183.

6) W ł. Kowalenko. Grody i osadn. gród. w Pol. wczesnohist., 1938 r. p. 45.

W is ła  ta k  samo, ja k  i  inne rzeki pozostawione w łasnemu b ie ­
gow i, roz lew ała  się na strony, niszcząc pobrzeża i żyzne pola. Z a ­
m ulone ko ry ta  rzek, krzak i, chwasty, s itow ia , tam y na rzekach, 
p ływ a jące  zwalone podczas k lęski drzewa, to  wszystko tw o rzy ło  
na jw iększą przeszkodę w  uprzystępn ien iu  rzeki d la  potrzeb że­
g lug i. A b y  usp ław nić rzekę, w ypada ło  pokonyw ać n ieprzezw y­
ciężone przeszkody. O usuwanie przeszkód na rzekach i łożenie 
nakładów , potrzebnych do usp ław n ien ia  rzeki w  ca łym  je j  biegu, 
n iew ie le  się u  nas w  g łębokim  średniow ieczu troszczono. Poważne 
u trudn ien ie  w  spław ie s tanow iły  ja z y  i m łyny .

P rzew rót, ja k i się dokona ł w  ciągu X I I I  w ieku nad B a łtyk iem , 
pozostał n ie  bez w p ływ u  na przebieg a k c ji reg u la cy jn e j na W iś le , 
k tó re j p o d ją ł się Z akon celem podniesienia na n ie j żeg lug i han ­
d lo w e j. P unkt ciężkości koncentru je  się na M ie rze i i w  w ie lk im  
ognisku hand low ym  w  Gdańsku oraz na Żu ław ach W ie lk ic h  
i M a łych , pon iże j M a lbo rka . W ie k  X I V  d la  tych  poczynań bę­
dzie m ia ł decydujące znaczenie, gdy chodzi o przyszłość i usp ław ­
nienie do lne j W is ły .

W  Polsce stosunkowo dość wcześnie wykorzystano w celach 
handlow ych  gó rny bieg W is ły . K ie d y  to się stało, ściślej oznaczyć 
n ie  um iem y. W  każdym  bądź razie w iem y, że na prze łom ie X I I I  
i  X I V  w ieku  p ły n ę ły  ju ż  s ta tk i z podkarpackiego Pogórza, n a ła ­
dowane zbożem z b iegiem  W is ły 6). K on iec X I V  w ieku  możemy 
p rzy ją ć  ja k o  punkt zw ro tn y  w  h is to r ii usp ław n ien ia  W is ły , po ­
nieważ z tym  momentem stale w ra s ta ć  będzie zainteresowanie 
się ro lą  gospodarczą te j rzeki. W  ciągu całego następnego p ó ł­
wiecza, do po ło w y  X V  w ieku, punk t ciążenia w  szybkim  tempie 
przesuwać się będzie z górne j W is ły  ku do lne j do Gdańska. 
Gdańsk stanie się panem sy tuac ji u u jśc ia  W is ły , będzie o tw ie ­
ra ł i  zam ykał po rt, będzie rów nież czerpał znaczne korzyści z te ­
go spławu i bogacił się kosztem Rzeczypospolitej.

W  w ieku  X V  i  X V I ,  poczynając od uchw al p io trkow sk ich  
z 1447 r. i  1496 r .7), zapadło ca ły  szereg doniosłych zarządzeń 
m ów iących o tym , że rzeki m a ją  być o tw arte  d la  spławu zbóż 
i tow a rów  d la  wszystkich kupców  n im i p rzep ływ a jących . N ik t  
n ie  ma ich  sobie przyw łaszczać na użytek p ryw a tn y , sp ław ow i 
przeszkadzać i go zamykać 8). K to  by postąp ił inaczej, w in ie n  być 
karany. Z godn ie  z postanow ien iam i statutów  i ko n s ty tu c ji in ­
s trukc je  te do tyczy ły  przepisów  wodnych, by ry b y  na rzekach 
n ie  b y ły  łow ione  staw ianiem  p ło tów , ale ty lk o  sieciam i, ponieważ 
p ło ty  ta m u ją  spław  rzeczny. P ilnow ano  tego, by rzeki w  m yśl 
daw nych statutów  b y ły  w olne od wszelkich grobel i  ja z ó w 9). 
K to  by ja z y  chcia ł mieć, ten i  o śluzy w in ie n  się zatroszczyć, żeby 
„w o ln ie  i  bezpiecznie to w a ry  wszelakie schodziły“ 19). N a  ogół 
przestrzegano, b y  na w o lnych  rzekach jazów  nie by ło , zgodnie 
z uchw ałam i. W y ją te k  s tanow ił ja z  na Sanie u Przemyśla „d la  
so li naszej“  H ). Rzeki spławne b y ły  też wolne od m łyn ów  z w y ­
ją tk ie m  czterech kockich na W ie p rzu , o k tó rych  wspom ina kon­
s ty tuc ja  z 1598 r. 12). Czyszczenie rzeki w  p raktyce  n a tra fia ło  na 
znaczne przeszkody. Rzecz samą znam y b liże j z un iw ersa łów  po­
borow ych. S e jm y nie zawsze b y ły  w  możności unorm ować sprawę 
usp ław nienia  rzeki w  całości. Chodzi tu  o rzeki większe, k tóre  
konstytuc je  nasze za licza ją  do tzw . rzek portow ych . Rzeką taką 
w  zlew isku b a łtyck im  b y ła  W is ła . Sprawa „w yp rzą ta n ia “  rzeki 
b y ła  na ogół tematem d łu g ich  obrad. Pojęcie rzek „sp ław nych " 
by ło  n iek iedy  po jęciem  względnym , skoro egzekucja p ra w  zosta­
w ia ła  tak  w ie le  do życzenia. T am y, groble, ja zy  i  m ły n y  na rze­
kach n iszczyły ich  ko ry to . Przeszkody te odstręczały p ływ a ją cych  
n im i od żeglugi. Spław  u tru d n ia ło  często n ierów nom ierne roz lo-

6) R. Gródecki. Znaczenie handl. Wisły, Studia Hist. ku czci St. Kutrzeby, 
1938 r t I I  p. 290 — 91; W I. Kowalenko. Polska żegluga na Wiśle i Bałtyku 
w X IV  i X V  w. Rocz. Hist. 1948 r. p. 344.

’) Handtkie. Jus. Polon. p. 255 (1447r.) p. 342 [1496 r.).

B) St. Górzyński. Obraz gosp. leśn. w Pois, w X V  i X V I  w. 1935 r. p. 19. 

8) Vol. Ig. I I  f. 1279.

••) ib. I I  f. 727 (1567 r.).

u) Diariusz 1556/7 ed. Bodniak, p. 148 (z dn. 15.1.1557 r.).

« ) Vol. Ig. I I  I, 1457, § 18.
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s 1<:'vo(| sp ływ ających, ponieważ w  jed n ym  m ie jscu rzeki, gdzie 
a : ° k° SĆ by ła  znaczna, spadek b y l zbyt m a ły  i ko ry to  p ły tk ie , 
¿v IIlnych znów m iejscach, zwężonych, okazał się on zbyt du- 
„  V a ,nYr  ̂ Wody g łęboki. U regu low an ie  ko ry ta  ta k ie j rzeki w ym a- 
j.  °  gżenia znacznych kosztów. Im  bardz ie j by ło  ono zniszczone, 

większego domagało się nak ładu  p racy i p ien iędzy.

zn ? c2 T \enie .si<ł że&lu ?i na W iś le  ’ J'ei rzekach dop ływ ow ych 
re .v? . i °  zainteresowaną spławem szlachtę do przeprowadzenia 
i  w ‘?  ^  dotychczasowego stosunku do spraw dróg lądow ych 
t y c h k ^ Ĉ -' K onsty tucj a sejmu p io trkow skiego  z 1565 r. ma d la  

adań znaczenie kośćcowe 13).

Obowiązki kupców w świetle opis. o składziech etc. 1565 r.
iy39 r. lc.

W  te j dobie spław w odny staje się ba rdz ie j op łaca lny d la  prze­
wozu tow arów  n iż lądow y. W  ślad za tym  realne kszta łty  p rz y j­
m uje  samo usp ław nienie  do lne j W is ły  od Ż u ław  do je j  u jścia. 
K lęsk i powodziowe, ja k ie  naw iedza ły  często Polskę w  X V  i X V I  
w ieku, s tw arza ły  zazwyczaj nowe m ożliw ości d la  podejm ow an ia  
prac ochronnych około um ocnien ia  brzegów W is ły . O p ie ra jąc  
się na m ateria le  ź ród łow ym  z la t 1455 —  1596 m og liśm y skonsta­
tować, że W is ła  w y lew a jąc  niszczyła w  szczególny sposób swe 
u jście pod Gdańskiem . S ilne w ia try  b y ły  na jdo tk liw sze , bo p rzy ­
nos iły  znaczne spustoszenia. W y rzą dza ły  je  na przestrzeni od 
H e lu  do W is ły  i  gdzie in d z ie j jeszcze. Znaczne szkody pociąga ły 
za sobą w y le w y  górne j W is ły  w  M ałopolsce, m ianow ic ie  pod 
K ra ko w e m 14). W  czasie w y le w ó w  W is ły  i  je j  dop ływ ów  auisz- 

u ) Kronika cd. Walawendcr I N r 251; 1495 r.
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czeniu u lega ły  n ie  ty lk o  mosty, lecz i  przeryw ane b y ły  groble i 1’ ), 
w a ły 16), niszczone oba je j  pobrzeża 17), a woda występująca 
z brzegów zalewała okolice i 8). O d tych  w y lew ów  poważnie 
u c ie rp ia ły  nadbrzeżne lasy W is ły , je j  pola, łą k i i  pastw iska oraz 
wsie pobliskie. W sie  pomorskie pociągane b y ły  do rep a ra c ji tam  
i oczyszczania row ów  19). N ie k tó re  z n ich  niszczone przez w y lew  
W is ły  m us ia ły  być na nowo zakładane 20). Zezwalano im  na swo­
bodną budowę śluz, ale u trzym an ie  tam  i w a łów  w  porządku za­
liczano do ich  zw yk łych  pow inności 21). W sie  pomorskie często 
zabiegały o zw o ln ien ia  od tych  ciężarów. N a  podłożu tych  l i -  
be rtacy j, pom iędzy sąsiadu jącym i z sobą w siam i, dochodziło  do 
k o n flik tó w . W  jed n ym  ta k im  sporze, w  zw iązku ze sprawą o na ­
prawę g ro b li z m ieszkańcam i Ż u ła w  M a lborsk ich , ch łop i wsi pod 
G dańskiem  sk łada ją  zeznanie, że m ieszkańcy wsi M ausdorf, F ü r­
stenau i Lupushorst b y li  za ich  pam ięci zawsze w o ln i od prac 
p rzy  tych  tamach na W iś le  i Nogacie 22).

Jakko lw iek  konsty tuc je  i  un iw ersa ły  poborowe no rm ow a ły  
spław na rzekach i koszty związane z ich  regu lac ją , to  jednak 
strony postronne p rzeprow adzały tę osta tn ią  często na w łasną 
rękę. W  po łow ie  X V I  w ieku  m ieszkańcy w si nad R adunią  oraz 
konw ent klasztoru  w  Kartuzach zm ien ił b ieg te j rzeki dowoln ie, 
sp iętrza ł w  n ie j w ody i budow ał p rzy  n ie j pompę ze szkodą 
Gdańska, w  co wm ieszał się k ró l Z ygm un t A ugust i  u regu low a ł 
tę sprawę zarządzeniem z 1557 r. 23).

O re g u la c ji W is ły  we w łaśc iw ym  tego słowa znaczeniu w  X V  
i X V I  w ieku  nie m ogło być m ow y, ponieważ nasze konstytuc je  
n ie  b y ły  w  stanie przeciw dzia łać a k c ji p rzeprow adzanej na w łas­
ną rękę. T e  in d yw id u a ln e  poczynania nie posuw ały an i sprawy 
obwałowań, an i rów nież uporządkow ania  ko ry ta  W is ły  naprzód, 
lecz p rzekazyw a ły następnym  poko leniom  samą sprawę do d a l­
szego u regu low ania . W obec tych  spraw konsty tuc je  b y ły  bezsil­
ne. o czym świadczą reasum cje starych uchw a ł w  następnych 
w iekach. W  sensie nowoczesnym regu lac ja  rzek jes t dzie łem  
dop iero  X I X  w ieku, ponieważ dawne posiada ły charakter lo ­
ka ln y  21). O tendencjach zm ierza jących do skoordynow ania  prac 
regu lacy jnych  w  X V I  w ieku  przedwczesnym by łoby  u nas m ów ić. 
N ie  is tn ia ły  one, chociaż pierwsze pom ysły  re g u la c ji nowoczesnej 
w  te j dobie na naszym gruncie  ju ż  się z rod z iły  i  is tn ia ły  w  po ­
staci n iew ykszta łconej.

W  w ieku  X V I  W is ła  ob fitow a ła  w  kępy i ostrowy, n ie  w o lna  
b y ła  od ra f i kam ieni. K ępy i ostrow y b y ły  rezulta tem  procesów 
akum ulacy jnych . O ko ło  mostów, grobel, tam  i śluz, a także m ły ­
nów, w  ich  w ystaw ien iu , ja k  i do oczyszczenia rzek i podniesie­
n ia  stanu wysokości w ody p rzyc z y n ili się n iem ało  p ry w a tn i w ła ­
ściciele g run tów  nadbrzeżnych, na k tó rych  składała się szlachta 
i m ożnow ładztwo. G ospodarka ta m ia ła  swoje dobre i  złe strony; 
złe, ponieważ odbyw a ła  się kosztem ucisku chłopa pańszczyźnia­
nego. pełniącego swój „sza rw a rk “  pieszy lu b  sprzężajny (lub oba 
łącznie) p rzy  robotach w odnych. C iężary te n ie  zawsze b y ły  spra­
w ie d liw ie  rozkładane na wieś. N ic  w ięc dziwnego, że po zba­
daniu w ym ia ru  szarwarkowego okazywało się, ja k  m ia ło  to  m ie j­
sce (przyk ładow o wskażemy) na M ie rze jach  W ie lk ic h , że b y ły  
one n iesp raw ied liw e  25).

W  X V I  w ieku  m e lio rac je  wodne z n a jd u ją  swój głębszy od­
dźw ięk w  m ate ria le  aktow ym . Zw raca  się bow iem  w  tym  czasie 
większą uwagę na mosty, groble i tam y 26), na w iz je  lokalne, 
reparacje  i  wiążące się z tym  rachunk i i  szkice terenowe. W  te j 
m a te r ii pośrednio n ie jedno  też wnoszą zachowane księgi celne, 
chociaż jest to  m a te ria ł różny. A b y  badania  nad usp ław nieniem  
W is ły  w  X V  i X V I  w ieku  m og ły  w ydać owoce, należy pod jąć 
kwerendę a rch iw alną , beż k tó re j n ie  zapoznamy w  sposób dosta­
teczny n ie  ty lk o  dz ie jów  spławnych rzek portow ych , ob ję tych  
konsty tuc jam i, ale i tych, k tó re  z n a tu ry  swej są splawne, 
a o k tó rych  one nie m ów ią. Ileż  to  by ło  tak ich  rzek, k tóre  
b y ły  porządkowane p ryw a tn ym  sumptem. K ons ty tuc je  z na tu ry  
swej za jm u ją  się rzekam i w iększym i, k tó rych  stan obecny domaga 
się uspraw nien ia  s^ego i przystosowania do żeglugi. Stąd ko ­
sztem rzek w ie lk ich  następuje zaniedbanie rzek m niejszych.

15) in I N r 543; 1546 r. 
lö) ib. 1 N r 369; 1526 r.
,7) ib. I N r 434; 1535 r.
,8) ib. I N r 553; 1548 r.
19) Landt Tafel des Stüblauschen Werders Dz. 358/1138; k. 207 — 10: 1569 r.
20) ib. 1. c.
21) M . Gdańsk Rkps. 300 R /A  6 Kopiariusz s. 19 — 23; 1547 r.
22) M . Malborg Acta indic. Dz. 329/4 k. 263 obi. 1536 r.
23) Ksg. wsi Stare Szkoły 358/1141 k. 85 — 86; 1557 r.
24) J. Zdzitowiecki, Bałtyk, Przegl. Zach., 1945 r. p. 197.
25) M. Gdańsk, Ksg. Urz. Mierzeii i Szkarpaw 300/2 N r 2 f. 6; 1585 r.
->e) M.Gdańsk, Dz. 300, 2/154 Scharpawische ..... Priviliegienbuch k. 140/41,

k. 152: 1592 — 1636 r.

Współczesne nastaw ienie gospodarcze k ra ju  rozciągało się na rze­
k i p rzydatne d la  żeglugi i  handlu, a taką  rzeką b y ła  przede 
w szystkim  W is ła , na k tó rą  zwrócono g łów ną uwagę. Stąd ja ­
sne jest, że ustawodawstwo nasze za jm ow ało  się n iem al je d yn ie  
rzekam i na jsp law n ie jszym i w  Polsce. I  te rzeki m us ia ły  być 
dogodne, w yprzą tn ię te  i  oczyszczone d la  spustu wszelakich zbóż 
i tow arów  leśnych. W  M ałopolsce, a szczególnie w  Z ie m i k ra - 
kowsko-sandom ierskie j oczyszczanie ich odbyw ało  się najczęściej 
kosztem p ryw atnym .

:<■

W  w ieku X V I I  i X V I I I  W is ła  stanow i nada l g łów ną a rte rię  
kom un ikacy jną  d la  spławu p łodów  ro lnych  i  leśnych z K orony. 
Z  Podlasia szły one Bugiem  i da le j W is łą . P ro d u k ty  leśne spła­
w ia  się też do Gdańska N a rw ią  i W is łą . W śród  tych  rzek, B u ­
gow i, ja ko  na jw ażn ie jszem u d o p ływ o w i W is ły , p rzypad ła  w  spła­
w ie  w iś lanym  w y ją tko w a  ro la.

U trzym an ie  rzek, zawarowanych kons ty tuc jam i, na poziom ie 
rzek spław nych nastręcza w  dalszym  ciągu trudności, ponieważ 
ko ry ta  ich  są zanieczyszczone przez podwodne g łazy i  drzewa, 
w yrw ane z g run tu  w  czasie w y lew ów  i p łynące z nurtem  sp ię trzo­
ne j w ody. N ad to  żeglugę na W iś le  u tru d n ia ją  m ie lizny . Przez 
szerokie swe w y le w y  i posuchy, pow tarza jące się w  ciągu la t. 
W is ła  tra c i znaczną część swych zapasów w odnych. W  1678 ro ­
ku, na skutek panu jące j posuchy na P ow iś lu  M azow ieckim , ustał 
ruch tra n zy to w y  na W iś le  27). O fia rą  w y lew ów  b y ł inw entarz 
żyw y, ludzie  i  n ierzadko wsie. W y rzą d za ły  te w y le w y  poważne 
straty , a o w ie lu  z n ich  zachowały się ciekawe opisy. Podczas 
jednego z tak ich  w y lew ów  rzeki W is ło k i zniszczeniu u leg ła  znacz­
na ilość lasów położonych we wsiach oko licznych  nad tą rzeką 28). 
W  różnych la tach X V l I  w ieku  klęską te j pow odzi b y ły  m. in. 
dotknięte  wsie na Żuław ach M a lb o rs k ic h  29). W e  znaki da je  się 
także praw obrzeżny do p ływ  W is ły  —  Raba i D unajec. Ze złożo­
nych zeznań przez woźnego sądowego (1651 r.) dow iadu jem y się, 
że w  po łow ie  X V I I  w ieku  D una jec podczas swego w y lew u  znisz­
czył we w si Struga po la  orne w raz ze zb io ram i i  zm ie n ił k o ry ­
to 30). T a k  samo d o tk liw e  spustoszenie w yrządza ła  rzeka Raba, 
co n a k ło n iło  n ie jak iego  Tęgoborskiego, w  czasie przeprow adzo­
ne j tran sa kc ji wsią B ieńkow ice z Kazim ierzem  C hylińsk im , do 
złożenia przyrzeczenia, że gdyby rzeka ta g roz iła  wylew em , w tedy 
d la  un ikn ięc ia  szkód m ogących powstać z tego ty tu łu , dopomoże 
z poddanym i p rzy  kopaniu  row u, celem zm iany je j  ko ry ta  31).

N a  Żuław ach często w y le w a ł N oga t i  w yrządza ł n iem ałe znisz­
czenia. S tanow ił on wschodnią odnogę W is ły . Podczas je d ­
nego z tak ich  w y lew ów  w  1744 r. rzeka ta  da ła  się d o tk liw ie  
we znaki ośmiu wsiom nadbrzeżnym  32). Z  zachowanych aktów  
poznajem y rozm ia ry  powodzi. W y le w y  tak ie  n iszczyły  tam y 
i  groble, p rze ryw a ły  kom un ikację  przez z ryw anie  mostów na 
rzekach. W ystaw ien ie  mostu w  tym  czy w  in n ym  m ie jscu na 
rzece podyktow ane by ło  zazwyczaj w ym agan iam i c h w ili.  In fo r ­
m u ją  nas o tym  zarówno ta ry fy , ja k  i  lus trac je . Jedna z n ich , 
pochodząca z d ru g ie j po ło w y  X V I I I  w ieku, wnosi tak ie  cenne 
dane d la  grobel, mostów i przewozów na W iś le , Bugu, N a rw i i  P i­
lic y  w  ziem i, czerskiej, warszaw skie j, wyszogrodzkie j i  zakroczym ­
skiej 33). Podobną wartość posiada re w iz ja  nieco wcześniejsza 
grobel, mostów, przepraw  i  dróg, przeprowadzona przez w o je ­
w ództw o sieradzkie z przyłączoną ziem ią w ie luńską na sejm ie 
konw okacy jnym  34). Czego nie są nam w  stanie b liż e j w y jaśn ić  
nasze konsty tuc je  i un iw ersa ły , ze w zględu na swój często f ra g ­
m entaryczny cfia rakter, na to da ją  odpow iedź rew iz je  i  w iz y ­
tacje. A b y  rzeki m og ły  być navigabiles, muszą być często czysz­
czone, a wszystkie przeszkody niszczone. K ons ty tuc ja  z 1676 r. 
stw ierdza, że „d la  słabości grobel w iś lanych “  i  zam ulenia rzela 
W is ły ,, spław na n ie j d la  statków jes t u tru d n io n y  35). N a jw ię ­
cej c ie rp i je d n a k  d e flu ita c ja  do Gdańska, m ianow ic ie  „o d  u trz y ­
m ania tam  na W iś le , a n a jb a rd z ie j Szpicy M o n ta w sk ie j“  w  m yśl 
ko n s ty tu c ji z 1768 r. 36). I  d la tego konsty tuc je  nasze na sprawę 
rzek przeznaczają znaczne kw oty .

») Ptoc. gr. rl. 18; 297 v; 1678 r.
K) Castr., Biec, 184, 826 — 30; 1651 r.
2a) M . Malborg, Dz. 329 nr 25 Protoc. indie. civilis, k. 86 v, 87, 87 v, 89, 

89 v, 91, 91 v, 108, 150 v; 185 v; 1690 — 91 r.
*•) Castr. Sande. 125 s. 1309; 1651 r.
=“) Castr. Sande. 151, s. 2727 — 2733, 2734 — 38, 1726 r.
»*) M . Elbląg, Rec. Caus. Public. N r 54 S. 316, 326 327, 328, 351, 352, 1744 r
33) Zakrocz; gr. rei. 68, k. 286 — 293 v, 1767 r.
34) Wieluń, aria N r 6, f. 129 — 196; 1764 r.
35) Vo. lg. V  f. 391 § 136.
36) ib. V I I  f. 647.
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W ostatnich dziesiątkach X V I I I  w ieku  na wyczyszczenie rzek,
i mostów wyznaczono sumę 200 tys. zł, na Szpicę 

a M  a' u: • 50 tys - z*» na kon tynuac ję  kana łu  pom iędzy Bugiem  
rzek '“ChaWCem —  tys. z*> Poni ewaz ty lk o  spławem „sposobne 
Gdy1 k Przy<ia tn e  do ko m u n ika c ji z „rzekam i d e flu itu ją c y m i" . 
w i ed • r yt o , rzek i jes t „zatkane i zawalone“ , n ie  może mieć odpo- 
prz n !e^ °  śeieku, a to  czyni „niebezpieczną przeprawę“ . Tak ie  
rzey Szko<i y  nasuwał spław na N a rw i i  z tych  rów n ie  w zględów 
; a , ta  »aż do swego w yb iegu“  w inna  być „wyczyszczona 

P o k o p a n a “ . U n iw e rsa ł K o m is ji Skarbu Koronnego z 1767 r. 
r z e k l i . 16 zleca’ by  z likw idow ane  zostały tam y, ja z y  i  m łyn y  na 
bra ' Ce*em u trzym an ia  ich  w  stanie sp ła w n y m 3?). N ad to  za- 

n ią  on czynienia kom uko lw iek przeszkód w  spławie tow arów  
oznaczonych rzeka ch 38).

^ U c h w a ły  i konstytuc je , dotyczące uspraw nien ia  W is ły  dla 
i la  d W.11 .n aj  ̂ a r dz i ej  okazały się istotne d la  m iast i  wsi położonych 

, JeJ do lnym  biegiem, ponieważ na tym  odcinku rzeki kon- 
i  ś caN  ruc l1 hand low y tow arów  p łynących  górną
d l r °  .ową W is łą . Pouczają o tym  liczne w ilk ie rze  wydawane 
W ' łWSI’ _nal eżących do m iasta T oru n ia , a położonych w  do lin ie  

*S y ' N a przestrzeni la t 1605 —  1723 n ie  pom in ię to  żadnej 
awy is to tne j d la  spławu wodnego, ja k  odw odnian ia  gruntów , 

aWa Sranie i w ody czy też sza rw arków 3’ ). Zachow any do tych 
ra c “'V, / na*;e-r *a  ̂ ak tow y szczególniej cenne przynosi dane d la  m elio - 
l - P  , ne i W is ły  wraz z je j ujściem . D otyczy to przede wszyst- 

Żuław .

s V  .h is to rii usp ław nienia  W is ły  w  X V I I  i  X V I I I  w ieku Ż u ław y 
m , *|Ia.14 w y ją tko w ą  rolę. W sie  położone n iże j na Żuław ach 
oko l' eWsk ic-h b y ły  często za lew ane  4 0 ) .  W  zw iązku z tym  wsie 
tvch ICZnC ^5’ty  pow oływ ane do oczyszczania ko ry ta  rzeki 4 1 ) .  Do 
Gd .S?inych pow inności b y ły  pociągane i wsie na Żuław ach 
¿ / - k i c h ,  m ianow ic ie  na w łasnym  odcinku 42) i  za pracę swą 

r  y  wynagradzane. Burm istrze p rzyd z ie la li im  p raw o korzysta- 
*a . m -in. z tam  p rzy  W iś le , od W iś lin k i do Tczewa, w  zależ- 
osci od posiadanego areału: po 11 3/7 prę ta  na 1 ła n  ziem i « ) .  

TJ Clnkl te w yznacza li wsiom  na Żuław ach p rzys ięg li g robe ln i 44). 
ś 1 o n y ^ ' obow iązki tych  ostatnich na leża ły do ściśle okre-

’ ^ SZŁ̂ k 'e prace regu lacy jne  w  X V I I  i  X V I I I  w ieku, tak  samo 
P  daw n ie j, w ykonyw ane b y ły  p rzy  pomocy szarw arków przez 
u uośc pob lisk ich  wsi nadbrzeżnych, k tó rą  w ynagradzano zgod- 

nie z u,uową. W o ln a  by ła  ty lk o  od nich w tedy, k iedy um iała 
Wy azac się posiadanym  na to p rzyw ile je m . W  tak ich  razach 
■urną sprawę przedkładano do zbadania specja lnej K o m is ji, na 
P° stawie starych recesów lub  nadań. Z  ko le i zapadała decyzja. 
,.Zar'va rk i poddanych obracane b y ły  na u trzym an ie  tam, g rob li, 
s uz • mostów. R egu low a ły je  przepisy. N iezależnie od ogól- 
nych zarządzeń w ydaw ane b y ły  przepisy d la  k ie row n ików  śluz 
’ m lyn ów  oraz w  sprawach dotyczących budow y śluz i  mostów 46).

a podłożu nieustalonych obow iązków dochodziło  pom iędzy 
m ieszkańcami okolicznych wsi nadbrzeżnych do częstych zatar- 
g0'v Przy napraw ie  tam  i g ro b li. W sie  rybackie  na jchę tn ie j 
uchy la ły  się od szarw arków  przez wniesienie op ła ty  p ieniężnej 47). 

u d  przymusem ch łop i w y ko n yw a li te robo ty  n ie d b a le  4 8 ) .

naukow ej lite ra tu rze  p rzedm io tu  od strony źródeł sprawa ta 
a czy do słabo jeszcze zbadanych.

W is ła  przez swe w y le w y  u lega ła  z ła tw ością  zapiaszczeniu. 
zwłaszcza w  swym do lnym  biegu, skutkiem  czego ch łop i z dóbr 
m i e j s k i c h  dom agali się nowych pom iarów  ziem i 49). D o tkn ięc i 
y it l s ilnym  zapiaszczeniem g run tów  żąda li nadto obniżenia 

c z y n s z ó w  5 0 ) .

N  Krasn- C. R. M . O. N r 7Ó/197S9, k. 180; 1767 , r.
J  Lubels. gr . R. M . 9 . N r 389/21548, k. 4 — 6, '22; 1767 r. 

s- l{rr^ykk’erze wsi należąc, do m. Torunia, 1605 — 1723 I 13 s. 1 — 79; 1605 r. 
~ I0 7 i,6 95r.; s. 85 — 103. 105 — 123; 1723 r.

J  IAand T afel d. Stublaus. Werd. Dz. 358/1138; k. 101; loi.l r.
J  wkta.  luźne 358/2746; F. 1, 16005 r.i b. 358/2737; f. 1; 1670 r W  

J, ' Cdańsk 300, 2/15, K ig . Urz. Mierzei i Szkarpaw k. 102; 1621 r.
V .  wsi Bystra 358/948, k. 33 v — 35;'1641 r.

15) ' 358/948; k, 40 — 40 v; 1625 r.
io) . ,  Cdansk, Rkps. 300 R /A. G., Kopiariusz s. 55; 1661 r.
17) M  ta Wsi Mitocin 358/1057, k. 1 — 7; 178/ r.
« ) Prot K ąg’ Rec- Caus- Public, nr 64 s.459 — 60; 1754 r.
«1 Kani1- Regesty 1792: 242; 1792 r./ łDld 17«7
5o) ib- r- 81, 91, 95. 111, 146; 1787 r.

’ “  1,!)1; 161, 215 — 16, 220, 221 — 322; 1791 r.

Z m ia n y  n u rtu  W is ły  w ym aga ły  przeprow adzania częstszych me­
l io ra c ji w odnych, zwłaszcza p rzy  kępach uszkodzonych przez po ­
wódź. T ak ie  prace, ja k  w iem y, b y ły  wykonane w  końcu X V I I I  
w ieku  p rzy  kępie P rzy łubsk ie j około C za rno w a 5!), a w  p ie rw ­
szych dziesiątkach la t tego w ieku  p rzy  te jże wsi uszkodzone b y ły  
i  tam y 52) .

Ponieważ w ydm y piaszczyste b y ły  je d n ym  ze źródeł zanieczy­
szczeń na skutek lo tności piasków, konieczne okazało się w y d ­
m y te zalesiać. Sprawy powyższe w  aktach zna laz ły  swoje o d b i­
cie. W  ostatnich dziesiątkach la t X V I I I  w ieku pode jm u je  się 
szereg tak ich  robót, k tó re  będą dużego znaczenia d la  stosunków 
naw igacy jnych  w  w ieku  X I X .  Z  braku m ie jsca zw rócim y uw a­
gę je d yn ie  na robo ty  zapro jektow ane nad uporządkow aniem  sta­
nu w ód N oteci, od je j  u jśc ia  do N a k ła  oraz na połączenie W a r ty  
z W is łą  przez N e r i Bzurę, ponieważ obie te kwestie w iążą się 
ściśle z zagadnieniem  re g u la c ji W is ły . K ana ł Bydgoski w  tym  
usp ław n ien iu  W is ły  spe łn ił ważką rolę. B y ł on z je d n e j strony 
czynn ik iem  w iążącym  W a rtę  z W is łą , z d ru g ie j zaś łączy ł Brdę 
z Notecią. T ą  drogą dokonało się połączenie N o tec i z W is łą . 
K ana ł Bydgoski, nad k tó rym  robo ty  zapoczątkowano w  1772 r. 
na odcinku od N a k ła  do Bydgoszczy, ukończony został w  1775 r. 
Początkowo m ia ł on 9 śluz, a pod koniec w ieku  X V I I I  (1792 r.) 
lic z y ł ju ż  ich  10. W yłożone  na to odnow ienie  sumy sięgały w y ­
sokości 487.114 ta la rów . K ana ł ten zw iąza ł W is łę , Bug, San 
i D una jec z W a rtą , Odrą i E lbą  53).

In n ym  z ko le i ważnym  połączeniem  wodnym , to zw iązanie 
W a r ty  z W is łą , k tó ra  na ró w n i z tą  drugą i O drą  tak  w yb itn ą  
odegra ła rolę p rzy  pow staw aniu  P o lsk i p lem ienne j aż do naszych 
czasów. W  po łow ie  X V I I I  w ieku  z w ie lk ie j w łasności w  W ie lk o - 
polsce spław iano W a rtą  za granicę znaczne ilośc i drewna. P ły ­
nęło ono na tra tw ach  pod postacią b a li i  k lepek 54), dębowego 
drewna okrę tow ego55) i  wszelakiego in n e g o 56).

S u r o w i e c k i  dość b lis k i tym  w ypadkom , ja k ie  się roz­
g ry w a ły  v/ Polsce na przełom ie X V I I I  i  X I X  w ieku, w ysunął 
sugestie o użyteczności połączenia W a r ty  przez N e r i Bzurę i  K a ­
n a ł Łęczycki z W is łą  i  zasięgu je j  aż do K rakow a, Terespola 
i Tykoc ina . Z w ró c ił p rzy  tym  uwagę na potrzebę osuszenia 
strug W a r ty  od K on ina  do Chełm na oraz na uspraw nien ie  rzeki 
samej od K o n in a  do Sieradza, k tó rą  uzna ł na te j przestrzeni za 
bardzo spustoszoną5"). Osuszenie rów n in  nadw arc iańskich  rząd 
uznał za sprawę bardzo p ilną . N astąp ić  ono m ia ło  przez z łą ­
czenie W a rty  z W is łą 58). W  w ieku  X V I I I  za in ic jow ana  b y ła  
budowa dwóch innych  jeszcze kana łów ; z tych  jeden  zap ro jek­
tow any w  1767 r. —  m ia ł połączyć W is łę  z D niestrem , a d rug i 
uchw alony przez sejm w  1775 r., W is łę  z Dnieprem .

Przełom  X V  w ieku, z ko le i ożyw iony w ielce ruch hand low y 
w  spław ie w iś lanym  na prze łom ie X V I  i X V I I  w ieku  i zm iany 
w yw ołane w  życiu  Rzeczypospolitej w  X V I I  i  X V I I I  w ieku 
pouczają, że ro la  W is ły  w  tych  przem ianach po lityczno-gospo­
darczych by ła  kośćcowego znaczenia. Gdańsk, po łożony u u jśc ia  
te j rzeki, n ie  ty lk o  no rm ow a ł spław na n ie j przez o tw ie ran ie  
i zamykanie p o rtu  w ed ług  w łasnych k a lk u la c ji i  potrzeb, ale 
rów nież z b liż y ł Polskę do Pomorza Gdańskiego. W is ła  w  znacz­
nym  stopniu u ła tw iła  to zb liżenie i  ro lę  tę spe łn ia ła  aż do upad­
ku państwa polskiego. U  je j  u jśc ia  koncentrow a ł się ca ły  spław 
w iś lany i tu  stosunkowo n a jw ięce j w łoży ło  się w k ła d u  około 
usp ław nienia  W is ły , k tó ra  często w ylew ała- W k ła d  ten przepro­
wadzano kosztem oko liczne j ludności nadbrzeżnej.

W  skreślonym  zarysie b ra k  jeszcze w ie lu  św ia te ł i  c ien i i  w ie le  
n ie w ą tp liw ie  up łyn ie  czasu zanim  obraz ten będzie zupełny. Jest 
to  niedociągnięcie nie ty lk o  z w in y  piszącego, ale spowodowane 
rów nież brakiem  dostatecznych badań a rch iw a lnych  nad tym  za­
gadnieniem  w  dotychczasowej lite ra tu rze  p rzedm iotu , pom im o że 
poświęcono mu ju ż  w ie le  cennych s tu d ió w 59). Z  tych  też w zg lę ­
dów szereg spraw z n im  związanych m usieliśm y czasowo zo­
stawić bez odpow iedzi.

51) Dobra i wsie miejs, sygn. 3520 s. 27, 57 — 57 v, 60; 1752 — 53 r.
52) Ksg. ławn. m. Kowalewa X V , 34 k. 210 v — 11; 212 v; 1739 r.
53) W . Surowiecki, O rzekach y spławach Kraj. X . Warsz. 1811 r. cz. 1 

p. 150 — 160; K. Pawłowicz Drogi wodne Polski, 1919 r. p. 20 n.
54) Poznań, Iurainenta nr 851; 360 v; 1751 r.
55) ib. N r 851, 360 v; 1751 r . ; 364; 1753 r.; 348 — 348 v; 1747 r.
56) ib; 337; 1742 r.
57) Surowiecki, O rzekach y spławach p. 41, 55, 59.
58) ib. p. 145, 7.
5#) Mówi o tym wymownie ..Zarys rozwoju czasopisma wodnego w Polsce” 

opracowany przez inż. Zdz. Mikulskiego drukowany w „Gospodarce Wadnej” , 
1955 r, N r 3 p. 92 n.
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IN Ź . ZD ZIS ŁA W  WITEBSKI

O ustalenie zasad programowania badań geologicznych
i hydrogeologicznych

W szczęta na łam ach „G ospoda rk i W o d n e j“  i  kontynuow ana 
wśród zainteresowanych dyskusja na tem at stud iów  geologicz­
nych i  hydrogeolog icznych do p ro je k tó w  b u d ow li p iętrzących, 
okreś liła  w  zasadzie p rzedm io t studiów . R ezu lta ty  dyskus ji na 
tym  odcinku można sprowadzić do następujących w niosków :
1. Przedm iotem  oceny w arunków  geologicznych i h yd ro log icz ­

nych  w  odniesieniu do p rzegrody są: rodza j, budow a i w łaśc i­
wości geotechniczne podłoża, położenie horyzon tu  w ód g ru n ­
towych, f i l t r a c ja  w ody pod przegrodą, kom unikow anie  się 
różnych poziom ów  w ód grun tow ych  pom iędzy sobą, położenie 
stropu w ars tw y nieprzepuszczalnej z p unk tu  w idzen ia  izo­
la c ji  do łu  fundam entow ego od nap ływ u  w ód grun tow ych , 
agresywność w ód g run tow ych  w  stosunku do betonu.

2. W  odniesieniu do zb io rn ika  przedm iotem  oceny są: horyzon t 
w ód g run tow ych  przed i  po w ype łn ie n iu  zb io rn ika , zasięg 
pod top ień  g ru n tó w  przybrzeżnych, m ożliw ości ucieczki w ody 
ze zb io rn ika , f i l t r a c ja  w ody pod w a lam i, zagadnienie zan i­
kan ia  f i l t r a c j i  wskutek zam ulan ia  dna zb io rn ika .

N ie  naśw ie tlono dotąd je d n a k  dostatecznie i n ie ustalono spra­
w y  e t a t ó w  s t u d i ó w  w  pow iązan iu  z etapam i opracow y­
w an ia  dokum en tac ji p ro jek tow o-koszto rysow e j, zagadnienia z a- 
s a d  p r o g r a m o w a n i a  b a d a ń  t e r e n o w y c h  oraz 
f o r m y  o r z e c z e ń  geologicznych i  hydrogeologicznych.

Sprawa etapów badań, ja k k o lw ie k  fo rm a lna , ma duży w p ły w  
na szybkość opracow yw an ia  dokum en tac ji i  decyduje  o stopniu 
w ykorzystan ia  przez p ro je k ta n ta  w y n ik ó w  studiów . O bow iązu ją ­
ca dotąd zasada prow adzenia badań w  trzech etapach je s t w  p ra k ­
tyce stale podważana i  najczęściej n ie  uzyskuje się 'zbieżności 
orzeczeń geologicznych z odpow iedn im i e tapam i dokum en tac ji 
p ro jek tow o-koszto rysow e j. W  szczególności dotyczy to orzecze­
n ia  przedwstępnego, k tó re  ma stanow ić podstawę do opracowania 
założeń p ro je k tu . W  praktyce  p rog ram y badań do orzeczenia 
przedwstępnego opracow uje  się na podstaw ie gotow ych założeń 
p ro jek to w ych . W  je d n ym  p rzypadku  (stopień W łoc ław ek) św ia­
dom ie zaniechano badań przedwstępnych i p rzystąp iono od razu 
do badań wstępnych. Pom im o w y ją tk o w o  skom plikow ane j bu ­
dow y podłoża, uzyskano bardzo dobre rozpoznanie geologiczne 
w  dużo krótszym  czasie n iżby to m ia ło  m iejsce p rzy  badaniach 
dw uetapowych.

W  zw iązku z tym  nasuw ają  się następujące w n ioski:
—  orzeczenie przedwstępne w  praktyce  n ie  spełnia swego prze­

znaczenia, ponieważ z różnych względów, m iędzy in n ym i 
o rgan izacy jnych , n ie  można go sporządzić przed opracowa­
n iem  założeń,

— w yodrębn ien ie  badań przedwstępnych w  osobny etap badań 
w yd łuża  okres opracow ania  m a te ria łów  geologicznych, n ie ­
zbędnych do opracow ania p ro je k tu  wstępnego i ham uje  tempo 
tego opracowania,

—  do opracow ania założeń do p ro je k tó w  n iz innych  bu d ow li 
p ię trzących w yst rczą w  zupełności ogólne dane geologiczne, 
zna jdu jące  się w  posiadaniu C U G .

Opracowanie zatem dokum en tac ji geologicznej w  dwóch eta­
pach usp raw n iłoby  tok  p rac p ro je k to w ych . W  celu dalszego 
uspraw nien ia  tych  prac i  lepszego w ykorzystan ia  m a te ria łów  ge­
ologicznych, nasuwa się koncepcja prow adzenia  badań i w yd a ­
w an ia  orzeczeń w  każdym  etapie osobno d la  przegrody i  osob­
no d la  zb io rn ika . P ropozycja  ta  uzasadniona jest po pierwsze 
odm iennym i charakterem  badań d la  p rzegrody i zb io rn ika , a po 
d rug ie  o rgan izac ją  prac p ro jek tow ych . P rzy p ro je k to w a n iu  bo­
w iem  przede w szystkim  opracow uje  się przegrody, a potem  zb io r­
n ik  w raz z w a ła m i i ob iek tam i pom ocniczym i. Odmienność cha­
rak te ru  badań w yn ika  natom iast z tego, że badan ia  w  re jon ie  
przegrody m a ją  przede wszystkim  charakter geotechniczny, 
a w  re jon ie  zb io rn ika  —  hydrogeolog iczny.

Ostatecznie p roponu je  się następującą k la sy fika c ję  badań —
orzeczeń:

I. O r z e c z e n i a  w s t ę p n e

1. Orzeczenie wstępne geologiczne i hydrogeologiczne d la  przegro­
dy (zapora, jaz, śluza, s iłow n ia ).

2. Orzeczenie wstępne hydrogeologiczne i geologiczne d la  zb io r­
n ika  (czasza zb io rn ika , w a ły , zbocza brzegów na tu ra lnych  
zb io rn ika , ob iekty pomocnicze).

I I .  O r z e c z e n i a  o s t a t e c z n e

1. Orzeczenie ostateczne d la  p rzegrody (zapora, jaz, śluza, si­
łow n ia , grodzą, osiedla).

2. Orzeczenie ostateczne d la  zb io rn ika .

3. Orzeczenie ostateczne d la  ob iektów  pomocniczych (mosty, 
pom pow nie  itp .)

Zagadn ien ie  zasad p rogram ow an ia  (planow ania) badań te re ­
now ych zostało poruszone w  sposób rzeczowy, ja k k o lw ie k  n ic  
w yczerpu jący, przez J. G ł o d k a  w  a rtyku le  „Zagadn ien ie  
geologicznych prac badawczych d la  budow nictw a wodnego“  
(„G ospodarka  W o d n a “  n r  9/55). Trzeba w  tym  m ie jscu z ubo­
lew aniem  stw ierdzić, że w yd a liśm y  ju ż  w ie le  m ilio n ó w  z ł na ba­
dan ia  geologiczne d la  b u d ow li p ię trzących, ale żadne z tych  
badań (na etapie przedwstępnym  i wstępnym ) nie b y ło  oparte
0 rzeczowo uzasadniony p rogram . Dotychczasowe p rog ram y ba­
dań geologicznych i hydrogeolog icznych są najczęściej rezultatem  
im p ro w iza c ji m łodych  i n iedośw iadczonych geologów, a dośw iad­
czeni inżyn ie row ie  za tw ie rdza jący te p rog ram y n ic  m a ją  pod­
staw do ich  p ra w id ło w e j oceny. Sytuację pogarsza fa k t, że 
nie wszyscy są p rzekonani o potrzebie stworzenia pew nych za­
sad d la  tego rodza ju  prac. A u to r  n in ie jszego spotyka! się nawet 
ze zdaniem  wśród inżyn ie rów , że badań geologicznych n ie  należy 
krępować żadnym i zasadami, gdyż dop iero  na podstaw ie ich 
w yn ikó w  pow sta ją  zasady p ro je k to w a n ia  danej budow li. W y ­
da je  się jednak, że tego rodza ju  stanow iska, pozbawionego cech 
odpow iedzia lności za rezu lta ty  pracy, k tó rą  się pode jm u je , n ie 
można brać pod uwagę. N ie  ma bow iem  ta k ie j św iadom ej fo r ­
m y dzia ła lności lu d zk ie j, w  k tó re j by  ja k ie k o lw ie k  zasady nie 
obow iązyw a ły, a co dopiero w  dzia ła lności technicznej, ja ką  
n ie w ą tp liw ie  są terenowe prace badawcze geo log iczno-inżyn ie r­
skie. D la tego też na jw yższy czas usta lić  p rz y n a jm n ie j ramowe 
zasady p rogram ow an ia  badań geologicznych i hydrogeologicznych.

R o d z a j e  i  o g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  m e t o d  
b a d a w c z y c h

Stosowane obecnie w  k ra ju  m etody badań geologicznych
1 hydrogeolog icznych n ie  m a ją  znam ion znaczniejszego postępu, 
w  po rów an iu  do m etod stosowanych w  okresie m iędzyw ojennym . 
Są to na ogó ł m etody dosyć p rym ityw n e , pow olne, a w  zakresie 
badań hydrogeolog icznych —  bardzo m ało  dokładne. Ze względu 
na cel, stosowane m etody badań można podz ie lić  na następujące 
g rupy:

—  w y w ia d y  geologiczne i hydrogeologiczne,
—  w iercenie i o d k ry w k i ręczne oraz sondowanie elektryczne,
—  sondowanie mechaniczne i próbne obciążenia,
—  próbne pom pow ania, do lew anie  w ody do o tw orów  lub do 

w ykopów , obserwacje w ód w  studniach,
—  badania  la b o ra to ry jn e  prób g ru n tu  i  wody.

W y w ia d y  geologiczne i hydrogeologiczne służą do sporządzenia 
odpow iedn ich map obszaru będącego przedm iotem  badań (re jon  
przegrody, zb io rn ik ).
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W iercen ia  i  o d k ry w k i d a ją  obraz budow y geologicznej^ podłoża, 
rzy pomocy tych  m etod uzyskuje się p ró b k i do badań labo ra ­

to ry jnych . W artość próbek w  dużym  stopniu zależy od uczciwo- 
sc' obsługi apara tów  w ie rtn iczych . T en  m ankam ent m etody 
W|crtn icze j w  znacznym stopniu e lim in u je  metoda e lektrooporo- 
Wa- K ry je  ona w  sobie rów nież w ie lk ie  m ożliw ości, je że li chodzi 
0 skrócenie czasu badań. Za  pomocą te j m etody można b y  w y ­
elim inować większą część w ierceń w ykonyw anych  do orzeczenia 
w stępneg0 i ograniczyć je  ty lk o  do celów kon tro lnych .

bondowania i próbne obciążenia służą do określenia m echanicz­
n e j  w łaściwości podłoża, za pomocą bezpośredniego badania 

terenie. Stosowane są na ogół sondy: stożkowa i  cy lind ryczna , 
d z ia łan ie  sond oparte jes t na zasadzie dynam icznych obciążeń.
■ onda stożkowa stosowana jes t samodzielnie, a sonda cy lin d rycz - 
" a ty lk o  w  o tw orach w ie rtn iczych . P rzy pom ocy sondy cy­
lind ryczne j m ożliw e  jes t pob ieran ie  próbek o nienaruszonej s truk- 
urze z g run tów  sypkich. Próbne obciążenia mogą być w yko n y ­

wane w  otw orach w ie rtn iczych  albo w  szybach. Pe ostatnie, ja k -  
ko lw iek kosztowniejsze, d a ją  lepsze w y n ik i n iż obciążenia w  otw o- 
r ac:h w iertn iczych.

Spośród badań do określan ia  w spółczynn ika f i l t r a c j i  g runtu , 
najlepsze rezu lta ty  d a ją  próbne pom pow ania. T rzeba jednak  
Podkreślić, że p rzy  dużym  obiekcie i różnorodnym  podłożu ko- 
Sieczna jes t duża ilość p róbnych  pom powań, ażeby obliczona 
stednia f i l t r a c ja  podłoża m ia ła  dokładność wyższego rzędu n iż 

obliczeniach z w yn ikó w  m n ie j dokładnych, ale na ogó ł łicz- 
n iAJ/ Zych badań la b o ra to ry jn ych .

, M etoda badań f i l t r a c j i  za pomocą do lew an ia  w ody do o tw o- 
w ie rtn iczych  lub  do p ły tk ic h  w ykopów  oparta  jest na zało­

g a c h ,  k tó re  w  p raktyce  trudno  osiągnąć, d latego też w  n ie- 
,C2nych przypadkach można osiągnąć dokładne w y n ik i.

O g ó l n e  z a s a d y  p r o g r a m o w a n i a  b a d a ń  
t e r e n o w y c h

^°tychczas u w ie lu  geologów zw iązanych z budow nictw em  
godnym  obserwuje się zazwyczaj p ro jek tow an ie  badan ,,zza b iu r- 
. a • Fakt ten jes t tym  dz iw n ie jszy, że w łaśn ie  zawód geologa 
Jest jednym  z n a jb a rd z ie j „u te renow ionych “  zawodów technicz- 
ftych, co oznacza, że geolog każde opracowanie z zasady rozpo- 
cz>na od w yw ia d u  terenowego, ponieważ znany m u jes t związek 
P^rniędzy geom orfo log ią , a l ito lo g ią  i s tra tyg ra fią  p o d ło ż a 1).

skutek p o m ija n ia  te j zasady, p rog ram y badań, k tó re  do- 
ychczas rea lizow ano szczególnie na etapie przedwstępnym  i wstęp- 

nyin, n ie spe łn ia ły  postu la tu  uzyskania najlepszych efektów  p rzy 
- f - u -  środków. W idoczną  cechą p ro je k to w a n ia  badań rae- 

^ kam eralną są forem ne s ia tk i w ierceń w  kształcie kw adra tów , 
‘ l 0 prostokątów , o bokach usta lanych „n a  oko“ .

bło p raw id łow ego  zap ro jek tow an ia  wstępnych badań tereno- 
konieczny jes t w yw ia d  terenow y i  opracowanie p rz y tia j-  

" ln ,Çj m apy geom orfo log iczne j. Jednostki geom orfologiczne fta -  
!!<l/a^. na °6Ół jednorodne pod względem  lito lo g iczn ym  u tw o ry  

. *oza i  są podstawą do usta lania  lo k a liz a c ji i  ilośc i niezbędnych 
Y ’ erceń i innych  badań w  re jo n ie  zapory i  pod w a łam i, oraz 
' rozmieszczania studzien obserw acyjnych. N ie m n ie j ważnym  
6 e? e,n^enï do p ro je k to w a n ia  badań są odpow iedn ie  opracowania 
? dokum entacji p ro jek tow o-koszto rysow e j b u d o w li oraz bezpo- 
- 'edn ie  w skazówki b iu ra  p ro jektow ego. I  tak, do p rogram u 
ystępuych badań teo log icznych  trzeba posług iw ać się założeniam i 
. . P ro jek tu  bud ow li, a do badań ostatecznych —  w stępnym i p ro ­
je k ta m i poszczególnych ob iektów  stopnia. Przed opracowaniem  
wstępnego p ro je k tu  stopnia, a p rzyn a jm n ie j jego  p lanu  gene­
ralnego, p ro jek tow an ie  badań ostatecznych jes t ryzykow ne, a na- 
w  . je że li chodzi o loka lizac ję  o tw orów  w ie rtn iczych  - n ie ­
m ożliwe. Do usta lan ia  rozm ia rów  i  lo k a liz a c ji badan niezbędne 
■■ł rów nież w y n ik i badań a rch iw a lnych  lub  terenowych, uzyskane 
w Poprzednim  etapie. Reasumcja i  w n iosk i z w y n ik ó w  wcze- 

le.iszy ch badań pow in n y  poprzedzać każdy p rogram  badań, 
‘ fow no wstępnych, ja k  też ostatecznych.

Program y badań geologicznych i  hydrogeolog icznych należy 
ska rC0^ Wać na podkładach  ka rtog ra ficznych  w  ta k ie j samej

h  Jaka jes t stosowana do odpow iedn ich etapów dokum entac ji 
ioni ‘ “ ^ 'k o s z to ry s o w e j.  D o p rogram u badań wstępnych w  re- 
1 ■ ln  „P rzeSr °d y  potrzebna jes t mapa w  ska li 1 : 5  000 lub 
l o k a l - . Badania  wstępne i ostateczne w  re jon ie  zb io rn ika  
bada - UjC Sit; na m apie 1 : 10 000 lub 1 : 25 000. Do p rogram u 
Planv ,ostatecznych pod ob iek ty  przegrody należy w ykorzystać 

2 t : 1 000 lub 1 : 2 000, w  zależności od rozm iarów  prze-

grody. Badania pod ob iekty pomocnicze lo ka lizu je  się na p lanach 
1 : 500.

B a d a n i a  d o  o r z e c z e n i a  w s t ę p n e g o  d l a  
p r z e g r o d y

Celem badań wstępnych d la  p rzegrody je s t określenie n a jd o ­
godniejszego m ie jsca do usytuow ania  ob iektów  przegrody, z p u n k ­
tu  w idzen ia  nośności podłoża, f i l t r a c j i  pod ob iektam i oraz izo­
la c ji  do łu  fundam entow ego od n a p ływ u  w ód grun tow ych . B io ­
rąc pod uwagę przeciętne w y m ia ry  ob iektów , zmienność budow y 
podłoża oraz w ym agany stopień dokładności rozpoznania geotech­
nicznego na tym  etapie badań, można p rzy jąć , że m iejsce pod 
przegrodę i  poszczególne ob iek ty  pow inno  być określone w  g ra ­
n icach 100 —- 200 m. P rzy wstępnym  rozpoznaniu re jon u  
p rzegrody stosuje się następujące rodza je  badań: w iercenia, son­
dow ania  i o d k ryw k i. Badania  te pow in n y  być zapro jektow ane 
w p rzekro jach  poprzecznych do d o lin y  rzeki, na ca łe j d ługości 
odcinka kw a lifiku ją ce g o  się na podstaw ie założeń do p ro je k tu  
ja ko  re jo n  przegrody. O d k ry w k i na etapie badań wstępnych 
stosuje się ty lk o  do rozpoznania budow y skarp w ysokich tarasów 
erozyjnych .

D la  osiągnięcia celu badań wstępnych, p rzy  ja k  na jm n ie jszym  
nakładzie  środków, wskazane jes t p ro jek tow an ie  w ierceń w g  me­
to d y  „k o le jn y c h  p rzyb liżeń “ . W  p ierw szym  p rzyb liżen iu  odc i­
nek badań należy pokryć  p rze k ro ja m i w  odległościach co 400 —  
500 m, a w  następnych etapach zagęszczać w ie rcen ia  po obu stro­
nach p rzekro jów  o na jlepszych w arunkach geotechnicznych, aż 
do uzyskania zagęszczenia w  granicach 100 —  200 m - j.  Ilość 
i rozmieszczenie w ierceń w  p rzekro jach  d la  pierwszego p rzyb liże ­
n ia  usta la się na podkładzie  m apy geom orfo log iczne j, na k tó rą  
nanosi się p rzekro je  prostopadłe do d o lin y  rzeki co 400 —  500 m 
w  gran icach zadanego odcinka. Jeden ciąg o tw orów  pow in ien  
biec w zdłuż ko ry ta  rzeki, ponieważ podłoże ko ry ta  stanow i na 
ogół odrębny reżim  geologiczny (p rzyn a jm n ie j w  górnych  w a r­
stwach). Oprócz o tw oru  w  ko ryc ie  p ro je k tu je  się po jednym  
otworze na każdej jednostce geom orfo log iczne j po obu stronach 
rzeki. O dległość sk ra jnych  o tw orów  w  przekro jach  od brzegów 
rzek pow inna  być dostosowana do p rzew idyw ane j d ługości zapo­
ry  czołowej. O dległość pom iędzy o tw oram i w  p rze k ro ju  n ie  po ­
w inna  być większa od odległości pom iędzy p rze k ro ja m i (rys. 1).
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Rys 1. Lokalizacja wierceń w I etapie badań do orzeczenia wstępnego na «td~ 

cinkach rzeki o długości 3 000 m

Po przeanalizow aniu  w yn ikó w  w ierceń pod kątem  w idzen ia  
w arunków  nośności, f i l t r a c j i  i  iz o la c ji do łu  fundam entow ego, do­
konu je  się w ybo ru  najlepszego p rze k ro ju  (ewent. dwóch rów no ­
rzędnych) i  p ro je k tu je  się w iercenie  „d rug iego  p rzyb liżen ia “ . 
W ie rcen ia  te w ykonu je  się na p rzekro jach  umieszczonych po je d ­
nym  z każdej s trony w ybranego p rzekro ju , w  po łow ie  odległości 
(220 —  250 m). W  zależności od budow y geologicznej podłoża 
zwiększa się zagęszczenie o tw orów  w  p rzekro jach  (budowa skom­
p likow ana) lub pozostawia się bez zm ian (budowa prosta). Z  uzy­
skanych w yn ikó w  w yb ie ra  się jeden  p rze k ró j o najlepszych w a ­
runkach geotechnicznych, k tó ry  określa m iejsce przegrody. D a l­
sze zagęszczenie o tw orów  (trzecie p rzyb liżen ie ) p ro je k tu je  się 
w  zależności od charakteru  geologicznej budow y podłoża, p rzy 
czym ostateczne zagęszczenie n ie  pow inno  przekraczać 100 m 
w  re jon ie  ob iektów  posadow ionych na fundam entach i  ok. 200 m 
—  w  re jon ie  zapór ziem nych (rys. 2).

i J c t w n ' f -  —■ Zagadnienia geologicznych prac badawczych dla budow- 
odnego, Gospodarka Wodna nr 9/55,

2) Podobna metoda stosowana była przy badaniach wstępnych dla stopnia 
Włocławek 7. bardzo dobrymi rezultatami, pomimo wyjątkowo skomplikowanej li-  
tologii podłoża.
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Głębokość o tw orów  należy p ro jek tow ać w  ten sposób, żeby 
osiągnąć strop w ars tw y nieprzepuszczalnej przez naw iercenie go

Rys i .  Schemat metody kolejnych przybliżeń przy projektowaniu wierceń do 
orzeczenia wstępnego dla zapory (z I etapu przybliżenia badań ustalono najko­

rzystniejszy przekrój 3, a z I I  — przekrój 3b)

p rz y n a jm n ie j na 3 —  5 m. W  w arunkach N iżu  Polskiego strop 
w a rs tw y  nieprzepuszczalnej osiąga się na ogół na głębokości do 
ok. 40 m —  60 m. Do celów s tra ty g ra fii wskazane jes t odw ierce­
nie I  o tw oru, aż do stropu fo rm a c ji trzeciorzędowych.

O bliczenie ilośc i o tw orów  do odw ie rtu , w  celu skosztorysowa- 
n ia  w ierceń, można dokonać w  p rzyb liżen iu  w g następującego 
wzoru:

W  =  p - 1 +  2 - 1  +  3 ( +  — )
1 \200 100/

p  —  ilość p rze k ro jó w  I  p rzyb liżen ia ,
l  —  ilość o tw orów  w  p rze k ro ju  w  I  p rzyb liżen iu ,
z —  długość odcinka zapory czołowej w  m,
b —  długość odcinka zabudowanego ob iektam i w  m.

B a d a n i a  d o  o r z e c z e n i a  w s t ę p n e g o  d l a  
z b i o r n i k a .

Celem badań wstępnych d la  zb io rn ika  jest:
—  ogólne rozpoznanie geologiczne czaszy zb io rn ika ,
—  ustalenie m ożliw ości pow stania  niebezpiecznych z punktu  

wodzenia gospodarczego zsuwów brzegowych,
—  określenie w arunków  geotechnicznych podłoża pod obiek­

tam i pom ocniczym i,
—  określenie f i l t r a c j i  pod w a łam i i wskazanie obszarów o po ­

dobnym  w spółczynn iku f i l t r a c j i .
—  wskazania obszarów pozostających pod w p ływ em  spięt­

rzenia,
—  określenie położenia poziom u w ód grun tow ych  na tym  ob­

szarze.
Ogólne rozpoznanie czaszy zb io rn ika  dokonuje  się w  zasadzie 

na podstaw ie m a te ria łów  a rch iw a lnych  albo zd jęc ia  geo lig iczno- 
inżynierskiego oraz o tw orów  pod w a ły  lub  w  l in i i  brzegowej.

Zsuwy- brzegowe p o w in n y  być przedm iotem  odrębnych badań 
( je ś li n ie  w ykonu je  się zd jęc ia  czaszy zb io rn ika ), na które  złożą 
się zd jęcie geologiczne, o d k ry w k i i  ewent. w iercenia  oraz do k ła d ­
na n iw e la c ja  zagrożonych brzegów. M ie jsca  stanowiące p rzed­
m io t badań p o w in n y  być w ytypow ane tam , gdzie spiętrzenie m o­
że zagrażać osiedlom, ważnym  obiektom  budow lanym , drogom, 
rezerwatom  p rzyrodn iczym  i  innym  obiektom  ważnym  z punktu  
w idzen ia  gospodarczego lu b  ku ltu ra lnego .

Pod ważniejsze ob iekty pomocnicze p ro je k tu je  się na etapie 
badań wstępnych po 1 —  2 otw orów .

Co_ do zagadnień hydrogeolog icznych, to  przedm iotem  ba­
dań jest:

—  obszar poza zb io rn ik iem , w  p rom ien iu  przew idyw anego w p ły ­
w u spiętrzenia na p rodukc ję  ro ln ą  oraz stateczność is tn ie ją ­
cych ob iektów  budow lanych,
podłoże w a lów  i ewent. obszar poza zb io rn ik iem , z punktu  
w idzen ia  przesiąków (ucieczki) w ody ze zb io rn ika .

/ N a etapie badań wstępnych m ożliw e  jes t uzyskanie m a te ria ­
łó w  do określenia istn ie jącego poziom u w ód g run tow ych  i  innych 
z ja w isk  hydrogeolog icznych na obszarze p rzyzb io rn ikow ym , za 
pomocą zd jęc ia  hydrogeologicznego oraz uzyskanie m a te ria łów  do 
określenia f i l t r a c j i  pod w a lam i, za pomocą w ierceń badawczych 
i innych  badań terenowych. Trzeba podkreślić, że bezpośredni

związek z p ro jek tem  w stępnym  stopnia ma przede wszystkim  
zagadnienie f i l t r a c j i  pod w a łam i. W  celu określenia reżim u wód 
grun tow ych , oprócz w yw ia d u  hydrogeologicznego, konieczne jest 
przeprowadzenie p rzyn a jm n ie j dw ukro tnych  pom ia rów  pozio­
m ów i tem pera tu ry w ody w  w ytypow anych  studniach gospodar­
skich. P om ia ry  wskazane je s t dokonać w  okresie m in im a lnych  
i m aksym alnych stanów wód. Obserwacje w ykonu je  się w  m o ż li­
w ie dużej ilośc i studzien, z tym , że do orzeczenia w yko izys tu je  
się ty lk o  te studnie, w  k tó rych  obserwacje w yka zu ją  zgodność 
z przecię tnym i. N a  podstaw ie ana lizy  obserw acji studnie z w o ­
dam i zaw ieszonym i należy odrzucić. N a  obszarach pozbaw ionych 
s tudni badania  zagęszcza się za pomocą ręcznych sond. M aksy­
m alna głębokość, ja k ą  można osiągnąć ty m i sondami, wynosi 
ok. 4 m.

G ranice obszaru badań i obserw acji hydrogeologicznych ustala 
się w  zależności od następujących czynników :
—  sposobu u jęc ia  w ody w  zb io rn iku  (w a ły , brzegi natura lne),
—  głębokości zalegania w ody g run tow e j,
—  położenia obiektów , zagrożonych wskutek spiętrzenia.

Jeżeli zb io rn ik  u ję ty  będzie w a łam i, to  obszar badań n ie  po­
w in ien  sięgać poza rzędną p ię trzen ia . W  p rzypadku  zb io rn ików  
na tu ra lnych  należy się k ierow ać różnicą poziom ów p ię trzen ia  
i ak tua lnym  poziomem w ody g run tow e j w  l in i i  brzegu oraz ro ­
dzajem  g run tów  na obszarze p rzyzb io rn ikow ym . W  oparciu  o da ­
ną różnicę poziom ów  i stosowane w skaźn ik i nachylenia  k rzyw e j 
depresji w ód g run tow ych  d la  odpow iedniego rodza ju  g run tu , 
można w  p rzyb liżen iu  określić, w  ja k ie j odległości od brzegu na ­
stąpi w yrów nan ie  poziomów.

W  celu usta lenia przesiąków pod w a łam i konieczne jes t okreś­
lenie w spółczynn ika f i l t r a c j i  i  m iąższości w a rs tw y  wodonośnej 
w  podłożu w a ló w 3). W  tym  celu p ro je k tu je  się w zd łuż trasy w a­
łó w  o tw o ry  w ie rtn icze  w  odstępach n ie  w iększych n iż  500 — 
1000 m. W iększe odstępy można dawać na odcinkach biegnących 
po te j samej jednostce geom orfo log iczne j, a m niejsze p rzy  
zm iennej geom orfo log ii. Jeżeli w  pob liżu  w a łów  z n a jd u ją  się w aż­
ne ob iek ty  budow lane lub osiedla m ie jsk ie , to  należy zap ro jek­
tować dodatkowe o tw ory , w  ilośc i odpow iada jące j charakte row i 
i  rozm iarom  obiektu. Głębokość o tw orów  pow inna  sięgać do 
stropu w ars tw  spoistych. W  otworach w ie rtn iczych  pow in n y  być 
prowadzone badania wodoprzepuszczalności za pomocą do lew a­
n ia  wody. W  przypadkach b. przepuszczalnego podłoża można 
zagęścić liczbę badań wodoprzepuszczalności, przez dolewanie 
w ody do wkopów. W  pob liżu  ważnych ob iektów  nieodzowne jes t 
w ykonanie  próbnego pom pow ania  i ścisłe ustalenie w spółczyn­
n ika  f i l t r a c j i .

B a d a n i a  d o  o r z e c z e n i a  o s t a t e c z n e g o  d l a  
p r z e g r o d y

Celem badań do orzeczenia ostatecznego d la  p rzegrody jest 
uzyskanie dokładnych  danych o w łaściwościach podłoża pod 
ob iektam i przegrody, grodzą tymczasową, pod ściankam i szczel­
n ym i w ykopów  oraz pod osiedle przystopniowe. W  ram ach badań 
w ykonu je  się w iercenia  i sondowania, próbne obciążenia oraz 
próbne pompowania.

Badania do orzeczenia ostatecznego d la  przegrody pow inno  się 
p ro jektow ać na podkładzie  1 : 1 000 lub  1 : 2 000. N a  podkładzie 
tym  pow in ien  być w n ies iony p lan  genera lny ob iektów  stopnia 
oraz w iercenia, o d k ry w k i i  inne badania  terenowe, wykonane 
w  poprzednim  etapie. Rozmieszczenie o tw orów  w ie rtn iczych  lub 
sond dostosowuje się ściśle do obrysu bud ow li. Ilość i głębokość 
o tw orów  określa się w  zależności od charakteru  ob iektu  i  budo­
w y  geologicznej podłoża. W y d a je  się, że w  p rzypadku  podłoża 
o proste j budow ie geologicznej, zagęszczenie o tw orów  pod ob iek­
tam i posadow ionym i na fundam entach n ie  pow inno  być większe 
od 50 m. Jeżeli budowa geologiczna podłoża jes t bardzo skom­
p likow ana , to szczególnie pod s iłow n ię  ilość o tw orów  należy po ­
większyć.

W  założeniu, że re jo n  p rzegrody jes t ju ż  ogó ln ie  rozpoznany 
na etapie orzeczenia wstępnego, można p rzy jm ow ać głębokość 
w ierceń pod ob iektam i do k ilk u  m etrów  (5 m ) poniże j poziomu 
posadowienia. W  w ą tp liw y c h  przypadkach pojedyncze o tw ory  
należy pogłębiać aż do najb liższego stropu w a rs tw y  nieprzepusz­
czalnej.

Bardzo dokładnych  badań w ym aga ją  te p rzypadk i, k iedy 
ob iek ty  m a ją  być posadowione w  stosunkowo c ienk ie j w arstw ie 
g run tów  spoistych, pod k tó ry m i zn a jd u je  się woda artezyjska. 
Do p raw id łow ego  rozpoznania tych  w arunków  i decyz ji w  spra-

s) Wg wzoru Pawłowskiego (ZSRR) przepływ wody przez podłoże wałów wy- 
H - h o

nosi q = k  — -g . 7 , gdzie 7 jest to miąższość warstwy wodoprzepuszczalnej

podłoża*
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DzvkP° Sad0Wie.n ia  konieczne są dokładne dane o w łaściwościach 
oraz ° "mechanicznych g run tu , grubości i  uk ładu  w ars tw y spoistej 

p rzW^ s°kpści ciśn ienia wody.
należ ^  Pro i ek tow an iu  p róbnych  obciążeń i  p róbnych pompowań 
n ia  kierow ać zasadą średnich w ie lkości, tzn. że do określe-
P o tr ^ ^ '■ “ ko lw iek cech podłoża (nośność, wodoprzepuszczalność) 
w • | a danych z p rzyn a jm n ie j trzech badań wykonanych 
pod ł .no r°dnych  pod względem budow y i jakości kompleksach 
p 0ds?Za\  W yodrębn ien ie  tak ich  kompleksów dokonuje  się na 
ciąże a'Vle w yn ikó w  badań do orzeczenia wstępnego. Próbne ob- 
w ien ,nia Wyk°n u je  się w  w arstw ach g run tu  na poziom ie posado- 
n ia  !n  a Pr °bne pom pow ania —  pom iędzy poziomem posadowie- 
w  a zapo ry  czołowej —  pow ierzchn ia  podłoża, a stropem 

a is tw y spoistej.

I ł  . 1

n n a n i a  d o  o r z e c z e n i a  o s t a t e c z n e g o  d l a  
z b i o r n i k a

leż^a etaP!e badań do orzeczenia ostatecznego d la  zb io rn ika  na-
__ j w yśw ie tlić  następujące zagadnienia:

zasięg i w ie lkość oddz ia ływ an ia  spiętrzenia na poziom  wod
g r u n t o w y c h ,

nrożliwosc i p rzyb liżoną  w ie lkość ucieczki w ody ze zb io rn ika  
2  0 ^ s ie d n ic h  z lew ni.

t erea?aan*enie pierwsze związane jest z p ro jek tem  odw odnien ia  
o b ie k t'' Przy zb '°m ik o w y c h , w  celu ochrony g run tów  i  ważnych 
dy w ° W Prz,et  ̂ przesiąkam i. S tw ierdzenie m ożliw ości ucieczki wo- 
CZe£ yroagać będzie zapro jek tow an ia  odpow iedn ich zabezpie-

B adania  do orzeczenia ostatecznego sprow adzają się do ob­
serw acji i ana lizy  wahań I poziom u w ody g run tow e j w  specja l­
nych studzienkach obserw acyjnych i ewent. w  studniach gospo­
darskich. Terenem badań jes t obszar w p ły w u  spiętrzenia, okreś­
lo n y  w  p rzyb liżen iu  w  orzeczeniu wstępnym. P ro je k t sieci studni 
obserw acyjnych m usi być bardzo w n ik liw ie  opracow any na pod­
stawie m apy hydrogeo log iczne j, z uw zględn ien iem  m o rfo lo g ii te ­
renu. Chodzi bow iem  o to, ażeby p rzy  ja k  na jm n ie jszym  n a k ła ­
dzie środków uzyskać przeciętne dane d la  całego badanego obsza­
ru. Oszczędność w  dysponow aniu środkam i je s t tu  d latego w y ­
ją tko w o  mocno podkreślana, ponieważ obserwacje wód g ru n to ­
w ych, ja k  uczy doświadczenie, stanow ią bardzo k ło p o tliw y  p ro ­
blem  pod względem adm in is tra cy jn ym . P rzy  założeniu daleko 
idące j oszczędności środków’, ja ko  zasadę w  p ro je k to w a n iu  na le ­
ży p rzy ją ć  rozmieszczenie studzienek w  m ie jscach n a jb a rd z ie j 
zagrożonych w p ływ em  spiętrzenia. Z  p unk tu  w idzen ia  podtop ień 
będą to wszelkie d o lin y  przecinające lin ię  obw ałow ań lub brze­
gów zb io rn ika , obszary o p ły tk o  po łożonym  poziom ie w ód g ru n ­
towych, odc ink i pom iędzy walem  lub  brzegiem  i b lisko po łożo­
n y m i w ażnym i obiektam i. Z  p unk tu  w idzen ia  ucieczki w ody do 
in n e j z lew ni należy p ro jek tow ać studnie tam, gdzie w ododzia ł 
przebiega przez obszar w p ływ u  spiętrzenia. W  celu m oż liw ie  do ­
kładnego zobrazowania przebiegu k rzyw e j poziom u w ody g ru n ­
tow e j studnie należy loka lizow ać na odcinkach prostych (prze­
k ro jach ), w  ilośc i p rzyn a jm n ie j trzech na każdym  p rzekro ju , 
p rzy  czym mogą to być zarówno studnie gospodarskie, ja k  też 
specjalne studzienki obserwacyjne. W  studniach pow in n y  być 
prowadzone stałe i regu larne badania, a orzeczenia wydawane 
nie wcześniej n iż po u p ływ ie  roku  hydro logicznego.

I N Ź ,  J A N  W IF R 7 R IC K I

Nawodnianie deszczowniane na pogórzu i w górach
n ;. ltość opadów na terenach podgórskich i górskich, większa 
u trz 115 r.°w n ' nach w ilgotność pow ie trza, ba rdz ie j zw ięzła i lep ie j 
kowyT JąCa w ^ ? 0<” gleba zda ją  się przekreślać potrzebę dodat- 
ro H a  nawoc n̂ >eń. Z  d ru g ie j je d n a k  strony n ie rów nom ie rny 
u łą t ' °P ad ° w  > częste występowanie okresów posuchy oraz 

w w n y  dzięki znacznym spadkom pow ierzchn i sp ływ  w ody 
ze gleba w  okresie rozw o ju  roś lin  jes t zazwyczaj n ie- 

sj-g, a’:ec2n ie  w ilgo tna , a uzyskanie na tych  terenach p lonów  o do- 
cj .ecz“ ^ j wysokości —  zawodne. Ł ą k i górskie, porosłe najczęś- 
zd \  b“ ,źniczką w yprostow aną (N ardus s łr ic ła )  posiadają  m ałą 

re te n c ji w ód opadowych. N iedostateczny zapas w ilg o c i 
8 ebie nie może zapewnić dobrych zb io rów  w  okresie posuchy.

N iedobo ry  opadów na pogórzu i w  górach, w  miesiącach le t­
n ich , zaw ie ra ją  się na Śląsku w  granicach 24 -4- 55%  i są znacz­
n ie  m niejsze n iż na rów ninach, gdzie odsetek m iesięcy posusz- 
nych w ynosi 34 -4- 71%  [1,2,3]. T ab lica  I  oraz rys. 1 poda ją  
częstość procentową m iesięcy posusznych, no rm a lnych  i  m okrych  
w  w ojew ództw ach w roc ław sk im  i opo lskim  w  3 5 -le tn im  okresie. 
D o m iesięcy posusznych zostały zaliczone kw iec ień  i  wrzesień, 
p rzy  wysokości opadów miesięcznych co n a jw yże j 50 mm  oraz 
m a j, czerwiec, lip ie c  i s ierpień —  p rzy  wysokości co na jw yże j 
60 mm. G d y  wysokość opadów w  k w ie tn iu  i  we wrześniu b y ła  
większa od 80 m m, a w  pozostałych m iesiącach większa od 
100 mm, to miesiące te zaliczono do m okrych.

T A B L IC A  I.

Częstość (w występowania letnich miesięcy posusznych, normalnych i mokrych w okresie 1891 — 1925 r. na terenie województwa
wrocławskiego i opolskiego. Zestawiono na podstawie danych Wussowa [3].

Teren
Wzniesienie 
nad p. m orza 

m
W  la tach

M i  e s i  ą c e

K w iecień M aj Czerwiec L ip iec Sierpień Wrzesień Przeciętnie

IV:»- posusznych 71 57 54 34 46 58 53
1' izm ny do 200 norm a lnych 23 32 33 30 37 28 31

m okrych 6 11 13 36 17 14 16

Na _ . posusznych 55 46 37 27 39 50 42
9 Pogórzu 201 -  400 norm alnych 32 33 40 29 26 31 34

----- 1 _ _____
m okrych 13 21 23 44 25 19 24

Górski posusznych 34 32 26 24 30 33 30
401 i  więcej norm a lnych 55 36 36 22 31 35 32

m okrych 31 32 38 54 39 32 38
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n iz in n y  do 200m na pogorzu 201-400m górski ponad40lm  n.p.m
miesiące  --------- posusze -------------- norm alne  ------------- mokre

Rys. 1. Wykres częstości (w °/o) występowania miesięcy posusznych normalnych
1 mokrych w okresie 1891 — 1925 na terenie województw wrocławskiego i opol­

skiego. Opracowano na podstawie Wussowa [3].

Procentową częstość występow ania m iesięcy posusznych w  17 
m iejscowościach położonych nad gran icą  po łudn iow o-zachodn ią  
oraz w  3 m iejscowościach na pó łnoc od te j g ran icy  podaje 
tabl. I I .

W ystępow anie  posuch le tn ich  w  po łu d n iow e j i  po łudn iow o - 
zachodnie j części P o lsk i n ie je s t rów nom ierne. M ożna w yodręb ­
n ić re jony , w  k tó rych  posuchy zdarza ją  się częściej; będą to, 
w  ogólnym  u jęc iu , re jo n y : 1) Ż m ig ro du  —  D u k li,  2) Nowego’ 
la r g u  —  Szczawnicy, 3) K ie trza  —  T urkow a , 4) Paczkowa —  
Lądku, 5) N o w e j R udy —  Jugowa, 6) S u likow a —  Z aw idow a 
(rys. 2). R e jony i praw dopodobieństw o występow ania posuch le t­
n ich  mogą byc na podstaw ie w ie lo le tn ie j obserw acji wysokości 
i rozkładu opadów w  czasie —  oznaczone dostatecznie dokładnie.

W  w ym ien ionych  re jonach  posusznych praw dopodobieństw o 
posuch le tn ich  wyraża się w artością ok. 33°/o, a w ięc wysokość 
zb io rów  co trzeci rok  będzie obniżona znacznie wskutek n iedo­

statecznej w ilgo tnośc i gleby. Poza tym  ryzyko  uzyskania w  każ­
dym  roku  dobrych zb io rów  zniechęca przed w prow adzeniem  
upraw  dochodowych, lecz ba rdz ie j czułych na posuchę.

Unieza leżn ienie  wysokości p lonów  od niedostatecznej wyso­
kości opadów w  danym  roku, możność up raw y roś lin  o większych 

w ym aganiach w odnych oraz zwiększenie u rodza ju  uży t­
ków  zie lonych w  la tach  o no rm a lne j wysokości opa­
dów  —  oto pow ody usp raw ied liw ia jące  stosowanie do ­
datkow ych naw odnień, rów nież na terenach o znacznej 
przeciętnej rocznej wysokości opadów 800 —  1000 mm.

Przykładem  celowego zabezpieczenia na pogórzu 
i w  górach u p raw  ro lnych  przed posuchą mogą służyć 
urządzenia naw adnia jące  w  S zw a jcarii. W  14-le tn im  
okresie 1941 —  1954 w ykonano poważne robo ty  m e lio ra ­
cy jne  d la  170 obiektów , obe jm u jących  5763 ha naw od­
n ianych  użytków  ro lnych . Zbudow ano w  tym  okresie 
65,2 km  doprow adza ln ików . U rządzen ia  te zosta ły w y ­
konane w  95%  na terenie kantonu W a llis  [4], Kan ton  
ten, po łożony w  środkow ej części A lp , obe jm u jąc część 
rozległe j (1,4 —  6,0 km  szerokości) d o lin y  Rodanu p o w y­
żej Jeziora Genewskiego, w y różn ia  się stosunkowo n ie ­
znaczną roczną wysokością opadów [ H = 570— 1000 mm). 
Pozostałe 5 %  pow ierzchn i naw adniane j stanow i część 
kantonu E ngad in  {H  =  900 —  1200 mm) oraz do lina  
T icz in o  pow yżej jez. Lago M aggiore . W  d o lin ie  T icz ino , 
pom im o przeciętnej dużej wysokości opadów ( / /  =  1400—  
1600 mm) rocznie, ze w zględu na dość często występujące 
okresy posuchy i  d la  zagw arantow ania  dobrych zbiorów , 
wykonano urządzenia naw odniające.

Spośród dwóch sposobów naw odn ian ia  stosowanych w  S zw a j­
ca rii, t j .  stokowego i deszczownianego, najczęściej naw odnia  się 
za pomocą deszczowania. P raw ie  w yłączn ie  są stosowane urzą­
dzenia deszczowniane z fa b ry k i „F onde rie  d ’A rd o n “ . Zraszacze te j 
w y tw ó rn i są przystosowane do p racy  w  terenie górskim . M ogą 
pracować p rzy  c iśn ien iu  zm ien ia jącym  się w  szerokich granicach, 
od 2 do 20 a tn  1), p rzy  czym zasięg, dz ięk i odpow iedn ie j bu ­
dow ie p rąd n icy  i dyszy d la  zakresu c iśn ienia od 6 do 20 atn, jest 
prawne sta ły  (tab l. I I I ) .  Z m ie n ia  się stopień rozpy lan ia , a w y ­
dajność zraszacza zwiększa się ty lk o  o 1,0 —  1,5%  na 1 atn, 
w  gran icach ciśn ienia od 6 do 20 atn.

S to jak  zraszacza jes t zaopatrzony w  p ionow ą nogę stałą oraz 
w  3 nog i ruchome, zakończone ostrzam i pod kątem  90°. Tego 
rod za ju  umocowanie zabezpiecza zraszacz przed przewróceniem  
podczas pracy, co dość często zdarza się p rzy  korzystan iu  ze zw y­
k łych  s to jaków -tró jnogów . Umieszczenie zraszacza ok. 1,4 m 
wysoko na tró jn o g u , zamiast bezpośrednio na przewodzie prze­
nośnym, um oż liw ia  dogodne naw odnian ie  krzew ów  owocowych, 
m a lin  itp .

T A B L IC A  I I .

Częstosc (w  % ) występowania miesięcy posusznych na terenach górskich województw opolskiego i wrocławskiego w okresie 1891 -1925.
Zestawiono w  oparciu o dane Wussowa [3],

M ie j scowości m
n.p .in .

Przeciętna suma 
| wysokości opadów 
w  m iesiącach I V - IX  

m m

Częstość (w %  )w ystępowania m iesięcy posusznych

IV V V I V I I V I I I I X

S u l ik ó w ..................
Baw orow a . . . .  
Św ieradów . . . .

215
232
470

432 
485 
661 '

51
40

9

40
37
34

• 40 
26 
14

29
20
20

34
29
17

46
31
90

Szklarska Poręba . 640 615 11 23 17 17 26 11Agnieszków . . . 575 536 26 26 17 29 40 34K o w a r y .................. 471 554. 34 26 26 29 29 34W ó jto w a  . . . . 536 425 49 40 34 34 43 49J u g ó w ..................
D uszn ik i . . . .

470
556

454
557

51
20

40
34

51
20

31
29

37
17

46
09

S zklarn ia  . . . . 480 490 46 49 31 17 29 37Lądek ....................... 460 569 37 37 20 20 17 31Paczków . . . .  
Św iętów P o lsk i . .

245
268

426
475

57
54

43
54

34
37

20
23

51
23

49
40P r u d n ik .................. 265 466 43 57 31 23 31 40Z o p o w y .................. 295 420 54 43 51 23 43 6QT u r k ó w .................. 300 407 66 51 37 23 37 60K ie trz  .................. 220 422 57 57 40 26 26 63S o b ó tk a .................. 200 422 51 46 40 31 43 51S o l ic c ..................

B ie la w a ..................
417
385

443
440

51
43

29
40

34
43

31
29

46
43

51
46
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ją cych  jeden udz ia ł wodny, do wspólnego ko rzystan ia  z w ody, 
w zględnie w  pewnej ko le jności uzgodnione j w  swoim  udzia le  [5]. 
Ponieważ potrzeby wodne różnych ro ś lin  są rozm aite, przeto na ­
leży dążyć do g rupow an ia  naw odnień pokrew nych  sobie roś lin  
w  zakresie potrzeb w odnych oraz do w łaściwego rozłożenia naw od­
n ień w  czasie.

D r  L i i th y  [4 ] w yróżn ia  dwa d z ia ły  robó t zw iązanych z budow ą 
urządzeń naw odnia jących . D o dz ia łu  pierwszego zalicza robo ty  
związane z budow ą zb io rn ików  d la  grom adzenia w ody, z zabez­
pieczeniem od pow odzi i  la w in  oraz z odbudową urządzeń znisz­
czonych przez powódź i  la w in y . D z ia ł d ru g i obe jm u je  urządze­
n ia  d la  doprowadzenia, rozdzia łu  i u jęc ia  w o d y  oraz urządzenia 
naw odnia jące. A u to r  ten słusznie zaznacza w  swoim  a rtyku le , że 
„spośród różnych dziedzin m e lio ra c ji żadna dziedzina n ie  jes t 
tak  w ie lostronna i n ie  obe jm u je  ty lu  zagadnień pozorn ie nieza­
leżnych od siebie, ja k  naw odn ian ie “ .

Koszty doprowadzenia w ody w  górach, np. za pomocą d ług ich  
szto ln i b itych  w  skale, są n iek ie d y  bardzo w ysokie i  w a h a ją  się 
w  szerokich granicach. N p . w  kan ton ie  W a llis  koszty jednostkow e 
w ynos iły  od 500 do 15 000 f r .  na 1 ha. Jednak nawet ta k  wysokie 
koszty b y ły  uspraw ied liw ione , bow iem  zarówno w  środkow ej czę­
ści d o lin y  Rodanu, ja k  rów nież w  w ysokoa lpe jsk ich  po łudn iow ych  
do linach  bocznych, bez regularnego naw odn ian ia  n ie  można stoso­
wać up raw  in tensyw nych, a naw et m ieć zapewnionego zb ioru  
siana [4 ]. Jednak górale, p rzyw iązan i do tra d y c y jn y c h  m etod 
prow adzenia gospodarstwa rolnego, odnoszą się p o d e jrz liw ie  do 
now ych sposobów naw odnian ia . Są ostrożni, gdyż w ie lo le tn ie  ob­
cowanie z surową p rzyrodą  gór nauczyło ich  takiego trak to w a n ia  
nie znanych im  dotychczas sposobów zwiększenia p ro d u k c ji. W ie l­
k ie  znaczenie propagandowe m a ją  dobre w y n ik i gospodarcze w y ­
konanych ju ż  robó t w odno-m e lio racy jnych .

L iczne za le ty  naw odn ian ia  deszczownianego ma j ą  szczególnie 
duże znaczenie w  górach. Przede w szystkim  mogą być naw odn ia ­
ne zarówno pow ierzchn ie  płaskie, ja k  fa lis te , a naw et górzyste, 
p rzy  czym n ie  zachodzi potrzeba zm iany ukszta łtow an ia  terenu, 
w ykonyw an ia  donośników, row ków  i b ruzd naw odn ia jących  itp . 
urządzeń, u tru d n ia ją cych  prace upraw ow e i sprzęt oraz zm n ie j­
szających pow ierzchn ię  użyteczną. M ogą być stosowane dow o ln ie  
n iskie  daw ki, p rzy  czym osiąga się dostateczną rów nom ierność na ­
w odn ian ia . Proste w yłączenie zraszaczy i skierow anie  w ody do­
p ływ a ją c e j przew odam i przenośnym i do b ruzd  lub  studzienek 
pozwala stosować, w  razie potrzeby, naw odnian ie  bruzdowe lub 
wgłębne.

T A B L IC A  I I I .  Dane techniczne zraszacza Ardon.'' Doprowadzenie wody 0  2,5” , dysza 0  24 mm
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l ow . " ' j 1 Prassurny w  kan ton ie  W a llis , podstawową upraw ą po ­
dzięk' h Poz*omk i w prow adzone w  1932 r. W  ciągu 10 la t, 
0 jqq\ , dcszczowaniu te j up raw y, dochód m ieszkańców wzrósł 

a wieś w y ró żn ia ła  się w  gm in ie  pięknością zabudowań
i dostatkiem  [5 ], Inne  wsie 
pragnąc naśladować wieś 
Prassurny w  upraw ie  d rob ­
nych owoców oraz ląk  na ­
w odn ianych  za pomocą de­
szczowania, ze w zględu na 
b ra k  w ody n ie_  zawsze 
m og ły  realizow ać swoje 
zamierzenia. D la tego  od 
1952 r. w  kanton ie  W a llis  
prowadzone są robo ty  nad 
rozbudową wodociągów 
zaopatru jących poszczegól­
ne osiedla. W odoc iąg i te, 
oprócz zaopatrzenia w  
wodę lu d z i i  zw ierząt do­
m ow ych oraz obrony prze­
c iw pożarow ej, dostarczają 
wodę d la  naw odnień desz­
czownianych [4].

A b y  zm niejszyć tru d n o ­
ści techniczne budow y u- 
rządzeń deszczownianych 
d la  poszczególnych gospo-

^ys- 3. Zraszacz Ardon (Szwajcaria)

t - -  M orzone są spó łk i obe jm ujące od k ilk u  do k ilkudz ies ię - 
zna W . c*c>ełi-  Budow a w spólnych urządzeń naw odnia jących  
i  el(Cznie .obniża koszty doprowadzenia oraz um oż liw ia  lepsze 
tzw  ^ ? ® ‘ czniejsze w ykorzystan ie  w ody. W  spółce jednostkam i są 

odz ia ły  wodne, up raw n ia jące  2, 4 lub 6 w łaśc ic ie li, posiada­
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U jęc ie  w ody do naw odnień deszczownianych w  górach n ie  na ­
stręcza zazwyczaj trudności. O bfitość strum yków , m łak, łatwość 
uchwycenia w ody za pomocą sieci drenów  oraz m ożliwość budo­
w y  zb io rn ików  d la  grom adzenia w ody pozw a la ją  n ie  ty lk o  u jąć  
dostateczną objętość w ody do nawodnień, ale rów nież, w  w ię ­
kszości p rzypadków , doprow adzić tę wodę do zraszaczy g ra w ita ­
cy jn ie . G raw ita cy jn e  naw odnian ie  deszczowniane może być sto­
sowane wszędzie tam, gdzie spadki na to pozw a la ją , a w ięc nie 
ty lk o  na terenach oznaczonych na rys. 2 , ale rów nież w  Górach 
Św iętokrzyskich oraz na Po jezierzu Pom orskim , w  re jon ie  góry 
W ieżycy.

Ze w zględu na b rak dostatecznej ilośc i w ody na wododzia łach 
oraz w  górnych  pa rtiach  stoku, zalesienie tych  terenów jest n a j­
ba rdz ie j w łaściwe. Ilość w ody zm agazynowanej w  zb io rn iku  po ­
łożonym  o 100 —  200 m pon iże j w ododz ia łu  może wystarczyć do 
naw odnien ia  2 —  3 -k ro tn ie  w iększej od z lew n i pow ie rzchn i łąk, 
pastw isk i innych  użytków  ro lnych . W yko rzys tan ie  m ik ro k lim a - 
tycznych w arunków  lasu, a przede w szystkim  jego  zdolności re ­
te n cy jn e j, może zabezpieczyć potrzebne objętości w ody d la  do­
da tkow ych naw odniań  deszczownianych 1000 —  3000 m 3/ha

w  okresie w egetacyjnym . Z b io rn ik  akum u lu jący  40°/o w ody z opa­
dów rocznych, a w ięc ok. 4000 m * z i  ha z lew n i, może dostar­
czyć w ody do dodatkowego naw odnien ia  co n a jm n ie j dw ukro tn ie  
większej pow ierzchn i, p rzy  norm ie naw odnien ia  2000 m 3/ha 
t j .  200 mm.

Schemat przyk ładow ego uk ładu  um ożliw ia jącego g raw ita cy jn e  
naw odnienie deszczowniane podaje  rys. 4. N adm ie rn ie  zwiększa­
jące się ciśnienie w  m iarę  odprow adzania  w ody przew odam i w  dó l 
musi być zm niejszane za pomocą zaworów  redukcy jnych  do w a r­
tości 6 — 16 atn, zależnie od w ytrzym a łośc i rozporządzalnego 
sprzętu oraz od w arunków  m ie jscowych. M nie jsze  ciśnienie może 
być rów nież uzyskane za pomocą zwiększenia s tra t hydrau licznych , 
a więc p rzy  zastosowaniu przew odów  o m nie jsze j średnicy. O czy­
w iście w p łyn ie  to na zm niejszenie kosztów urządzenia naw odn ia ­
jącego. Jednak należy p rzy ją ć  pod uwagę wartość c iśn ienia h y ­
drostatycznego, k tó re  w ystąp i p rzy  zam kniętych zaworach 
w  jrrzerwach naw odnian ia . W  m iarę  wzrostu ciśn ienia zasięg n a j­
częściej stosowanych zraszaczy (Lann ingera , Perrota, S igm a-Pum - 
py) będzie się zwiększał. Z a  pomocą d ław ien ia  p rzep ływ u  na za­
worach jes t m ożliw e regu low anie  zasięgu i  zw iększając s tra ty

0
Po d z ia łk a  d ługośc i
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Rys. -i Schemat u jęcia. wody i grawitacyjnego nawodniania deszczownianego
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mozna uzyskać zasięg jednakow y, ja k  na dziale na-
ne zma” y-m ’ oznaczonym lite rą  C na rys. 4. Tego rodza ju  sztucz- 

wim?, SZan' e zasięgu zraszaczy jes t nieekonomiczne. Zraszacze
zaś 

tym
stratv ^ Prac°w ać w ykorzystu jąc  ca łkow ic ie  ciśnienie wody, 
d„ , 7  spadku pow in n y  być m ożliw ie  ja k  najm nie jsze. Wp o w in n y  być m oż liw ie  ja k  n a jm n ie j 
dą .zraszacze> w  m iarę  obniżania stanow isk na stoku, bę-
2 asi„aw° “ j1 coraz większe pow ierzchnie (dz ia ł naw odniany D). 
Wzrost •?V u będzie zm ienny i zwiększać się będzie zależnie od 
czy - U c iśn ienia- M ożna tak  dobrać położenie stanow isk zrasza- 
zastoZC nay ° d n ia n y  użytek będzie zraszany rów nom iern ie . P rzy 
W arto'>'^ anAU zraszaczy o zasięgu sta łym  (rys. 3), np. 40 m d la  
będzieC1 C1®n ’ en*a °d  8 do 14 atn (tab l. 3), rozstawa stanow isk 

na stoku taka sama ja k  na rów nin ie .

ze^,rz^ dz®n ia deszczowniane, oprócz zaopatrzenia gleby w  n ie - 
i n ie k ł ' vdK °6  mogą jeszcze spełniać inną  doniosłą ro lę  —  w  tan i 
inny i;0p, *wy sposób u m o ż liw ia ją  nawożenie łąk, pastw isk oraz 
ł y c h '  ®,ors^ 'cb użytków  ro lnych . G no jow n ica , t j .  m ieszanina sta- 
sty  1 P łynnych odchodów z dużą ilością wody, może być w  p ro - 
nych ^p S0“  rozp rysk iw ana  p rzy  pomocy urządzeń deszczownia- 
le try- ° d°bn ie  sztuczne nawozy m inera lne  (przede wszystkim  sa- 
hy£ . aib°nowa, potasowa i sodowa oraz siarczan amonu) mogą 
p rz awkowane w  roztw orach  w odnych. L iczne doświadczenia 
n yc] f :ro'Vadzone w  ZSRR z tego rodza ju  podkarm ian iem  up raw ia - 
i  y,- r . ‘n zgodnie w ykazu ją  zwiększenie u rodza ju  o 5 —  10 
za tn ia t Procent w  p rzypadku  stosowania roz tw orów  wodnych, 
być u* I?awozów w  postaci sypk ie j. Poza tym  dobre w y n ik i mogą 
k al n zy s*cane z nawożeniem wodą pogazową albo wodą am onia- 
bprawy)50 Iozcł eńczeniu czystą wodą (odpow iedn im  d la  danej

sto\v>a ')0-'VS2ecbrb ° ne zespoły m ałow artośc iow ej b liźn iczk i w yp ro - 
Sca z iv6J ? od w Pł y w em nawożenia organicznego ustępują m ie j-  
ez trw 0aC2” le wartościowszym  traw om , m. in . m ie tlic y  i kostrzewie

g ra w h ^y  naw odnień deszczownianych w  górach, w  przypadku 
nie • £y Jneg ° doprowadzenia w ody do zraszaczy, są szczegól- 
koszf1' "u " , Koszty te wówczas ogran icza ją  się p raktyczn ie  do 
Wes-o - bud°w y  i w  po rów nan iu  z kosztam i drenow ania  ru rko - 
m iast r °wnoważą się, bądź też nieznacznie je  przekraczają. N a to - 

wysokie koszty ruchu deszczowni pom powych ogran icza ją

się, d la  urządzeń g ra w ita cy jn ych , w yłączn ie  do kosztów obsługi 
i am ortyzac ji. D latego, n ie bacząc na ubóstwo w ody z cieków 
górskich w  sk ła d n ik i pokarm owe, deszczownie są zaopatrywane 
w  licznych  przypadkach w  wodę doprowadzaną g ra w ita cy jn ie  [7 ].

N aw odn ian ia  deszczowniane na pogórzu i w  górach mogą da­
wać większe korzyści gospodarcze i  wyższe dochody, je że li na 
grun tach  naw odnianych  zostaną dodatkow o w prow adzone upra­
w y  w arzywnicze i ogrodnicze, o w iększych potrzebach wodnych. 
M ogą być upraw iane roś lin y  niezawodne w  danych w arunkach 
k lim atycznych , m. in . poziom ki, truskaw k i i  m a lin y . Podstawą 
dobrych zb io rów  poziomek jes t pow tarzan ie  owocowania, co m o­
że być osiągnięte dz ięk i częstym i o b fity m  naw odnian iom . 
W praw dz ie  upraw a poziomek wym aga szczególnie dużego n a k ła ­
du robocizny, to  jednak  w  w arunkach  gospodarki na pogórzu lub 
w  górach może się dobrze opłacać, ja k  to  po tw ie rdza  w yże j p rz y ­
toczony p rzyk ład  up raw y te j roś lin y  w  S zw a jca rii.

C iężkie na ogół w a run k i gospodarcze w  górach dz ięk i naw od­
n ian iom  deszczownianym mogą być znacznie polepszone. N a ­
w odn ian ia  te stanow ią jedno  z ogn iw  u regu low anej gospodarki 
w odne j i mogą znacznie podnieść dochodowość g run tów  ko rzy ­
sta jących z tego rodza ju  m e lio ra c ji, podobnie ja k  w przytoczo­
nym  w yże j przypadku.

atn — nadciśnienie w stosunku do ciśnienia atmosferycznego
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i i l Ł - A D A M  W ID O M S K I I IN Ż . K A Z IM IE R Z  U JD Ą

^ Wagi do projektowania jazów przelewowych z dodatkowym piętrzeniem1)
roJektow anie 

Szczególn i
jazów  prze lew ow ych stwarza dużo trudności,

' v'spó?°ln ie  • w ted)r> gd y  chodzi o zapro jektow an ie  jazu  o dużym 
czyn n >ku w ydatku , oraz o p ro f ilu  przelewu, na k tó rym  nie 

WystSPuje ssanie.

_p Zależno.ści od przebiegu l in i i  ciśnienia rozróżniam y:
rze ewy pracu jące pod ciśnieniem,

u j e n ^ ^ ’ na k ,ó rych  k rzyw iźn ie  występuje ssanie (ciśnienie

l e(JeZ.e^  łm m  ciśn ienia nie p rzec ina ją  p ro f ilu  przelewu, to prze- 
0. e n . P racuje pod ciśnieniem, gdy lin ie  ciśn ienia biegną po 
lew  C' n i Pr ° ł ł ł u przelewu, to  ciśnienie w ody w yw ierane  na prze- 
Wu rU)Vtla SN  zero. G dy  lin ie  c iśn ienia p rzec ina ją  p ro f i l  prze le- 
n j ’ w 'Wczas na odcinku  k rzyw izn y  odcię tym  przez lin ię  cłśnie- 

Występuję ssanie. W ie lkość ciśn ienia w yw ieranego przez s tru ­
n y 1? svv°bodnie  p rze lew a jące j się w ody po k rzyw iźn ie  przelewu 
Ażeb6Sl Si"a â’ ł ecz zm ienia się w raz ze zm ianą objętości p rzep ływ u. 
Przy ^  zbadać p ro f i l  przelewu, należy wykonać szereg badań

roznych objętościach p rzep ływ u
zystniejszego p rzypadku.

celu znalezienia n a j-

P rp fil P[,o iiló w  przelewów, na k tó rych  występuje ssanie, należą 
psy 1  Kehbocka o koron ie  w ykszta łcone j w g odcinka ko la  i  e łi-  
wów fla^ akte^ryzujące się dużym  w ydatk iem . Do p ro f iló w  przele- 
P r o f i ie p  d n ie n ie m , najczęściej stosowanych w  praktyce, należą 
Przez nV eaSera (typ  I  i  I I ) ,  oraz p ro f i l  Creagera uzupełn iony 
Profilem  p erowa n a podstaw ie badań la b o ra to ry jn ych , zwany 
w ybory  . a&era -O fice row a . W  praktyce dąży się zawsze do 
w ydatk  prcddu prze lew u pod ciśnieniem, o dużym  w spółczynniku 
gera (j U’ T^ ° d tym  względem na jlepszy okazuje się p ro f i l  Crea- 

yp I) , o w spółczynn iku w yda tku  m =  0,49.

i) O
Pracowano na podstawie badań w Laboratorium Wodnym PIHÎV

W  L a b o ra to riu m  W odnym  przeprowadzono szereg badań na m o­
delu jazu  przelewowego z dodatkow ym  piętrzeniem , p rzy  pomocy 
zasuwy segmentowej. Badania m ia ły  na celu sprawdzenie k rz y ­
w izn y  przelewu (chodziło  o zapro jektow an ie  k rzyw izny , na k tó re j 
n ie  w ystępu je  ssanie) oraz ustalenie wysokości, p rzy  k tó re j można 
jeszcze p ię trzyć  wodę bez obawy od ryw an ia  strug od kraw ędzi 
segmentu. P ro f il ja zu  (rys. 1 i 2) sk łada ł się z poziomego od­
cinka A B  o d ługości rów ne j 0,2 p (p  — wysokość jazu), po d yk to ­
wanego w zględam i kons tru kcy jn ym i, odcinka k rzyw e j Creagera 
(odcinek BC), w staw ki p roste j o długości rów ne j 0,19 p  z punktu  
C do D , oraz odcinka ko ła  o p rom ien iu  0,66 p  z punktu  D  do E.

W ie lkość c iśn ienia s trum ien ia  przelewającego się po płaszczyź­
n ie  przelewu m ierzono p rzy  pomocy ru re k  p iezom etrycznych, za­
łożonych w zdłuż osi pod łużne j m odelu. R u rk i m etalowe o w y lo tach  
p rostopadłych do płaszczyzny przelewu w  danym  punkcie oraz 
szklane umieszczone na p ionow e j ta b lic y  z podz ia łką  m ilim e tro w ą ,

połączono ru rka m i gum ow ym i. 
N a  rys. 3 pokazano tab licę  z 
ru rka m i p iezom etrycznym i, na 
któ re j naniesiono rzędne o tw o­
rów  ru rek  z m odelu. Różnica 
rzędnych zw. w ody w  rurkach  
piezom etrycznych na ta b licy  
i rzędnych naniesionych o tw o ­
rów  ru re k  piezom etrycznych 
z m odelu wskazyw ała w ielkość 
c iśn ienia wyrażonego słupem 
w ody. Jeżeli wartość ciśnień 
w ystępu jących  w  punktach, w 
k tó rych  umieszczone są ru rk i 
piezometryczne, naniesiemy 
na p rostopad łych  do płasz­

czyzny przelewu, przechodzących przez p ionow e osie ru rek piezo­
m etrycznych i otrzym ane p u n k ty  po łączym y lin ią  ciągłą, to 
o trzym am y lin ię  c iśn ien ia  (rys. 4).
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Rys. 2

Badania la b o ra to ry jn e , przeprowadzone na m odelu ja zu  prze­
lewowego o k rzyw iźn ie  Creagera (typ  I)  p rzedstaw ionym  na 
rys. 5, w ykaza ły, że w  górne j części k rzyw izn y  prze lew u lin ie  
c iśn ienia o d ch y la ją  się w  stronę przelewu. W y n ik a  z tego, że 
na jm n ie jsze  ciśn ienie w ystępu je  w  te j części przelewu. P o tw ie r­
d z iły  to badania przeprowadzone na p ro f ilu  przelewu, przedsta­
w ionym  na rys. 1, z dodatkow ym  p ię trzen iem  zasuwą segmen­
tową. G dy p rzy  swobodnych p rzep ływ ach przez p ro f i l  Creagera 
(bez dodatkowego p ię trzen ia) lin ie  c iśn ienia o d ch y la ją  się 
w  stronę p ro f ilu  przelewu (rys. 5), to  p rzy  dodatkow ym  p ię trze ­
n iu  (przy badanym  m odelu zasuwą segmentową) lin ie  ciśn ienia 
p rzec ina ją  p ro f i l  prze lew u (rys. 4). N a  tym  odcinku występuje 
ssanie.

Zasuwa segmentowa o p rom ien iu  k rzyw izn y  rów nym  0,66 p 
p rzy lega ła  do prze lew u w  punkcie  B (rys. 1), czy li w  początku 
w staw ki Creagera. Badania w ykaza ły, że ssanie, k tó re  w ystąp iło  
w  górne j części prze lew u spowodowane b y ło  dodatkow ym  p ię ­
trzeniem . B adania  te przeprowadzono p rzy  zachowaniu stałego 
poziom u p ię trzen ia  H , d la  różnych p rzep ływ ów  i odpow iada ją ­
cych im  wysokościom podniesienia segmentu. W  tab l. 1 zestawio­
no p rze p ływ y  w stosunku do p rzep ływ u  w ie lk ie j w ody Q oraz od ­
pow iada jące  im  wysokości podniesienia segmentu w  stosunku do 
wysokości stałego poziom u H .

D odatkow e p ię trzen ie  p rzy  pomocy segmentu w p łynę ło  na oder­
w anie  strum ien ia  w ody od p ro f ilu  przelewu. Powodu od ryw an ia  
się s trum ien ia  p rze lew a jące j się w ody od przelewu należy szu­
kać w  tym , że woda spiętrzona do stałego poziom u p ię trzen ia

w yp ływ a  pod zasuwą cienką w arstw ą Z dużą szybkością. S tru ­
m ień w ody na mocy p raw a bezwładności odchyla  się od p ro f ilu  
przelewu. Z  w ytw orzone j m artw e j przestrzeni w arstw a p rze lew a­
ją c e j się w ody po ryw a  cząsteczki pow ie trza, rozrzedzając je . Po 
pew nym  czasie ciśnienie w  odciętej przestrzeni jes t m niejsze od 
atmosferycznego i wówczas w ystępu je  ssanie na pow ierzchn i 
przelewu. Okazało się, że p rzy  tym  samym p rzep ływ ie  swobodny 
p rzep ływ  w ody w yw ie ra  na odcinku k rzyw e j Creagera nieznaczne 
ciśnienie (spiętrzenie w ody górne j m niejsze od norm alnego po ­
ziom u p ię trzen ia), zaś p rzy  p ię trzen iu  zasuwą segmentową w  górne j

T A B L IC A  I

Położenie segm. I I I I I I IV V V I V I I

P r z e p ły w ................................ 0,174(1 0,344(1 0,531(1 0,670(1 0,820(1 0,876Q 1,0(1

W ys. podn. segm................................... 0 ,u r n 0,22211 0,333H 0,44411 0,555/1 0,600H 0,660H

T A B L IC A  I I

N r  ru rk i 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

.Rz. z w . w ody p rzy  p ię trze­
n iu  . ' ................................ 940 785 740 694 669 641 582 446 458 417

R z. z w . w ody  p rzep ływ  swo­
b o d ny  ..................................... 860 802 753 715 676 645 584 448 458 418

R z. o tw orów  ru rek 
p iezom e tr............................... 804 799 752 713 674 623 561 414 338 319



G O S P O D A R K A  W O D N A 157Î Ü O ' t  4 R ok  X V I

Rys. 6

w o lna  przestrzeń m iędzy zamknięciem rem ontow ym , a pow ie rz ­
chnią p iętrzącą segmentu, w  celu w ykonan ia  rem ontu) jest n ie ­
m ożliw e, d latego powrócono do położenia w yjśc iow ego segmentu 
(rys. 1).

Z na ją c  przebieg l in i i  ciśn ienia d la  różnych przep ływ ów , w y ­
brano w ypadek na jn ieko rzystn ie jszy , t j .  ten p rzy  k tó ry m  w ystę­
p u je  najw iększe ssanie. Przez odpow iedn ie  zm niejszanie w artości 
rzędnych (w zależności od w ie lkości ssania, występującego w  g ó r­
ne j części k rzyw izn y  Creagera) uzyskano po k ilk u  próbach p ro ­
f i l  przelewu, na k tó rym  n ie  w ystępu je  ssanie, a lin ie  ciśn ienia na 
tym  odcinku n iem a l p rzy lega ją  do k rzyw izn y  przelewu. N a jk o ­
rzystnie jsze ciśnienie w ys tąp iło  p rz y „  po łożeniu  segmentu 1, 
t j .  0 ,111 /7  i p rzep ływ ie  0,174 Q, na jn iekorzystn ie jsze  p rzy Doło­
żeniu IV  o wysok. podniesienia segmentu 0,444 H  i p rzep ływ ie  
0,670 Q. i i i

Rys. 6 przedstaw ia  lin ie  ciśn ienia d la  w yże j opisanych n a jb a r­
dz ie j charakterystycznych przypadków . Jak w idać, ssanie w ystę­
pu jące na prze lew ie  (rys. 1) zostało z likw idow ane  przez zm n ie j­
szenie w artości rzędnych w ed ług  uk ładu  Creagera. W  do lne j czę­
ści prze lew u lin ie  c iśn ienia p rzeb iega ją  podobnie ja k  p rzy  p ro f ilu  
w y jśc iow ym . W  ta b lic y  I I I  podano w artośc i rzędnych i odciętych 
d la  otrzym anego p ro f i lu  ja zu  pod ciśnieniem, określonego według 
uk ładu  Creagera d la  H  =  1. 5

D ru g im  ważnym  zadaniem badania by ło  określenie wysokości 
podniesienia segmentu, p rzy  k tó re j m ożliw e  bedzie jeszcze p ię ­
trzen ie  w ody, t j  gdy s trug i n ie  będą się odryw ać od kraw ędzi 
segmentu. Z ja w isko  to jes t bardzo ważne ze względu na u trz y ­
m anie stałego poziom u p ię trzen ia . W ysokość podniesienia seg- 
m entu zalezy od wysokości p ię trzen ia .

w ykaza ły, że p rzy  wysokości podniesienia większej 
od 0 ,555/ i  zaczynają tw orzyć się przed segmentem zaburzenia 
wody. .Przy samym segmencie pow sta je  walec w odny, nieco za 
m m  tw orzą  się p ionow e le je , pow odujące chw ilow e nieznaczne 
podniesienie zw ie rc iad ła  w ody górne j (rys. 7). Po w ype łn ien iu  
ich  następuje obniżenie zw ie rc iad ła  w ody gó rne j i oderwanie 
strug od kraw ędzi segmentu. W  dalszym  ciągu woda przelewa się 
ju z  swobodnie (górne s trug i n ie  d o tyka ją  kraw ędzi segmentu) 
a zw ie rc iad ło  w ody gó rne j obniża się. P rzy ta k ie j wysokości pod­
niesienia sygmentu n ie  w yw o ła  on już spiętrzenia wody. G d y  je d ­

nak na mom ent obn iżym y go nieco 
i z pow rotem  ustaw im y w  położeniu, 
w  ja k im  b y ł poprzednio, to  przez 
chw ilę  będzie p ię trz y ł wodę, a póź­
n ie j nastąpi w yże j opisane zjaw isko.

Reasumując pokrótce przytoczone 
w yże j uw ag i co do p ro f lu  przelewu 
z dodatkow ym  piętrzeniem , na leża ło ­
by w yciągnąć ogólne w n iosk i, które  
posłużyć mogą p rzy  p ro jek tow an iu .

1. Badan ia  la b o ra to ry jn e  w yka ­
zu ją , że zastosowanie dodatkowego 
p ię trzen ia  się p ro f ilu  przelewu 
Creagera, ogó ln ie  znanego ja k o  prze­
lew u pod ciśnieniem, w p ływ a  na 
zm niejszenie w ie lkości ciśn ienia na 
przelew ie, a szczególnie w  górne j je ­
go części, gdzie nawet w ystępu je  

Rys. 7 ssanie.

położenie iamkn i-

unie ciśnienia

Rys. 4

krzyw e j Creagera w ystępu je  ssanie. D la  p rzyk ładu  poda- 
jy Jli' v tab l. I I  rzędne zw. w ody  w  ru rkach  p iezom etrycznych p rzy  
d it l  SarnYm  p rzep ływ ie  d la  p rzep ływ u  swobodnego i p rzy  do­

bowym p ię trzen iu .

t r J ak w 'Bać z te j tab licy , rzędne zw. w ody w  rurkach  piezome- 
zw Znych p rzy  swobodnym  p rzep ływ ie  są wyższe od rzędnych 
Wa ,'v,ot?y Przy  dodatkow ym  p ię trzen iu . W  do lne j części przelewu 
sa a ° Sc.1 rzędnych zw. w ody, d la  w yże j opisanych przypadków  
Poł s/ ek ’ e zbliżone. N a  rys. 4 pokazano lin ie  c iśn ienia d la  dwóch 
n |e° Zen: na jkorzystn ie jsze  okazało się położenie I, o wysok. pod- 
j j i  ®len>a segmentu 0 ,1 1 1 //  i  p rzep ływ ie  0,174 Q, na jn ieko rzys t- 
. isze położenie V I ,  o wysok. podniesien ia  segmentu 0,660 H  
2 Przep ły w ie  0,876 Q. K szta łt obu l in i i  ciśn ienia jes t podobny 
s 7m > że d la  położenia segmentu V I  w ie lkość w ystępujących 
s4 \  gó rne j części prze lew u oraz ciśnienie w  do lne j części

\v}  0^w *erdzeniem słuszności przytoczonych pow odów  występo- 
W fet* SSa°  w  g ° rne j  części prze lew u b y ły  następne badania, 
n o rych zm ieniano położenie segmentu. P rzy przesuwaniu seg-
z 11 w  stronę w ody gó rne j, ssanie u lega ło  stopniowo n ie-
}0£ C2.nemu zm niejszeniu. N a jm n ie jsze  ssanie w ys tąp iło  p rzy  po- 
dy n,1U , ^ ° inej  kraw ędzi segmentu w  punkcie A . S trum ień wo- 
SZy i , yP .ywający pod segmentem tra c i na poziom ym  odcinku na 
dza ° SC'  } sfruga  m n ie j odchyla  się od p ro f ilu  przelewu. P o tw ie r­
d ź  to , rów nież stopniowe zm niejszanie się w spó łczynn ika w y- 
l jr  u’ k tó ry  osiągnął na jm n ie jszą  wartość p rzy  położeniu do lne j 
ty , segmentu w  punkcie A . P rzy segmencie przesuniętym  
lew ,0lltl' w ody do lne j (do lna kraw ędź p rzy lega ła  do p ro f ilu  prze­
je ^ 0 ^  odległości 0,29 p  od ściętej kraw ędzi przelewu), uzyskano 
nej CZC le Pszy  rezu lta t. N ieznaczne ssanie w ys tąp iło  ty lk o  w  je d - 
(lat ] / Urce p iezom etrycznej tuż za segmentem. W spó łczynn ik  w y - 
tyystU U .̂eg ł zwiększeniu. Ponieważ pozorn ie w ydaw a ło  się, że na 
p ro ^PuJ3ce ssanie ma w p ły w  poziom y odcinek A B , dlatego prze- 
°raz at“ °P® badania  ze skróconą jego  długością 0,20 /z — 0,15 /z 
tyigj, ^ n ie js z o n o  kraw ędź ścięcia o połowę. Okazało się, że na 
P r z e - ssatl  długość odcinka n ie  w yw ie ra  w p ływ u , natom iast 

z Jego skrócenie zm nie jszy ł się w spó łczynn ik w ydatku.

WZL-])n,p Waz przesunięcie segmentu w  stronę w ody gó rne j ze 
id ó w  kons trukcy jnych  (m iejsce na zamknięcie rem ontowe oraz

Rys. 5

—  linie asniemo

’ - - -pofozenie zamkn , 
------ *
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T A B L IC A  111

X 0,20 0,40 0,60

y 0,030 0,080 0,170

2. Zm nie jszen ie  w ie lkości ciśnienia, a nawet występujące ssa­
n ie  są spowodowane od ryw an iem  się strum ien ia  prze lew a jące j się 
w ody od p ro f i lu  przelewu. W ypadek  ten za jdz ie  w tedy, gdy dolna 
kraw ędź segmentu będzie p rzy lega ła  do kraw ędzi przelewu 
w  punkcie, ja k  na rys. 1.

3. Ponieważ poziom y prosty  odcinek na koron ie  prze lew u jest 
podyk tow any w zg lędam i kons tru kcy jn ym i, d latego też ze w zg lę­
dów ekonom icznych n ie  jes t wskazane zwiększenie jego d ługości 
w  tym  celu, aby przesunąć segment w  stronę' w ody górne j i  u n ik ­
nąć ssania. E konom iczn ie j będzie w prow adz ić  popraw kę k rzyw iz ­
n y  prze lew u Creagera, a długość poziomego odcinka w  m iarę 
możności ograniczyć do m in im um .

0,80 1,00 1,20 1,40 1,60

0,226 0,440 0,636 0,856 1,120

4. Przytoczone w  punktach 1, 2, 3 uw ag i odnoszą się ty lk o  do 
p rze lew ów  p racu jących  pod ciśnieniem, dlatego p rzy  przelewach, 
na k tó rych  dopuszcza się ssanie, mogą być n ie  uwzględnione.

5. Przez odpow iedn ią  m an ipu lac ję  zasuwą, pow odującą do­
datkowe p iętrzenie, uzyskuje się s ta ły  poziom  p ię trzen ia . Is tn ie je  
jednak  pewna gran ica podnoszenia zasuwy, p rzy  k tó re j n ie  można 
uzyskać tego w arunku. Zachodzi to w tedy, gdy wysokość podn ie ­
sienia zasuwy przekracza 0,555 H . W te d y  zasuwa jes t n ieczynna, 
woda przelewa się swobodnie, a rzędna w ody górne j jest niższa 
od pożądanej.

IN Ż . JA N  P U Ś C IK O W S K I

Możliwości stosowania konstrukcji wstępnie sprężonych w budownictwie
wodno-melioracyjnym

K onstrukc je  z betonu wstępnie sprężonego w yszły  ju ż  dawno z okresu doświadczeń i  zn a jd u ją  masowe za­
stosowanie w  p ro d u kc ji, n ie  ty lk o  bezpośrednio na budow ach, ale przede w szystkim  p rzy  sporządzaniu wszelkiego 
rodza ju  p re fab ryka tów . N a jw iększe  nasilen ie da je  się oczyw iście  zauważyć w  tych  dziedzinach budow nictw a, w  k tó ­
rych  stosowanie typow ych b u d ow li lub  typow ych  elemen tów  jest n a jb a rd z ie j rozpowszechnione, a w ięc w  budow nic­
tw ie  m ie jsk im , przem ysłowym , d rogow ym  i  ko le jow ym . Z  betonu wstępnie sprężonego w ykonu jem y gotowe d źw i­
ga ry  kra tow e  h a l fabrycznych, be lk i stropowe i  mostowe, pod k ła dy  ko le jow e, s łupy d la  sieci tra k c y jn e j i  ośw ie tle ­
n io w e j ilp . ,  p rzy  czym n iektó re  z tych  elementów przezna czone są na eksport i  z n a jd u ją  chętnych nabyw ców  za g ra ­
nicą. Zagadn ien ie  to, tak  pod względem  teoretycznym , ja k  i  praktycznego zastosowania, zostało bardzo szeroko omó­
w ione przez fachow ą lite ra tu rę , p rzy  czym niezależnie od podkreślenia zwiększonych m ożliw ości rozw iązań tech­
nicznych, specja lny akcent jes t po łożony na n iezw ykle  korzystne  sku tk i ekonomiczne.

N ie w ie lk ie  na razie zastosowanie betonów wstępnie  
nicznym . Poniższy a r ty k u ł wskazuje pokrótce na m ożliw ości 
p rzy czym A u to r, celem zazna jom ien ia  czyte ln ików  nie  
ta m y  op isu je  podstawowe zasady i  rodza je  ko n s tru kc ji

M ożna m ieć zastrzeżenie co do zastosowania go, ja k  
rzek, jednakże, ze w zględu na is to tn ie  m ożliw e  uzyskanie  
nych czyte ln ików  w  te j sprawie.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  788 z 1954 r. w  spraw ie roz­
szerzenia stosowania k o n s tru kc ji z betonu sprężonego w  la tach 
1955 —  1960 w ym ien ia  resorty : B udow n ic tw a  Przemysłowego, B u ­
dow n ic tw a  M ia s t i  O sied li, K o le i oraz T ra nspo rtu  Drogowego 
i Lotniczego. U chw a ła  ta n ie  w ym ien ia  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, 
k tórem u podlega służba w odno -m e lio racy jna .

Jasne jest, że aktualne zadania stojące przed w ym ien ionym i 
resortam i w  dz iedzin ie  m ożliw ości stosowania betonu wstępnie 
sprężonego, w  stosunku do obecnych perspektyw , w  budow nic tw ie  
w o d n o -m e lio ra cy jn ym  są o w ie le  szersze, n ie m n ie j ju ż  w  te j 
c h w ili technika  w odno -m e lio ra cy jn a  pow inna  się sukcesywnie 
w łączyć do te j, ju ż  na skalę ogólnopaństwową, a kc ji, k tó re j 
znaczenie i  rozw ó j trudno  naw et w  te j c h w ili przew idzieć. To  
w łączenie pow inno  polegać na badan iu  m ożliw ości stosowania 
ko n s tru kc ji z betonu wstępnie sprężonego, przeprow adzaniu  od ­
pow iedn ich  a k c ji o charakterze praktyczno-dośw iadcza lnym . 
M ożliw ośc i budow n ic tw a  w odno-m e lio racy jnego  w  te j dziedzin ie 
są dość znaczne, zwłaszcza w  zakresie w ykonyw an ia  różnego ro ­
dza ju  p re fab ryka tów .

K onstrukc je  wstępnie sprężone stanow ią w  te j c h w ili stosun­
kowo odrębny, n o w ,  a ju ż  o dość znacznym ciężarze ga tunko­
w ym  odcinek te ch n ik i in żyn ie rsk ie j. Żaden z dotychczas znanych 
k ie runków  te ch n ik i wykonaw czej n ie rozw in ą ł się tak b łyskaw icz­
nie, trzeba przyznać, iż wstępne sprężanie k o n s tru kc ji betonowych 
znalazło szerokie zastosowanie bez m ała  w  każdym  dzia le budow ­
n ic tw a . W  budow n ic tw ie  stosowane są p re fabrykow ane be lk i s tro ­
powe, w  budow n ic tw ie  przem ysłow ym  dźw iga ry  dachowe dużej 
rozpiętości oraz różnego rodza ju  hale, z b io rn ik i itp . konstrukc je , 
w  budow n ic tw ie  ko le jo w ym  p o d k ła dy  ko le jow e  i  s lupy do tra k c ji 
e lektryczne j, w  budow n ic tw ie  d rogow ym  mosty, p ły ty  d la  na ­
w ie rzchn i d róg  i  p ó l s ta rtow ych  itd . W  budow n ic tw ie  m orskim  

»czyni się obecnie p róby w prow adzen ia  p a li i  brusów betonowych 
wstępnie sprężonych, na razie na odcinku  dośw iadczalnym .

Jak w iadom o, podstawową wadą klasycznego żelbetu jes t n ie ­
jednakow a w ydłuża lność betonu i s ta li oraz m ała  w ytrzym ałość

sprężonych d a je  się zauważyć w  budow n ic tw ie  hydro tech- 
stosowania ich  w  budow n ic tw ie  w odno -m e lio racy jnym , 

spotykających się z tym  zagadnieniem , w  sposób elemen- 
w ykonyw anych  z betonu wstępnie sprężonego.

A u to r  p roponu je , p rzy  um ocnieniach skarp w a łów  lub  
znacznych oszczędności, pożądane b y łyb y  w ypow iedz i in -

betonu na rozerwanie w  stre fie  rozciąganej. W sku tek tego, gdy 
w yd łużen ie  betonu osiąga pewną graniczną wartość, zw ykle  
ok. 0,3%o, beton w  tym  momencie odm aw ia ju ż  dalszej w spó łp ra ­
cy z uk tadkam i zb ro jen iow ym i, pow sta ją  rysy  i  stal p rze jm u je  
ca łkow ic ie  s iły  rozciągające. W  betonie w ystępu ją  wówczas, na ­
prężenia na rozciąganie około 25 kG /cm 2, a naprężenie w  s ta li 
w  tym  stadium  n ie  przekracza zw ykle  600 kG /cm 2. Jest to, 
przy! w ytrzym ałościach  s ta li zw yk łych  dochodzących do 
5000 kG /cm 2 i p rzy  stalach w ysokow artościow ych naw et do 
20 000 kG /cm 2, procent bardzo nieznaczny i w  klasycznym  że l­
becie strata na n ie  w ykorzystane j w ytrzym a łośc i s ta li jes t bardzo 
duża, dochodząca do 70°/o. W  ska li ogó lnokra jow e j pow sta ją  
w  ten sposób b. poważne ź ród ła  strat.

T ym  dwóm  n a jb a rd z ie j new ra lg icznym  cechom żelbetu — m ale j 
odporności betonu na rozciąganie i n ie jednakow e j w yd luża lności 
(powyżej pew nych gran ic) betonu i s ta li —  skutecznie przeciw sta­
w ia  się beton wstępnie sprężony, którego technika w ykonan ia  po ­
lega na spowodow aniu w  odpow iedn i sposób pow stania w  be­
ton ie  trw a ły c h  naprężeń ściskających tak, aby sumaryczne na­
prężenie, powstałe od obciążeń sta łych i ruchom ych, pozostało 
zawsze ja ko  ściskające.

T ak ie  sprężenie betonu osiągamy zw yk le  przez naciąganie zbro­
je n ia  do naprężeń dochodzących do 12000—  14000 kG /cm 2 od ­
p ow iedn im i m echanicznym i nac iągarkam i i zabetonowanie go 
w  stanie naciągniętym . Po odpow iedn im  s tw ardn ien iu  betonu 
i z luzow aniu  zb ro jen ia  o trzym u jem y samoczynne sprężenie ko n ­
s trukc ji. Będzie to tzw. s t r u n o b e t o n .

W  czasie betonow ania k o n s tru kc ji możemy rów nież zostawić 
o tw o ry  w  betonie, przez któ re  przeciągam y specjalne l in y  stalowe, 
o w ysokie j w ytrzym ałośc i, tzw . kable i po s tw ardn ien iu  betonu 
naciągam y je  mechanicznie o dpow iedn im i prasam i, p rzy  czym 
naprężenia w  kablach dochodzą do 12 0 0 0 —  14000 kG /cm 2, po­
w odu jąc następnie ściskanie i sprężenie betonu. K ab le  te w  od ­
pow iedn i sposób k lin u je m y  w  czołach ko n s tru kc ji i  w  o tw o ry  
kablow e w s trzyku jem y  zaprawę pod ciśnieniem. Będzie to  tzw . 
k a b l o b e t o n .
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n je a. e2y jednak  w yraźn ie  podkreślić, że zarówno w  strunobeto- 
’ Jak i w  kablobetonie g łów ną ro lą  zbro jen ia  (strun sta low ych 

to En* kab li) n ie  je s t p rze jm ow an ie  rozciągań p rzy  zg inan iu , ja k  
/ i>a m *ejsce w  klasycznym  żelbecie, lecz spowodowanie je d yn ie  
. *Pnego sprężenia betonu (ściśnięcie go), k tó ry  przez to będzie 

sze”  Przejm ować naprężenia rozciągające. D la tego  trzeba zaw­
ile pami<ł tać> 2e beton sprężony pod względem uk ładu  statycz­
nie ' n *e Jest 2e^ e t ,  lecz raczej beton o podniesione j specja l- 

g Jego w ytrzym a łośc i na rozciąganie, 
tz Pecy ^ czn£ł pozycję, je ś li idz ie  o beton sprężony, za jm u ją  
to i " 'k ła d k i z betonu sprężonego —  m ałe prostokątne i kw ad ra - 

Ve, keleczki betonowe, o p rze k ro ju  k ilk u  do k ilkunas tu  cm2, 
2"  ^ZOne odpow iedn ią  ilością strun stalowych, o średnicy 
• TT ® mm. Stosuje się je  ja k o  rozciągane zbro jen ie  ko n s tru kc ji 
ich ."Tch , zastępując no rm a lną  stal zb ro jen iow ą. U żyw a  się
ko W t ° rm ’ e d esek, zastępujących jednocześnie deskowanie 

jjs tru k c ji żelbetonowych. Będzie to  tzw . s t r u n  o ż e l b e t .
m ów im y teraz m ożliw ości stosowania tych  3 rodza jów  betonu 

j ^Z()nego: strunobetonu, kablobetonu i strunożelbetu w  budow - 
g Wle w odno -m e lio racy jnym .

r  u n o b e t  o n. P re fa b ryka ty  strunobetonowe są znacznie 
Jsze od p re fa b ryka tó w  żelbetowych, p rzy  identycznych m oż li- 

c Clach nośnych. Stąd pow sta je  znaczna oszczędność na stali, 
z e?cJe> kruszyw ie  i przede w szystkim  drzew ie. W  zw iązku 
żu -n jeJszą wagą p re fa b ryka tó w  pow sta je  większa łatwość m onta- 
cerh U moze tk w ić  poważna obniżka kosztów robót. Specyficzną 
bet ^ str unobetonu je s t odporność na powstawanie rys, poza tym  

°n  strunow y odznacza się dużą elastycznością i jest b. odpor- 
i  na Wstrząsy i uderzenia w  dużo w iększym  stopniu  n iż  żelbet.

to szczególnie ważna cecha elementów p re fabrykow anych , 
, - ^ b n y c h  do w ykonan ia  różnego rodza ju  umocnień skarp, w a-

Przeciwpowodziowych, czy skarp rzek lub  kana łów , które  
p  Sza- być n iew raż liw e  na, n ieraz b. znaczne, uderzenia k ry  lodu. 

eja b ry k a ty  um acnia jące z betonu wstępnie sprężonego, p rzy 
, Iejszych grubościach elementów, znacznie le p ie j znoszą te 
erzenia dynam iczne n iż  p re fa b ryka ty  żelbetowe o grubszych 

^ ^ r a c h .  Poza tym  p re fa b ryka ty  strunobetonowe, w skutek uży- 
do w yrobu  dobrego betonu z wyższych gatunkow o rodza jów  

uszywa i cementu, odznaczają się m ałą  ścieralnością, co jest 
. zrniernie cenną zaletą p rzy  różnego rodza ju  um ocnieniach skarp 

na- W  tych  przypadkach s truny sprężające p re fa b ryka t po- 
0(j niU ' być od s trony narażonej na ścieranie odsunięte nieco da le j 
^  Krawędzi pod lega jące j ścieraniu. Zastosowanie p re fab ryka tów  

Spnie sprężonych będzie m ogło rów nież m ieć m iejsce p rzy  bu- 
n Vle jazów  zastawkowych, progów , bystro toków , kaskad p io - 
_ Ż .  ’ w y lo tó w  drenarskich, różnego rod za ju  ścianek szczel- 

yctl 1 ru r.
^ P ro d u k o w a n ie  w ym ien ionych  elementów betonowych ja ko  
k ^pnie sprężonych pozw o li na poważne zm niejszenie p rzekro jów  
w rukcy jn y ch, p rzy  identycznych założeniach w ytrzym ałościo - 
szn 1 ?̂za tym  wstępne sprężenie zapewnia znacznie większą 
p r  Ze n°ść betonu i zm niejszenie w łaściwości ko rozy jnych  betonu, 
t(- ez co osiągnięta zostanie większa trw ałość budow anych obiek- 
ob : . zy n n ik i te zm niejszą koszty p ro d u k c ji tych  elementów oraz 

koszty inw estycy jne  i  eksploatacyjne budow anych obiek-

n i i ? ' vtl.Iez duże zastosowanie wstępnie sprężonego betonu może 
Urc» in *e.isce w  budow n ic tw ie  m ałych  m ostków prze jazdow ych na 
cŃtne Wan^ Ch ciek acl1 1 kanałach m e lio racy jnych . Ponieważ prze-

szerokości (górą) tak ich  cieków  m e lio ra cy jn ych  nie prze-
stów23 ą p ra ktyczn ie  io  —  15 m oraz obciążenia użytkowe mo- 
2 j?1® są zw yk le  duże, jes t m ożliw e budow anie tak ich  mostków
k 0?- a° r ykow anych żelbetow ych belek wstępnie sprężonych, bez 
a ^ ’5czn°ści stosowania środkowych podpór w  koryc ie  cieku, 
tow  ° r ^ ck  w ykonanie  jes t z regu ły  n a jb a rd z ie j k ło p o tliw e  i kosz- 
s tw aE ° raZ n iekorzystne pod względem  hyd ro log icznym  , gdyż 
rusz fZa P°ważne opory w  p rzep ływ ie  wody, zwłaszcza w  czasie 

^ n i a  lodów.

konst ° f a.l.n ‘ ck  czasach p rzystąp iono do sprężania inżyn iersk ich 
ru k c ji betonowych kszta łtu  kołowego, ja k  osadnik i Im h o ffa

p rzy  budow ie oczyszczalni ścieków, różnego rodza ju  z b io rn ik i itp ., 
p rzy  czym spręża się je  zarówno p ionow o, ja k  i obwodowo.

N a  wew nętrznym  szalunku 2 b lachy w ykonu je  się natrysk, z za­
p raw y, p rzy  pomocy to rk re tn icy , grubości ok. 10 cm, w  k tó rym  
pozostawiane są p ionow e k a n a lik i 0  ok. 5 cm. Przez te k a n a lik i 
przeciąga się s truny 0  5 mm, zakotw ione u do łu  w  p łyc ie  dna 
zb io rn ika . Następnie spręża się je  i  zak lin o w u je  u góry. Będzie 
to  sprężenie pionowe. K a n a lik i po sprężeniu zapełniane są za­
p raw ą piaskowo-cem entową. Po odpow iedn im  zw iązaniu, beton 
spręża się przez o w ija n ie  go sp ira ln ie  struną stalową grubości 
5 mm, naciągając ją  do 10 000 kG /cm 2. Naprężenie ściskające 
w  betonie należy osiągnąć takie , by  p rzy  nape łn ien iu  zb io rn ika  
n ie  pow staw ało w  betonie naprężenie rozciągające. Będzie to  sprę­
żenie obwodowe. Następnie po naw in ięc iu  strun p o k ryw am y na ­
w in ię te  s truny w arstw ą zapraw y cem entowo-piaskowej, g ru ­
bości 2 cm, o stosunku 1 :3  do 1 : 3 : 5 ,  używ a jąc do p iasku pod- 
żw irku  o grub. do 8 mm.

O m ów iony sposób w ykonan ia  tego typu  ob iektów  inżyn ie rsk ich, 
w skutek b raku  w  k o n s tru kc ji naprężeń rozciąga jących, zapewnia 
dużą szczelność obiektu, p rzy  nieznacznych stosunkowo p rzekro ­
ja ch  (grubościach ścian). Ze względu na w yn ika ją cą  rów nież z te­
go powodu dużą oszczędność m ateria łow ą, ten sposób w ykonyw a­
n ia  ma b. dużą przyszłość rozw ojow ą.

K a b l o b e t o n  będzie m ia ł na razie stosunkowo m niejsze 
m ożliwości stosowania w  budow n ic tw ie  w o d no -m e lio racy jnym . 
M oże być stosowany p rzy  mostach rozpiętości ponad 15 m, w  k tó ­
rych  k ró tk ie , p re fabrykow ane poza placem  budow y, odc ink i belek 
m ostowych mogą być łączone kablem  w  je d n ą  całość nośną i sprę­
żone ju ż  na budowie.

Również samo łączenie poszczególnych p re fab rykow anych , s tru ­
nobetonowych elementów jazów , zastawek p ię trzących  itp . w  je d ­
ną całość kons trukcy jną  może być dokonyw ane p.-zez kab low anie  
i  sprężanie na budow ie.

S t r u n o ż e l b e t .  M ogą być stosowane w k ła d k i sprężone, 
zastępujące samo ty lk o  zbro jen ie  (cała w k ła d ka  otoczona w  kon ­
s tru k c ji dokoła betonem) oraz w k ła d k i sprężone, k tó re  pe łn iąc 
fu n kc ję  zbro jen ia  równocześnie zastępują deskowanie tzw. w k ła d ­
k i szalunkowe, o p rzek ro ju  p rostokątnym , podobne do desek, gdzie 
przestrzeń m iędzy w k ładkam i w ype łn iona  jes t betonem na bu ­
dowie. W k ła d k i te p rzy lega ją  do świeżego betonu ty lk o  z je d n e j 
strony.

Trzeba zwracać zawsze uwagę na w łaściw ą przyczepność w k ła d ­
k i do betonu, tak żeby m og ły  być przeniesione m aksym alne na ­
prężenia ścinające lub rozw arstw ia jące, występujące w  danym  ele­
mencie kons trukcy jnym . Przyczepność tę p o w in n y  zapewnić w y ­
stające z w kładek sprężonych strzem iona lub  pow tarza jące się na 
w kładkach w głębienia.

U życie  w k ładek wstępnie sprężonych będzie m ogło m ieć m ie j­
sce rów nież p rzy  budow ie mostów na uregu low anych odcinkach 
cieków  m e lio racy jnych , oraz jazów , zastawek, w y lo tó w  d renar­
skich itp . P ozw o li to  na un ikn ięc ie  kosztownych deskowań z d re w ­
na i obniży przez to koszty robót. Będą to ju ż  n ie  ty le  konstruk­
c je  sprężone, ile  raczej ulepszone konstrukc je  żelbetowe, p rzy  po ­
m ocy w k ładek sprężonych.

Przejście z procesów w ykonyw an ia  całości robó t tzw . metodą 
na m okro na m etody montażu przem ysłowego z p re fab rykow anych  
elementów wstępnie sprężonych pozw o li z je d n e j s trony na osiąg­
n ięcie znacznych oszczędności m ate ria łow ych  w  sta li, kruszyw ie, 
cemencie i drzewie, z d ru g ie j strony pozw o li oszczędzić rów nież 
pewne kw o ty  na samym m ontażu bezpośrednio na budow ie. Z a ­
stosowanie przem ysłow ych m etod w  budow n ic tw ie  m e lio ra cy jn ym  
pozw o li rów nież na zastąpienie częściowo w ysokokw a lifikow anego  
rzem ieśln ika  robo tn ik iem  m n ie j k w a lifiko w a n ym , co rów nież bę­
dzie m ia ło  dodatn ie  znaczenie w  ska li k ra jo w e j. Ze w zględu na 
znaczne perspektyw y rozw ojow e k o n s tru kc ji wstępnie sprężonych 
w  budow n ic tw ie  w odno -m e lio ra cy jn ym  i p łynące stąd korzyści 
gospodarcze, w odno -m e lio racy jne  ka d ry  inżyn ie ry jno -techn iczne  
pow inny  p rzystąp ić w  ja k  najszerszym zakresie do badania  m oż li­
wości i praktycznego stosowania k o n s tru kc ji wstępnie sprężonych 
na swoich odcinkach pracy.

W dniach 17 — 23 czerwca 1956 roku odbędzie się w  W iedniu
PIĄTY KONGRES ŚWIATOWEJ KONFERENCJI ENERGETYCZNEJ

tematem Kongresu -będzie: „Źródła energetyki w świetle rozwoju technicznego i gospodar­

cze Jednym  z siedmiu referatów zgłoszonych z Polski będzie referat prof. Z. Żmigrodzkiego p t.: „Zna- 
ni,e Wykorzystania s ił wodnych w  ogólnej gospodarce wodnej i  elektrycznej w Polsce” .
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D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
M G R  F R A N C IS Z E K  G R O N O W SKI

Paszportyzacja dróg wodnych, porłów i taboru w żegludze śródlgdowej
Gospodarka socjalistyczna, zm ierzająca do pełnego w yko rzy ­

stania s ił w ytw órczych  społeczeństwa, opiera się na różnych fo r ­
mach organizacyjnego u jęc ia  urządzeń technicznych i s iły  robo­
czej w  procesie p ro d ukcy jnym . Zwłaszcza pełne w ykorzystan ie  po­
ten c ja łu  p rodukcy jnego  posiadanych przez przedsiębiorstwo m a­
szyn, urządzeń i bud ow li, na tle  o lbrzym iego wzrostu potrzeb, 
w yn ika ją cych  z zadań budow nic tw a  socjalistycznego, ma o lb rzy ­
m ie znaczenie ekonomiczne. Często się bow iem  zdarza, że resor­
ty  dom agają  się now ych in w e s tyc ji, p rzy  równoczesnym n ie w y­
korzystyw an iu  posiadanych ju ż  urządzeń. A b y  tak ie  anom alie nie 
m og ły  m ieć m iejsca, stosuje się tzw . m e t o d ę  p a s z p o r t y -  
z a c j  i  wszystkich urządzeń i budow li, b iorących udz ia ł w  p ro ­
cesie w ytw órczym . M etoda  ta, powszechnie stosowana we wszyst­
k ich  dziedzinach gospodarki narodow e j ZSRR, polega na tym , że 
w  odpow iedn ich dokumentach, fzw . paszportach, u jm u je  się 
wszystkie urządzenia z ich  techniczno-eksp loatacyjną charakte­
rystyką. P rzy te j m etodzie żadne urządzenie n ie  w ypada nam 
z po la  w idzen ia , co ma często m iejsce w  dużych zakładach p rzy  
b raku  paszpórtyzacji. Dane paszportu d a ją  w ięc zasadniczy m a­
te ria ł, u m o ż liw ia ją cy  obliczenie po tenc ja łu  p rodukcy jnego urzą­
dzeń technicznych, co z ko le i u ła tw ia  p ra w id łow o  zorganizować 
proces pracy, celem ja k  najlepszego w ykorzystan ia  zdolności p ro ­
d u kcy jn e j tych  urządzeń. M etodę paszpórtyzacji stosuje już  
z powodzeniem  ca ły  szereg dużych przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych w  Polsce.

M etoda  ta  znalazła rów nież szerokie zastosowanie w  praktyce 
eksp loa tacyjne j na drogach w odnych Z w iązku  Radzieckiego. N a  
odcinku d róg  w odnych przydatność je j  nab iera  jeszcze na zna­
czeniu z tego względu, iż e lem enty podlegające paszpórtyzacji są 
rozrzucone terenowo, n ieraz na dużych przestrzeniach i ich  u ję ­
cie w  je d n ym  dokumencie może oddać nieocenione usługi 
w  p raktyce  eksp loa tacyjne j przedsiębiorstw  z n ich  ko rzys ta ją ­
cych. Ponieważ na naszych drogach wodnych m etoda ta nie 
znalazła dotychczas praktycznego zastosowania, p ragn iem y więc 
zw rócić uwagę na ważność te j m etody, g łów n ie  z p unk tu  w idze­
n ia  je j  p rzydatności w  opera tyw ne j p racy  eksp loa tacyjne j p rzed­
siębiorstw  żeglugowych. O gran iczym y je j  om ów ienie do dróg 
w odnych, taboru  i portów , op ie ra jąc  się g łów n ie  na dotychcza­
sowych doświadczeniach z dz ia łan ia  te j m etody na drogach w o d ­
nych K ra ju  Rad. Od tych  trzech elem entów bow iem  zależą 
w  g łów ne j m ierze w y n ik i p racy przedsiębiorstw  żeglugowych. 
O d zdolności przepustowej d rog i w odne j zależy w  dużym stopniu 
zdolność przewozowa taboru, k tó ra  z ko le i n ie rozerw a ln ie  wiąże 
się ze zdolnością przepustową po rtów  rzecznych. Dane, um oż li­
w ia jące  nam obliczenie tych  zdolności przepustowo-przewozo- 
w ych, zawarte są w  paszportach. Przez porów nanie  odnośnych 
obliczeń w yk ryw a m y  czynn ik i lim itu ją c e  zdolność przepustową 
czy przewozową, co z ko le i wskazuje na k ierunek prac zm ierza­
jących  do ich  lik w id a c ji poprzez w y s iłk i techn iczno-o rgan izacy j­
ne. Zdolność przepustowa i zdolność przewozowa zależą rów nież 
w  dużym  stopniu od o rgan izac ji pracy, k tó rą  na podstaw ie da­
nych paszportu mo^na ja k  n a jb a rd z ie j p ra w id ło w o  dostosować 
do procesów p racy zachodzących na drogach w odnych i w  p o r­
tach rzecznych.

P a s z p o r t y z a c j a  d r ó g  w o d n y c h  posiada istotne 
znaczenie zarówno d la  żeglugi śród lądow e j (Przedsiębiorstwa 
Żesrlugowe), ia k  i d la a d m in is tra c ji dróę w odnych  iR e io n y  D róg  
W odnych ). Znajom ość w arunków  naw igacy jnych  każdej d rog i 
w odne j ma w y ją tko w e  znaczenie d la  p ra w id ło w e j o rgan izac ji 
przewozów i ruchu taboru na te j drodze, d la  p lanow an ia  jego 
p racy i d la  operatywnego k ie row an ia  tą  pracą. In fo rm a c ji tych  
dostarcza paszport d rog i w odne j, k tó ry  zaw iera zestawienia pod­
stawowych cha rakte rystyk d rog i w odne j. C ha rak te rys tyk i te, by 
n ie  s trac iły  swego znaczenia praktycznego, muszą być stale ak tu ­
a lizow ane i uzupełniane. D o podstawowych elem entów paszpor­
tu  d ro g i w odne j d la potrzeb żeglugi ś ród lądow ej należą:

—  wyposażenie d ro g i w odne j, szczególnie pod kątem  potrzeb 
szlaku żeglownego; np. trasa ośw ietlona um oż liw ia  ca łodo­
bow y ruch taboru, n ie ośw ietlona —  w  zasadzie ty lk o  dzien­
ny;

—  gabary t d rog i w odne j, szlaku żeglownego i urządzeń nad­
w odnych; ma zasadniczy w p ły w  na rac jon izac ję  taboru, b io ­
rąc pod uwagę jego w łaściwości konstrukcy jne ;

—  odległość pom iędzy poszczególnymi charakterystycznym i p unk­
tam i d rog i w odne j: p o rtam i, s tac jam i zaopatrzenia, budow la ­
m i w odnym i, urządzeniam i nadw odnym i, zako lam i itp .; ma 
w p ły w  na długość i  szerokość pociągów ho low niczych, na o r­
ganizację zaopatryw an ia  taboru w  bunkie r, m a te r ia ły  itp .;

— szybkość p rądu  —  nie ty lk o  na samym szlaku żeglownym, lecz 
rów nież na innych, różnych d la  żeglugi odcinkach, np. 
w  m iejscach częstego tw orzen ia  się przem ia łów , p rzy  mostach 
i w  innych  punktach charakterystycznych poprzecznego p ro ­
f i lu  rzeki; decyduje o tym , ja k  s iln y  tabor m usi pracować na 
danej drodze w odne j (moc maszyn i s iła  k o n s tru kc ji k a d łu ­
ba), ja k ie  może być obciążenie ho low n ików , ja k  p lanować 
szybkość jazdy , ja k ą  w ybrać metodę przepuszczania statków  
i p rzeprow adzania pociągów ho low niczych przez uc iąż liw e  od­
c in k i itp .;

—  długość sezonu naw igacyjnego, w a run k i hyd rog ra ficzne  i me­
teorologiczne, np. okres zlodzenia rzek, sp ływ u lodu, siła  
w ia tru  i  k ie runek, z jaw isko  występow ania  fa l, cha rakte rys tyk i 
szybkości wezbrań i  opadania  w ód itp . decydują  o p lanow a­
n iu  w ie lkości pracy przewozowej w  różnych okresach sezonu 
naw igacyjnego;

—  głębokości w ody na charakterystycznych odcinkach d ro g i w od­
ne j w raz z w ykresam i wahań poziom u w ody w  poszczególnych 
okresach sezonu naw igacy jnego; pozwala to na ustalenie .re ­
a lne j głębokości tranzy tow e j d la  poszczególnych odcinków  
d rog i w odne j i  w  określonej d ługości czasu, co ma decydu ją ­
cy w p ły w  na w ykorzystan ie  ładowności taboru przewozowego.

Dane te da ją  podstawową część m ate ria łu  potrzebnego do o b li­
czenia zdolności przepustowej d ro g i w odne j. P raktyczne znacze­
n ie  danych paszportu d ro g i w odne i wzrasta tym  ba rdz ie j, iż cha­
rak te ryzu ją  one zm iany tych  w ie lkości przez szereg m in ionych  
la t. M usi być jednakże zachowana jedno litość w  sposobie i  m ie j­
scach opracow yw ania  tych  danych. W y p ły w a  w ięc potrzeba 
opracowania i  zastosowania je d n o lity c h  k a rt paszportowych d la  
d róg  w odnych. K a r ty  te mogą być opracowywane i prowadzone 
przez R e jony  D róg  W odnych , d la  d róg  w odnych terenowo im  
pod leg łych  z tym , że dane interesujące przedsiębiorstwa żeglu- 
gotowe mogą być dostarczane w  postaci ko p ii lub  w yc iągu  z p e ł­
nego paszportu. Paszport d rog i w odne j d la  R D W  będzie m usiał 
być po trak tow any szerzej n iż  d la  potrzeb żeglugowych. Obok 
w ym ien ionych  charakte rystyk musi on u jm ow ać jeszcze cały sze­
reg innych , np. całość u jęc ia  zabudowy dróg w odnych w raz 
z m apam i i szkicami sy tuacy jnym i, ob liczan ia  b ilansów  w odnych 
w  poszczególnych re jonach  itd ., k tó re  to  dane m a ją  u ła tw iać  
p lanow anie  i prowadzenie bieżących prac konserw atorsko-budow - 
lanych i  opracow yw anie  now ych in w e s tyc ji budow lanych.

Część danych do paszportu d ro g i w odne j d la  potrzeb żeglugo­
w ych może być prow adzona przez same przedsiębiorstwa żeglu­
gowe na podstaw ie jego  sta tystyk z p racy taboru  na różnych 
trasach wodnych.

P a s z p o r t y z a c j a  p o r t ó w  ś r ó d l ą d o w y c h  p ro ­
wadzona je s t przez przedsiębiorstwa żeglugowe w  oparciu  o w ła ­
sne m a te ria ły ; częściowo ty lk o  korzysta się z innych  m ateria łów , 
charakte ryzu jących  w ody portow e (akw ato rium  po rtu ), zwłaszcza 
p rzy  lo k a liz a c ji p o rtó w  w zdłuż ko ry ta  rzeki. P o rty  rzeczne, obok 
d ro g i w odne j w p ły w a ją  decydująco na w y n ik i przewozowe ta ­
boru p ływ a jącego. Paszportyzacja p o rtó w  ma zabezpieczyć ta ­
k ie  w ykorzystan ie  technicznych elementów składow ych portów , 
by  zaw ija jące  s ta tk i obsługiwane b y ły  p ra w id łow o  i  te rm inow o. 
Paszport p o rtu  składa się z k ilk u  części, z k tó rych  ważniejsze to:
—  ogólna charakterystyka portu , ja k : jego  położenie geograficz­

ne, ka tegoria , granice po rtu , dane odnośnie podstawowych
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Cementów p o rtu  —  terenu, akw atorium , nabrzeży, ilości
__ obiektów, urządzeń, wyposażenie itp . ;

dane hydrogeologiczne i hydrom etryczne, ja k : poziom y w ody, 
fa low anie , procesy zam ulan ia  basenów i  rozm yw ania  brzegów, 
stany zlodzenia, typ  g run tów  na terenach ziem nych i  akwa- 
orium , skład, poziom  i szybkości ruchu w ód gruntow ych, g łę ­

bokość zamarzania g run tów  itp .;
techniczno-eksploatacyjna charakterystyka urządzeń p o rto ­
wych. obe jm u jąca  całość wyposażenia technicznego portu  
(urządzenia przeładunkowe, magazynowe, sieć kom un ikacy jna

__ ' ' '  Porcie, urządzenia sygna lizac ji, łączności itp .);
tablice obliczenia zdolności przepustowej portu , w edług jego 
Osadniczych elementów składowych ( l in i i  nabrzeży z 
uwzglęcjn jen;em rodza jów  urządzeń p rze ładunkow ych i spe­
c ja liz a c ji nabrzeży, m agazynów i  p ieców składowych, z 
uwzględnieniem  ich  przeznaczenia i rod za ju  ładunków , sieci 
dróg do jazdow ych do po rtu , z podzia łem  na ich  rodza je  oraz 
zdolność przepustową pow ierzchn i w odne j redy).

? oza tym  paszport p o rtu  uzupełn iany jes t podstaw ow ym i 
jr . ,̂ azu ikam i eksp loa tacy jnym i z p racy  p o rtu  za okres m in ionych  
r * ku la t sprawozdawczych, k tó re  obrazu ją  w ie lkość obrotu  tow a- 
oweg0 ; j eg0 strukturę , nasilen ie ruchu statków  i czas ich  obsłu- 

Po' f ne odnośnie składowania, obsługi wagonów itp . D o pasz- 
sch U Za^4cza się rów nież ogó lny p lan  portu , mapę lo c ji  portu ,

' ornaty i p rzekro je  b u d o w li portow ych , schemat s truk tu ry  o r­
ganizacyjnej po rtu  j tp.
on a s z P ° r t y z a c j a  t a b o r u  p ł y w a j ą c e g o  —  to 
Pracowanie pe łne j cha rak te rys tyk i kons trukcy jno -eksp loa tacy j- 

e ?  g a ik ó w , k tó re j znajomość jest konieczna d la  p ra w id ło w e j 
2 SP||°ątacji taboru. Ze względu na to, że każdy statek^ stanow i 
ata ni<?tą całość p rodukcy jną , ale różną kons trukcy jn ie  i eksplo- 
s ta f l^ 11' 5’ PaszPorty  w inno  opracowywać się osobno d la  każdego 
• , W  ZSRR paszport statku zarówno z w łasnym  napędem, 
częś ' ^ ez w lasneg ° napędu składa się z trzech zasadniczych

__ dane konstrukcyjne ,
^  dane eksploatacyjne, 

stan techniczny.
__ statku z w łasnym  napędem m echanicznym  podaje się np. 

Przy danych konstrukcy jnych : w ym ia ry  kadłuba, typ  i w y ­
m ia ry  urządzeń m aszynow o-kotłow ych, typ  i  rozm ia ry  pędnika, 
zainstalowane urządzenia techniczne, wyposażenie itd .; dane 
e> d la  statków  nowobudowanych, poda ją  stocznie przed od- 
aniem statku do eksp loa tac ji na podstaw ie p ro je k tu  budo­

w y i prób zdawczo-odbiorczych; d la  statków  ju ż  pracujących, 
cez nie posiadających paszportu, dane te podaje  dz ia ł tech­

niczny przedsiębiorstwa żeglugowego na podstawie posiada- 
nych m ateria łów , na podstaw ie badań i  tzw . prób paszporto­
wych;
Przy danych eksp loatacyjnych ustala się w łaściwości uciągowe 

ja k : moc, uciąg na haku, opór kad łuba  itd ., dane te 
0 resla się na podstaw ie prób  paszportowych uzupełn ia jąc je  
W ynikam i prób inspekcy jnych  oraz m ateria łem  ze sprawoz-

_ 5n eksp loatacyjnych; _
nośnie stanu technicznego: uw ag i co do zużycia względnie 

zniszczenia elem entów statku czy jego wyposażenia, uw agi 
^  Przeprowadzonych napraw ach i rem ontach oraz o wszystkich 
pozostałych zm ianach, ja k ie  zaszły w  stanie technicznym  stat- 

u w  okresie jego  dotychczasowej eksp loatacji, ta  częsc pasz­
po rtu  byw a bieżąco uzupełniana w  czasie eksp loatac ji statku;
, ąne te mogą mieć duży w p ły w  na dotychczasowe w łaściw o- 
*Cl eksp loatacyjne obiektu, gdyż jedne z n ich  zw iększają, po ­
zostałe zaś obn iża ją  te w łaściwości.

Paszporty zn a jd u ją  szerokie zastosowanie przede wszystkim  
p rzy  eksp loa tac ji technicznej i  o rgan izac ji ruchu taboru  na trasie, 
zwłaszcza p rzy  wyborze i usta lan iu  różnych w a ria n tó w  harm o­
nogram u ruchu taboru. In d yw id u a ln e  paszporty statków są je d ­
nak n iezbyt dogodne p rzy  opera tyw ne j pracy ruchow ej, d latego 
też np. w  p raktyce  radz ieck ie j zastosowano tzw . dyspozytorskie 
in fo rm a to ry  taborowe, uogó ln ia jące  podstawowe dane eksploata­
cy jne  o statkach całego przedsiębiorstwa żeglugowego lub nawet 
całego dorzecza. In fo rm a to ry  te opracowywane są d la  czterech 
grup taboru: barek bez napędu, ho low n ików , barek z napędem 
i  statków  towarowo-pasażerskich. Dyspozytorskie in fo rm a to ry  
taborowe mogą być w  p e łn i zastosowane p rzy  daleko posuniętej 
ty p iz a c ji taboru przewozowego oraz p rzy  dużej s ta b iliza c ji w a ­
runków  naw igacy jnych  na drogach w odnych określonego dorze­
cza.

Paszporty dróg w odnych, p o rtów  i  taboru o d g ryw a ją  tym  w ię k ­
szą ro lę  w  p raktyce  eksp loa tacy jne j, im  w ięce j i  p e łn ie j charak­
te ryzu ją  z jaw iska. N ie  mogą jednak  być przeładowane m ało zna­
czącymi szczegółami, gdyż wówczas tracą sw oją  operatywność. 
W y b ó r fo rm y  paszportów zależeć będzie od decyz ji odpow iedn ich 
resortów.

W prow adzen ie  paszportyzacji na nasze d ro g i wodne i do 
przedsiębiorstw  żeglugowych w yd a je  się ze wszechm iar pożytecz­
ne rów nież z tego względu, że paszporty u m o ż liw ia ją  now oprzy- 
ję ty m  pracow nikom  służb eksp loatacyjnych szybsze zaznajom ienie 
się z w arunkam i p racy  przedsiębiorstwa. M om ent ten ma w ie lk ie  
praktyczne znaczenie na tle  w ystępu jące j dużej p łynności s iły  ro ­
boczej w  żegludze, k tó ra  odbywa się kosztem jakośc i prac. Obec­
nie, aby zostać np. dyspozytorem, p racow n ik  m usi przez dłuższy 
okres czasu zbierać potrzebne do tego w iadom ości od starszych 
p racow ników , od załóg p ływ a jących , p racow n ików  po rtow ych  itd ., 
k tó re  nie zawsze —  z tak ich  czy innych  w zg lędów  — są z chęcią 
przekazywane, czasem nawet św iadom ie fałszowane. P rzy is tn ie ­
n iu  paszportów  zostanie to znacznie uproszczone.

Paszporty są konieczne do p raw id łow ego  p lanow an ia  pracy 
eksp loa tacyjne j, zwłaszcza p rzy  d e ta liza c ji zadań p rodukcy jnych  
na poszczególne s ta tk i oraz p rzy  p ro jek tach  przebudow y w zględ­
n ie  rozbudow y is tn ie jące j bazy technicznej. S tw ierdza to w yraź­
n ie  ekonomista radzieck i S m ojłow ski, pisząc: „Paszport —  to n a j­
w ażnie jszy dokument. Jest on niezbędnie potrzebny d la  opera­
tyw nego k ie row n ic tw a, sporządzania p lanów , p ro je k tó w  rekon­
s tru k c ji i  innych  poczynań o rgan izacy jno-techn icznych“  [2 ].

D e ta lizac ja  zadań przewozowych na poszczególne s ta tk i stano­
w i z ko le i jeden  z is to tnych w arunków  w prow adzenia  rozrachun­
ku gospodarczego na ob iekty p ływ a jące , k tó ry  w  c h w ili obecnej 
jes t przedm iotem  powszechnego zainteresowania p ra k ty k i żeglu­
gowej.

Paszporty d a ją  znaczną część m a te ria łu  faktycznego potrzeb­
nego d la  usta lenia norm  technicznych, k tó re  to  zagadnienie nie 
jes t rów nież p ra w id łow o  rozw iązane w  naszych p rzedsięb ior­
stwach żeglugowych. W reszcie —  paszportyzacja u ła tw ia  usta» 
len ie  zakresu odpow iedzia lności m a te ria ln e j p racow n ików  za stan 
techniczny środków, w  zależności od spełn ianej przez n ich  fu n k ­
c j i  i  zakresu upraw nień.

T a k  w ięc zastosowanie paszportyzacji, obok innych  w ys iłków , 
może się przyczyn ić do pełnie jszego w ykorzystan ia  s ił w y tw ó r­
czych naszego k ra ju  na odcinku d róg  w odnych i żeglugi ś ród lą ­
dow ej.
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PRZEGLĄD WYDAWNI CTW
R O g> jT ‘nfr- d r j .  ]u v a  —  doc. ing. d r J. C ab lik  — P R O T JE - 
1954^  O C H R O N A  P U D Y . (Ochrona gleb przed erozją). Praha

255, W yd a w n ic tw o  Państwowe Rolnicze, 
n ik  , , l le n iona książka została zasadniczo napisana ja ko  podręcz- 
rów tń jy  technicznych szkół wyższych, ale może byc p rzyda tna  

Z a z, .a  in żyn ie rów -p rak tyków .
badane - en*e e ro z ji gleb i ochrony przed erozją jest obecnie 
detuok 1..°P rac°w yw ane  ju ż  n iem al we wszystkich państwach 
d u je J a,C| 1 (udow ej. P rzy jaźń  Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  przo- 

Podr zagadnieniach, da je  tu ta j konkretne rezu lta ty , 
może ochrony gleb napisany d la  terenów  Czechosłowacji

yc w  znacznej m ierze użyteczny d la  górskich terenów P o l­

ski (Beskidy, Sudety), m im o pewnych różnic w  w arunkach f iz jo ­
g ra ficznych  i  gospodarczych.

W  pierw szej części au torzy op isu ją  z jaw iska  e roz ji, w y ró żn ia ­
ją c : erozję wodną, w ie trzną  i lodowcową. E ro z ja  w odna jes t po­
dzie lona na: pow ierzchn iow ą, ż łobinow ą, lin io w ą  i rzeczną. D z ia ­
łan ie  e roz ji w ie trzne j podzie lono na: przesuwanie w ydm  piasz­
czystych i w yw o ływ a n ie  czarnych burz.

U w yp u k lo n y  jest w p ły w  e ro z ji na stosunki wodne i rozw ój sie­
ci rzecznej. O m ów iono czynn ik i w p ływ a jące  na erozję: k lim a t, 
hyd ro log ię , urzeźbienie, gleby, okryw ę roś linną , sposób użytkow a­
n ia  i zabiegi techniczne.
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Rozważania teoretyczne dz ia łan ia  e ro z ji w odne j oparto  na 
wzorze Chezy na szybkość i  na wzorze na siłę  unoszenia. Teore­
tyczn ie  ustalono, że p rzy  nachy len iu  terenu m nie jszym  n iż  1,29% 
s iła  unoszenia w ody jes t zbyt m ała, aby m ogła w yw o łać erozję. 
P raktyczn ie  nachylenie graniczne zboczy podano na 5% . S pecja l­
ną uwagę zwrócono na siłę unoszenia w ód w  rzekach.

P orów nu jąc opisy e ro z ji w  Czechosłowacji do e ro z ji występu­
ją c e j w  górach w  Polsce w id z i się duże podobieństwo z jaw isk.

W  części d ru g ie j au torzy op isa li zabiegi p rzeciw erozyjne. W e 
wskazaniaach ogólnych podkreślono konieczność usunięcia p rzy ­
czyn e roz ji, zwiększenia n a tu ra ln e j odporności g leby i  dopiero 
wreszcie stosowanie zabiegów. W ydz ie lono  zabiegi: 1. ro ln iczo - 
techniczne (zabiegi upraw ow e i p ie lęgnacy jne  .poprawa s truk tu ra l- 
ności g leby, naw odnian ie  g leby), 2. w łaściwe użytkow anie  (przy 
nachyleniach ponad 20%  las; p rzy  nachylen iu  2 0 — 12%  pastw i­
sko i n iże j 12%  w y ją tko w o  do 15%  po la  orne), 3. podz ia ł pó l 
(po la  p łodozm ianowe, uw zględn ien ie  rzeźby terenu, łatwość do­
jazdu  i łatwość upraw ), 4. upraw a ro l i  (poprawa s truk tu ry , b ruz­
dy chłonne, orka poprzeczna do spadku), 5. zwiększenie w ilg o c i 
w  glebie przez za trzym yw an ie  śniegu p rzy  pomocy g robcłek śnież­
nych, zasłon z p ło tków , z resztek roś linnych  oraz przez zalewy 
(lim a n y ), w yw o łane  przez poprzeczne do spadku g rob le  ziemne; 
w  re jonach  suchych konieczne są naw odn ian ia  sztuczne d la  d o ­
brego w zrostu roś lin  um acn ia jących  glebę, 6. ochronna roślinność 
(użycie roś lin  ochronnych na po lach wstęgowych, pasy leśne, zw a r­
te zalesienia). Oprócz pasów leśnych w ia troch ronnych  specja ln ie 
om ów iono pasy chw yta jące  sp ływ y w ody. O m ów iono rów nież za- 
darn ione pasy buforow e. Szerokość tych  pasów zalecono rów ną 
po łow ie  szerokości po la ornego, z którego sp ływ  pow in ien  być 
zatrzym any. Znaczenie lasów zostało specja ln ie uw ypuklone. N a 
uwagę zasługuje to, że pow ierzchn ia  zalesień w  górach w  Polsce 
w ynosi za ledw ie około 50%  zalesień w  Czechosłowacji.

K ie row an ie  spływem  w ody ze zboczy zostało szczegółowo omó­
w ione. Podano najn iezbędnie jsze szczegóły techniczne d la  w y k o ­
nawców. O m ów iono ro w y  —  b ruzdy biegnące z n ie w ie lk im  spad­
kiem  (od 2,25%  do  0,75% ) poprzecznie do spadku zbocza oraz 
g robe lk i k ie ru jące  sp ływ  w ody. Są to tzw. terasy grzbietowe, sto­
sowane na zboczach o nachy len iu  do 12 —  15%.

D la  w iększych nachyleń zboczy (15 do 30%  a n a jw yże j 90% ) 
om ów iono stopnie schodkowe, poda jąc sposoby ko n s tru kc ji, p ro ­
je k to w a n ia  i w ykonania .

O m ów iono tu ta j rów nież znaczenie m ałych  p rzyw ododz ia ło - 
w ych  zb io rn ików  w odnych  w  walce z e roz ją  (zm niejszanie sp ły ­
w ów  wiosennych, m agazynowanie w ilg o c i).

Specja ln ie  om ów iono odw odnien ie  terenów  osuwiskowych. Po­
dano ty p y  drenażu. Zagadn ien ie  to  je s t specja ln ie ważne d la  
terenów  górskich.

W reszcie podano ty p y  zapór szutrowych i innych  umocnień po­
toków  górskich oraz ty p y  technicznych um ocnień zboczy (m ury 
oporowe). R egulac ja  po toków  górskich, k tó ra  n iem al decyduje
0 powodzeniu zaham owania e roz ji w  górach, została podana szcze­
gółowo. Są umieszczone ty p y  bu d ow li, ich  rozmieszczenie i  w y ­
konyw anie.

W  zakończeniu podano sposoby pom ia ru  natężenia e roz ji, roz­
mieszczenie terenów pod lega jących e ro z ji w  Czechosłowacji i po ­
trzebę szczegółowych badań oraz potrzebę pow o łan ia  organu w y ­
konawczego d la  w a lk i z erozją.

Książka jes t bogato ilu s trow ana  fo to g ra fia m i i  rysunkam i tech­
n icznym i. Jakość pap ie ru  i szata zewnętrzna są bardzo dobre i n ie - 
porów na lne  do m e lio ra cy jn ych  w yd a w n ic tw  polskich.

Doc. Stefan Z ie m n ick i

CZASOPISMO „WASSERWIRTSCHAFT UNO WASSER- 
TECHNIK” W 1955 r.

M iesięcznik „W asserw irtsch a ft und W assertechn ik“  (G ospodar­
ka i Techn ika  W cd n a ) w ydaw any je s t przez Stowarzyszenie 
T echn ików  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j. Rocznik 1955 
je s t p ią tym  rok iem  w ydaw n ic tw a .

T em atyka  a rtyku łó w  czasopisma obe jm u je  całość zagadnień 
gospodarki w odne j, je d n a k  w yraźną  przewagę pos iada ją  dwa 
p rob lem y: zanieczyszczenie cieków i ich  oczyszczanie oraz za­
opatrzenie w  wodę m iast, przem ysłu i  ro ln ic tw a . N a  ogólną ilość 
ok. 60 a rty k u łó w  w  roczn iku  1955 ponad l U  poświęcona jes t za­
gadnien iom  ochrony w ód przed zanieczyszczeniem i rów nież ok. 
1l i  stosunkom w odnym  w  ro ln ic tw ie  i zaopatrzeniu w  wodę m iast
1 przem ysłu. Pozostałe a r ty k u ły  poświęcone są budow n ic tw u  za­
pór wodnych, ochronie od powodzi, ogó lnym  zagadnieniom  go­
spodarki i te ch n ik i w odne j, hyd rau lice , b io lo g ii i  chem ii wód.

W  prob lem atyce oczyszczania w ód i w yko rzystan ia  ścieków 
zw raca ją  uwagę następujące a rty k u ły :

—  Stan dzis ie jszy i perspektyw y oczyszczania w ód z fe n o li —  
A . D ie richs (N r  2),

:— Badania nad usuwaniem  ścieków zanieczyszczonych fenolem  
przez b io logiczne oczyszczanie —  B. Meissner (N r  3),

—  Ścieki ja k o  źród ło  in fe k c ji —  d r med. H . M ochm ann (N r  6),
—  Rozw ój i  dzis ie jszy stan urządzeń oczyszczania i  w yko rzy ­

stania ścieków B e rlin a  —  K . W e ila n d  (N r  7, 9 i  10),
—  Podstawy roln iczego w ykorzystan ia  ścieków —  F. Z unker 

(N r  8),
—  R ozwój gospodarowania ściekami i te ch n ik i san ita rne j —  O. 

Scharfe (N r  9, 10, 11),
—  Szkody rybackie  spowodowane ściekami zanieczyszczonymi 

fenolem  —  H . J. B and t (N r  9),
—  Oczyszczanie ścieków przez naw odnien ia  podziemne —  H . 

Jane rt (N r  9),
—  Oczyszczanie ścieków przez naw odnien ia  podziemne —  F. Z u n ­

ker (N r  10).
Z  p rob le m a tyk i zaopatrzenia w  wodę m iast, przem ysłu i sto­

sunków w odnych w  ro ln ic tw ie  na specjalną uwagę zasługu ją  
następujące a rty k u ły :
—  Znaczenie zawartości f lu o ru  w  wodzie p itn e j —  W . Steffens

(N r  2),
—  Podstawowe doświadczenia p rzy  rozbudow ie urządzeń pom ­

powych zaopatrzenia w  wodę —  E. G rone rt (N r  2),
—  Zaopatrzenie w  wodę środkowych N iem iec —  P lan ram ow y 

G ospodarki W o d n e j —  H . H übne r (N r  3 i 4),
—  O znaczeniu lasów d la  gospodarki w odne j —  G. M ü lle r-  

D e litzsch (N r  2),
—  U w a g i o naw odn ian iu  podziem nym  —  D. K ram er (N r  7 

i N r  12).
Z  tem atów  dzia łow ych  gospodarki w odne j w a rto  w ym ien ić  

a rty k u ły  poświęcone zagadnieniom  pow odziow ym , a w  szczegól­
ności pow odzi w  lecie 1954 r., tak ie  jak :
—  P rzyczyny i przebieg w ysok ie j w ody w  lecie 1954 r. na Łab ie  

i je j  dop ływ ach  —  W . Boer i H . Schubert (N r  5 i 6),
—  D z ia łan ie  ochronne przegród do linow ych  w  dorzeczu Ł a b y  

w  czasie fa l i  pow odziow ej w  lip cu  1954 r. —  W . G o lf (N r  6),
—  Ś rodki gospodarki w odnej u u jśc ia  H a w e li i le tn ia  w ie lka  

woda na Łab ie  w  1954 r. —  H . K ö rne r (N r  7).
N a  w ym ien ien ie  zasługuje rów nież obszerne opracowanie z za­

kresu zagadnień w odno-p raw nych , którego autorem  jes t H . Sie- 
vers pt. —  S iły  wodne w  p raw ie  w odnym  (N r  5, 6, 7, 8).

N a  tym  m ie jscu ogran iczym y się do szczegółowszego om ów ie­
n ia  k ilk u  a rty k u łó w  o ogó lne j gospodarce w odnej, zamieszczo­
nych w  roczn iku  1955 czasopisma „W asserw irtsch a ft und W asser- 
tcchnäk“ , z k tó rych  4 dotyczą N R D , a osta tni gospodarki w odnej 
w  B u łg a rii.

U tw orzen ie  w  1952 r. U rzędu G ospodarki W o d n e j w  N R D  — 
centralnego, samodzielnego organu d la  spraw gospodarowania
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w °dą w  k ra ju , p rzyn ios ło  ca ły szereg korzystnych osiągnięć. W e 
)vszystk ich dziedzinach gospodarki w odnej zrealizow ano w ie le  
In\vestycj i. O dw odniono  lub naw odniono ok. 350.000 ha terenów 
rolnych. N a  ukończeniu zn a jd u je  się budow a zapory W e id a  
“  . objętości zb io rn ika  9,7 m iln  m 3. W yb u d o w a ny  zb io rn ik  
"r ltjd isch-Leuba w  czasie pow odzi le tn ie j 1954 r. przeszedł 
°gniową próbę. W  budow ie jes t zapora Rappbode. Zaopatrzenie 
w Wodę z re jon u  Elbaue środkow ych N iem iec, m im o pewnych 
rodności, postępuje naprzód. W  końcu 1955 r. m iasto H a lle  

^ la lo  j U2 korzystać z tego ruroc iągu. U rządzenia  d la  rolniczego 
'c^orzystan ia  ścieków m iast M agdeburg i H a lbe rs tad t są na 
kończeniu, d la  m iasta Drezna budowę tak ich  urządzeń rozpo- 

Częto.

.Zapotrzebowanie w ody użytkow e j przez przem ysł w  N R D  jes t 
raza większe n iż zapotrzebowanie w ody d la  ludności. Potrze­

by te szybko w zrasta ją . W e d łu g  szczegółowych obliczeń zapotrze­
bowanie w ody m ieszkańców w  a le i S ta lina  w  B e rlin ie  osiąga 
ooecnie 250 l/'mk/dobę. Obecnie szczytowe zapotrzebowanie wo- 
r y  w  okresach le tn ich  w ynosi ponad 2 m iln . m 3/dobę; oblicza się, 
T  ? °d w o i się ono w  ciągu dwudziestu —  trzydziestu  la t (p ro f. 

r A us te rie  —  1955 rok  przygo tow ań drugiego p lanu  5-le tn iego  
v gospodarce w odne j, N r  1).

Obecne zużycie w ody  przez przem ysł i  ludność w  średnim  
oku w ynosi ok. 2 ,7  m ild . m 3, podczas gdy m ożliw e do w yko rzy- 
anja zas°b y  w ody sięgają ok. 30 m ild . m 3 rocznie. G dyby 
s. y  w ody w  ciągu całego roku  pozostawały na poziom ie n ie - 
1,lcn ionym , zapotrzebowanie w ody można by pokryć bez tru d - 

sohC* J ednak na skutek tego, że m ożliw e do w ykorzystan ia  za- 
• y Wody spadają w  miesiącach suchych do 20%  w artości śred- 
lch, a w łaśnie w tedy wzrasta zużycie w ody, konieczne jes t je j 

jV jS3zyn° wanic. Pojemność zb io rn ikow a  w ynosi obecnie ok.
m iln . m 3, tzn. ok. 2 %  rocznego odp ływ u. D la  zaspokojenia 

n ^ ^ n o ś c i,  przem ysłu i  ro ln ic tw a  konieczne jes t w  ciągu
aJbliższych 2— 3 dziesięcioleci zwiększenie pojem ności zb io rn i- 
°Wej do co n a jm n ie j 2 m ild  m 3.

i to  rów nież niezbędne d la  celów ochrony od pow odzi i  wy- 
° lz ystania energ ii w odne j.

1 .N R D  ok. 30%  m iast i  osied li, k tó re  zamieszkuje ok. t /3  
^  ®°ści całego k ra ju , n ie korzysta z pub licznych  urządzeń wo- 

oaagowych. Rozszerzenie sieci w odociągów  na całe re jo n y  jest 
czególuie istotne w  okręgu Łużyc, w  górach H arzu, pó łnocne j 
Ury n g ii ; w  okręgu H a lle .

w ^ \ td^ U*’ badań In s ty tu tu  G ospodarki W o d n e j is tn ie je  jeszcze 
i p °k- 1>2 m iln . ha terenów  w ym aga jących  odw odnien ia  

°k- 1,7 m iln . ha terenów  w ym aga jących  naw odnien ia  (E. G ro - 
ever —  Znaczenie G ospodarki W o d n e j d la  dalszego rozw oju  

naszeJ rep u b lik i, N r  2).

*

C a łko w ity  opad w ynosi w  N R D  w  roku  średnim  ok. 73 m ild , 
’ ’ z czego 22 m ild . m 3 stanow i odp ływ , a 51 m ild . m 3 pa row a- 
e’ ^Zn* 70%. N ie  jes t jeszcze zbadane dostatecznie, ile  z w ody 

p ru ją c e j rokroczn ie  przypada na parow an ie  p rodukcy jne , a ile  
Parowanie n iep rodukcy jne .

., aarr,an podaje, że parow anie  n iep rodukcy jne  w ynosi 5 m ild . 
™ > K a lw e it ustala tę ilość na 7 m ild . m 3. W e d łu g  ostatnich 
°adan 44 m ild . m 3, t j .  60%  ca łkow itego opadu, stanow i parow a-
nie Produkcyjne.

fl lic z n e j pow ie rzchn i użytkow e j ro ln iczo, wynoszącej w  N R D  
m dn. ha, ok. 4 m iln . ha wym aga zabiegów m elio racy jnych , 

t cze&o dotychczas 1,1 m iln . ha zostało zrealizowane. Pozostałe 
rereny w ym aga ją  naw odnień lub  odwodnień. Praca nad m e lio - 
^acJ4 now ych terenów  postępuje jednak  pow o li, często w  sposob 

lew!asciwy. P rzyczyny tego są następujące:
C S rak zainteresowania gospodarką w odną ze strony chłopow 

Pracujących i  państw ow ych organów  k ie ru jących  ro ln ic ­
twem.

2 - W yko rzystan ie  zasobów w ody związane jest w  w ie lu  w y ­
padkach jeszcze stosunkam i w łasnościow ym i i p raw nym i, bę­
dącym i w yrazem  historycznego rozw oju .
P rzyzw ycza jen ia  przem ysłu do im o ortu  surowców spożyw- 
czych, a n ie  do korzystan ia  z w łasne j bazy ro ln icze j, 
^w racan ie  g łów ne j uw agi, przez lud z i p racu jących  w  apa­
racie państw ow ym , na spraw y zaopatrzenia w  wodę m iast 
1 Przemysłu, oczyszczanie ścieków i gospodarkę zb io rn ikow ą.

A b y  uzyskać w łaśc iw y stosunek gospodarki ro ln e j do spraw 
w ody należy przestrzegać zasady rozdz ia łu  zasobów w ody na 
użytkow n ików , d la  uzyskania ja k  na jw iększych korzyści całej 
gospodarki narodow e j. Następnie au to r om aw ia na jpow ażnie jsze 
p rob lem y w ykorzystan ia  w ody d la  celów ro ln iczych , wym agające 
badań i stud iów  (p ro f. d r  Reineke —  Gospodarka wodna i  go­
spodarka ro lna  N r  11).

*

E lek trow n ie  wodne w  N R D  dostarcza ją  obecnie ok. 3 %  ca ł­
ko w ite j rocznej p ro d u k c ji energ ii e lektryczne j. Zwiększenie te j 
p ro d u k c ji jes t m ożliw e  i  potrzebne. D la  budow n ic tw a  wodno- 
kom unikacyjnego na jw ażn ie jszym  zadaniem  jes t u trzym an ie  sta­
łego poziom u głębokości tranzy tow ych  d la  żeglugi. Rekonstrukcja  
części obwałowań i dalsze zwiększenie objętości zb io rn ikow ych  
jes t na jw ażn ie jszym  zadaniem  w  ochronie przed powodzią.

D la  w ykonan ia  tak  poważnych zadań sto jących przed gospo­
darką wodną, ja k  zapewnienie dostatecznej ilośc i i  jakośc i w ody 
d la  zaopatrzenia przem ysłu, ludności i  ro ln ic tw a  oraz ochrony 
życia i własności społecznej przed niszczącą s iłą  w ody, musi 
istn ieć centralne i  je d n o lite  p lanow anie  i ko n tro la  w ykonan ia  
p lanów . Konieczna jes t tu  koo rdynac ja  p la n ó w  gospodarki w od ­
ne j z p lanam i innych  dziedzin życia gospodarczego, a przede 
wszystkim  z organam i p lanow an ia  reg ionalnego (E. G rom eyer — 
Znaczenie gospodarki w odne j d la  dalszego rozw o ju  naszej re ­
p u b lik i, N r  2).

*  *

N a  szczególną uwagę zasługuje a rty k u ł zamieszczony w  num e­
rach 3 i  4 „W asserw irtscha ft und W assertechn ik“ , p rzedstaw ia ­
ją c y  w y n ik i stud iów  d la  środkowych N iem iec, w ykonanych  
w  czasie prac nad ram ow ym  planem  gospodarki w odne j w  N R D  
(D ip l. ing. H e lm u t H ubner —  Zaopatrzenie w  wodę środkowych 
N iem iec —  P lan  ram ow y gospodarki w odne j).

A u to r  charakte ryzu je  n a jp ie rw  obecny stan gospodarki w odne j 
w  środkow ych Niemczech. Zw raca  uwagę na n ie rów nom ie rny  
rozk ład  opadów, k tó re  w  okręgach M agdeburg, H a lle  i  E r fu r t  
wynoszą średnio rocznie ok. 480 mm, gdy w  otaczających górach 
H arzu, Las T u ryń sk i i  Rudawach wynoszą 1200 mm, a nawet 
dochodzą do 1500 mm  na rok. N astępnie scharakteryzowane są 
stosunki hydro log iczne  i hydrogeologiczne. Dość dużo m ie jsca 
poświęcone jes t problem om  jakośc i w ody ; stan zanieczyszczeń 
ana lizow any jes t d la  średnio n isk ich  p rzep ływ ów  w ody.

W obec rosnących potrzeb w ody i ogromnego zanieczyszczenia 
w ód p łynących, staje się konieczne dostarczenie w ody  p itn e j d la  
okręgu L ip sk  —  H a lle  —  M agdeburg  ruroc iąg iem  z u jęć  w ody 
zna jdu jących  się poza tym  rejonem . Rzeki tego re jonu , będącego 
n a jb a rd z ie j uprzem ysłow ioną częścią N R D , tak ie  ja k  Pieisc 
i B ia ła  E lstera  w ykazu ją  na jw iększe zanieczyszczenie w  k ra ju . 
C a łkow ite  zapotrzebowanie na wodę przem ysłu w  tym  re jon ie  
w ynosi obecnie ok. jednego m ild . m 3 na rok, co w  23%  p o k ry ­
wane jest z w ód g run tow ych  i  w  77%  z w ód pow ierzchn iow ych.

D la  zakładów w ie lk iego  przem ysłu pobory  w ody i  ich  pokryc ie  
w  1952 roku  w  zlew niach 3 rzek p rzedstaw ia ły  się następująco:

T A B L I C A  I

Z lew nia  rzeki
W ody 

gruntow e 
m in . m 3

W ody 
rzeczne 
m in . m 3

Razem 
m iln . m 3

M u ld a ........................... 15,5 94,5 110,0
Pleise i  B ia ła  E lstera 24,6 79,5 104,1
Sala ........................... 6,6 302,7 309,3

R a z e m 46,7 =  8,9% 476,7 = 523,4 =
=  91,1% =  1 0 0 %

W  w yn iku  rosnących potrzeb w ody i  konieczności dostarczenia 
w ody p itn e j do re jon u  centralnego, zaproponowano rozw iązanie, 
polegające na trzech u jęc iach  w ody  poza re jonem  i  dostarczanie 
je j  ruroc iągam i do m iast i  ośrodków po łożonych w  centrum . 
U ję c ie  na jw iększe przew idziano  z Ł a b y  w  oko licach m iasta 
Torgau , d rug ie  w  górach H arzu, dz ięk i zm agazynowaniu w ody 
w  zb iorn ikach, trzecie L e tz lin g e r H eide, w yko rzys tu jąc  n a tu ra lną
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f i l t ra c ję  w ody z rzeczki Ohre lub z K ana łu  Środkowo-niem iec- 
kiego.

Zapotrzebow anie na wodę i m ożliw ości jego  pokryc ia  zostały 
ustalone przez In s ty tu t G ospodarki W o d n e j (na rok  1970).

T A B L I C A  I I

Zapotrzebowanie na wodę P okryc ie  zapotrzebowań

M iasta  i  osiedla 1.213 

Przem ysł 4,135

Loka lne u jęc ia  w ody m iast 
i  przem ysłu 4.289 

Zaopatrzenie z odległych ujęć: 
E lbaue 568 
Z b io rn ik i wschodniego 

H arzu  205 
Le tz linge r Heide 286

R a z e m  < 5 348 R a z e m  5 348

W  w yn iku  tego zm niejszą się p rze p ływ y  w  Łab ie  (o 2 m :Vsek. 
w  W ittenburgu ), a wzrosną w  rzekach Sale i B ia łe j Elsterze.

*

N a  łam ach czasopisma „W asserw irtsch a ft und W assertechn ik“  
zamieszczają a rty k u ły  rów nież au torzy zagraniczni. Z  punktu  
w idzen ia  gospodarki w odne j in te resu jący jes t a rty k u ł p t Pod­
stawowe zagadnienia gospodarki w odne j w  B u łg a r ii“  napisany 
przez p ro f. C hris tophor B aydano ff z So fii.

A u to r  podaje, ze ca łko w ity  opad roczny B u łg a r ii waha się 
od 4 7 do 93 m ild . n Ą  a średnio w ynosi 72 m ild . m 3 na rok  
z czego na okres w ege tacy jny  przypada 40% . N ie ró w n om ie rny  
rozk ład  opadow i ich  duże w ahania  w  ciągu roku, a stąd n ie ­
w ystarczające p rze p ływ y  d la  potrzeb ro ln ic tw a  w  okresach suszy, 
pow odu ją  konieczność m agazynowania wody.

W e d łu g  dotychczasowych szacunków, na tu ra ln a  objętość m a­
gazynow ania w ody w  ziem i w ynosi 10 m ild . m3, czy li dw a razy 
ty le , ile  wynoszą m ożliw ości pow ierzchn iow e nagazynowania

C a łk o w ity  o d p ływ  rzek B u łg a r ii w ynosi średnio rocznie 
13— 14 m ild  m3 w ody, t j .  ok. 18— 19»/» całkow itego opadu 
Średni w spó łczynn ik sp ływ u waha się je d n a k  bardzo znacznie 
na poszczególnych terenach od 2,5»/o do 60%.

Dotychczasowe badania w ykazu ją , że zasoby energ ii wodnej 
m ożliw e  do w ykorzystan ia , wynoszą 4— 5 m ild  k W li roczn ie ’ 
o m ocy 1,2 do 1,3 m iln . kW . Zasoby te są rozłożone na terenach 
o następujących wysokościach:

200 —  500 m n.p.m. 4,7»/»
500 —  1000 m n.p.m. 23,2%

1000 —  2000 m  n.p.m. 48,2%
2000 —  3000 m  n.p.m. 23,9%.

Od kw ie tn ia  do po łow y września odp ływ a  około 38%  cało­
rocznego odp ływ u  rzek B u łg a rii. Z  tego ty lk o  58»/o można tra k ­
tować ja ko  wodę pewną d la  nawodnień, gdyż reszta odp ływ a 
ja k o  wiosenne w ody powodziowe.

Po zbadaniu w arunków  glebowych i hyd ro log icznych  okazało
się, ze pow inno  być naw odnione ok. 2 m iln . ha terenów ro ln i­
czych.

Duże spadki w  górnych biegach rzek B u łg a r ii pozw a la ją  na 
uzyskanie taniego i n iewyczerpanego ź ród ła  energ ii.

D la  w yrów nan ia  dużych wahań p rzep ływ ów  konieczne jest 
m agazynowanie w ody. J

Kom binow ane w ykorzystan ie  w ody d la  celów energetycznych 
i naw odnia jących  jest n a jb a rd z ie j rac jona lnym  rozw iązaniem  
gospodarki zb io rn ikow e j w  B u łg a rii. N a jko rzystn ie jsze  jest tu ta j 
rozw iązanie w  fo rm ie  kaskady rzeki, n ie  jes t ono jednak  wszę­
dzie m ożliwe, fa m , gdzie is tn ie ją  m ożliw ości zabudowy w  fo rm ie  
kaskady, jes t ono realizowane, ja k  np. na rzece A rd a  i  W atcha  
w  Rodopach.

W  zw iązku z szybkim  rozw ojem  przem ysłu i  m iast w  p łn .-  
zach. i  p łd .-zach. B u łg a rii, zaopatrzenie w  wodę ludności i  prze­
m ysłu  w  tych  re jonach  staje się ważnym  problem em . W  ostat­
n im  okresie w ykorzystano z b io rn ik i w ybudowane d la  innych  ce­
lów , d la  zaopatrzenia w  wodę ludności i  przem ysłu w  tych  re­
jonach . 1

*

Z w raca  uwagę fa k t, że w  przeglądzie czasopism zamieszczanym 
do JNr 4, w  fo rm ie  znorm alizow anych k a rt b ib liog ra ficznych , 
a późn ie j w  osobnej rubryce, n ie  ma nótatek o a rtyku łach  z cza- 

Polskich tak ich, ja k  „G ospodarka W o d n a “ , lub  Gaz. 
W oda i Techn ika  S an ita rna “ . Jedyna zamieszczona no tatka 
dotyczy a rty k u łu  au torów  po lsk ich  o oczyszczaniu ścieków z p ro ­
d u k c ji ce lu lozy su lfa tow e j (z N r  11/1953 Gaz. W oda  i Techn ika 
san ita rna ).

K. D.

W OBRONIE ROŚLINNOŚCI (CHLOROFILU)

Sprawa rac jona lnego w ykorzystan ia  zasobów wodnych je s t rów ­
nież i  za g ran icą  tematem w ie lu  dyskusji. P on iże j poda jem y ob­
szerne streszczenie a rty k u łu  p r# f. Jules G a rle sa  z N arodow ego  
Ośrodka Baday N aukow ych we F ra n c ji,  zamieszczonego w  mieś. 
” Atom es“  n r  czerwcowy 1955 r „  s. 189, stającego w  obronie in te ­
resów i o ln ic tw a  p rzy  p ro je k to w a n iu  bu d ow li w odno-energetycz- 
nych.

Energ ia  e lektryczna zn a jd u je  n ie jednokro tn ie  w ięcej zw olen­
n ików  an iże li zieleń, d latego w  n in ie jszym  a rtyku le  w ystępu jem y 
w  je j  obronie, k ie ru jąc  się chęcią p rzyznania  roślinności na leży­
tego m ie jsca w  gospodarce narodow e j, ja k o  odwiecznemu słudze 
człow ieka, w ype łn ia jącem u ciągle i w ie rn ie  swe zadania w  sposób 
tak dyskre tny, że n ieraz o n ich  zapom inam y.

Jak w idać z tego, p raw ie  %  ca łko w ite j energ ii w odne j z n a j­
du je  się na terenach o wysokości ponad 1000 m nad poziomem 
morza. W iększość s ił w odnych B u łg a r ii zn a jd u je  się w  terenach 
górskich, gdzie m ożliw e  jes t w ykorzystan ie  dużych spadków 
w  zakładach energetycznych pod ciśnieniem. N a  terenach n iże j 
po łożonych gdzie zasoby energetyczne są małe, ca łko w ita  ilość 
w ody w  ciekach m usi byc w  przyszłości zarezerwowana d la  na­
w odn ień  terenów ro lnych .

In te resy gospodarki narodow e j B u łg a rii, je ś li chodzi o w yko ­
rzystan ie  zasobów wody, można podz ie lić  na trzy  g rupy:
—  gospodarka rolna,
—  energetyka,
—  zaopatrzenie w  wodę.

D la  gospodarki ro ln e j na jw ażn ie jsza  jes t ochrona od pow odzi 
i zwiększenie obecnych terenów  upraw nych. Zadan ie  pierwsze 
można będzie w ykonać przez popraw ę re g u la c ji rzek i  budowę 
zb io rn ikó w  w yró w nu jących  p rzep ływ . Zadan ie  d rug ie  można zre- 
a lizow ac przede w szystkim  przez odw odnien ie  ok. 80.000 ha b ło t, 
zna jdu jących  się nad brzegam i D u n a ju  i M orza Czarnego. W a ż ­
nym  zadaniem  d la  gospodarki w odne j jes t rów nież naw odnien ie  
terenów  up raw nych  w  okresach suchych w  końcu w iosny i w  le - 
cie.

W ie lk ie  znaczenie c h lo ro filu  d la  człow ieka, ja ko  czynnika 
w ytw arza jącego —  bezpośrednio lub  pośrednio —  niezbędne d la  
nas i  zw ierząt pokarm y, odzież, c iep ło itd ., jes t powszechnie zna­
ne i  n ie w ym aga uzasadnienia. Do w ytw a rzan ia  niezbędnych d la  
człow ieka i zw ierząt m a te ria łów  pokarm ow ych, ja k  skrobia, cu­
k ie r, celuloza itd ., c h lo ro f il zaw arty  w  roś lin ie  po trzebu je  b a r­
dzo n iew ie le, gdyż ty lk o  energ ii słonecznej, n iek tó rych  p ie rw ia s t­
ków  m inera lnych  zaw artych w  glebie, dw u tlenku  z pow ie trza  
i  wody. N asuwa się je d n a k  konieczność zwrócenia uw agi, szcze­
gó ln ie  czynn ików  odpow iedzia lnych  za p lanow ą gospodarkę w o­
dą, na m ożliwość pow stania  niebezpiecznych d la  całokszta łtu  
gospodarki narodow e j skutków  w  razie nadm iernych  tendenc ji 
w ykorzystan ia  spadu spiętrzonych zapasów w ód w yłączn ie  d la  ce­
ló w  hydroe lektrycznych , z pom in ięciem  potrzeb w ody d la  naw od­
n ia n ia  terenów  ro ln iczych. W  tak ich  przypadkach, tzn. w  razie 
pom in ięc ia  w  perspektyw icznych p lanach gospodarczych czynnika 
koordynu jącego p la n y  w ykorzystyw an ia  sp iętrzonych wód d la  
w y tw a rzan ia  energ ii e lek tryczne j i  d la  potrzeb ro ln ic tw a  i ho ­
d o w li może nastąpić k o n flik t  m iędzy hyd ro e le k trykam i i agro ­
nomam i.

Każda roś lina  po trzebu je  d la  swego rozw o ju  pew nych ilośc i 
w ody, w  k tó re j doprowadzane są z g leby przez korzenie roś lin y  
substancje pokarm owe, a ponadto woda służy ja k o  niezbędne 
środowisko d la  rea kc ji f iz jo lo g iczn ych  zachodzących w  tkankach
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roślin-
zywotn .^?°^na przeto w  pew nym  stopniu tw ie rdz ić , że stopień 
Dzięki - Cl roś ,iny  in ie rzy  się obfitośc ią  w ody w  je j  tkankach.
gulow -WyParowan iu  pewnej ilośc i wody, liście roś lin y  mogą re- 
P ro rn i^ - sw4 tem peraturę i u trzym yw ać ją , pom im o dz ia łan ia  
n t r u d 6,111 s io n e c z n y c b - poniże j gran icy, k tó re j przekroczenie 
Wody1115 “ ynności diastaz. W  ten sposób, dz ięk i odparow yw an iu  
w  p r ,  , ros' ’na b ro n i się przed zakłóceniem stanu rów now ag i 
o k re ś l .®u. Proces° w  życiowych. Każda roś lina  potrzebu je  ściśle 
ip as ilośc i w ody d la  w ytw orzen ia  określonej ilośc i swej
W yt^o 1 aby  c h lo ro f il roś lin y  zbożowej lub  kuku rydzy  m ógł 
1Tlasv rzyę 1 kg suchej substancji (co odpow iada ok. 4 kg świeżej 
P0tasur ° Ŝ nnej)> potrzeba ok. 500 g węgla (1830 g C 02), 37, 9 g

S azotu, 10 g wapnia, 5 g fosforu , 5 g magnesu oraz
stków rK l’ ? le “ CZ4C nieznacznych ilośc i innych  jeszcze p ie rw ia - 
W ok"’ a PF°.CZ teg ° —  °k- 300 kg w ody. D obre pole kuku rydzy 
n j e Iesię je j  pełnego rozw o ju  odparow u je  z 1 ha w  ciągu 1 le t- 
chei° dnla ok ’ ton w ody, a jednocześnie synte tyzuje  225 kg su- 
kość ” lasy w  postaci skrobi, celulozy, tłuszczu, b ia łka  itd . Szyb- 
na im nr ° - eSU tak ieJ syntezy ulega zaham owaniu w  razie powstania 
np b r 'k ^ SZê °  choćby  d e ficy tu  potrzebnej ilości wody. A  więc 
nej,  ̂ tony w ody pow oduje  stratę 3,75 kg suchej masy ro ś lir i-  
15 m il ! .W prze liczen iu  na energię chemiczną da je  ka p ita ł rów ny 

“ “ Ilonom k a lo r ii (rys. 1).

towne ^ystanie wody przez chlorofil roślin jest 100 razy bardziej ren-
wyKorzystanie je j w turbinach wytwarzających energię elektryczną

000 k a lo r ii,  czy li 100 
m 3 w ody z wysokości 100 m

2 Nvysok natom iast wykorzystano by  1 tonę w ody spadającej 
^1  100 z'/ol 11 f'tlPrO'll pl f*ktrVfłZne í . ÍO

nano b 
mnie i. 
dać p i 
>ść 23  ̂
yczną 
'0 kal)

n e jn w o d í ” ^ w iąc ’ ab7 »
Uzyska ' u .ro w n ow azn 03ó ~-j --------j  ......................,
w °dę dodZlęki • naw °d n ie n iu  po la  kukurydzy, należałoby spiętrzyć

° t r z y m 'Z WL IUU w  celu w ytw orzen ia  energ ii e lektryczne j, to 
razv n. ° . y  Jako rów now ażn ik  ty lk o  150
"> o Ł  f i " -  ( w  “ >

150 000 kal) UZyskac

, (W  istocie spadek 1
acę 100 000 kilogram o
000 ka l.; p rze tw arza jąc zaś te ka lo rie  w  energię 

m i po od liczen iu  strat, równoważność

może d i r  * .
Ważnoś ’ 9Prac<! 100 000 k ilog ram om etrów , co przedstaw ia row no- 
elekt C 234

można by ło  otrzym ać ze spadku spiętrzo- 
równoważność te j samej ilośc i k a lo r ii,  k tóre  można

W yż5 ? wysokości 100 razy w iększej, czy li dó 10 000 m. Z  po- 
i v, ^ 02yc“  rozważań w yn ika , że z punktu  w idzen ia , ekonom iki 
p ,?c ,rzystan' a w ody d la  celów naw odnien ia  po la  kuku rydzy 
rzyst stawia się k ilk a k ro tn ie  ba rdz ie j ren tow n ie  an iże li w yko - 
tryczuejC tei  samei  ilości w ody do w yprodukow an ia  energ ii elek-

s°Wane,ZS?e rozw ażania mogą być z 
N iektó  ro ' v“ leż do roś lin  zbożowych, do p lonów  ląk  lub lasów.

n ie w ie lk im i zm ianam i zasto-

Pr °dukre ro ! b n y  użytkowe po trzebu ją  b lisko 1 kg w ody do w y- 
Potrzeb0^ ania d ro S4 fo tosyntezy 1 g substancji, natom iast inne 
p rz y jm uM  nawet pon iże j 300 g w ody ; d la  ro ś lin  zbożowych 
że p0(j Uje SN  przeciętn ie ok. 500 g wody. Z  powyższego w yn ika , 
bardzie • "^ łf lę d e m  ekonom icznym  pole zbożowe je s t ok. 60 razy 
sPadkuJ p r°duk tyw ne, an iże li tu rb in a  w ykorzystu jąca  energię 

p 'ro d y  z wysokości 100 m.

gię w o ^ ą J « t,  że w  tu rb inach  wodnych w ykorzystu je  się ener- 
nów ma '  Praw ie  ca łkow icie , natom iast p rzy  naw odnien iu  tere- 
Stalg _ r “ uJe się znaczna część wody. Jednakże, b iorąc pod uwagę 

typującą m odern izację  m etod naw odnian ia , p rzy  k tó rych

s tra ty  w ody sta ją  się coraz mniejsze, można p rzy jąć , że podane 
c y fry  są realne.

Jeżeli teraz, zamiast brać pod uwagę liczby  k a lo r ii,  uw zg lędn i­
m y czynn ik jakośc i końcowego p ro d u k tu  uzyskanego dzięk i w y ­
korzystan iu  wody, wówczas wykazana w yże j dysp roporc ja  stanie 
się jeszcze znacznie większa na korzyść ch lo ro filu , bow iem  ra c jo ­
na lne w ykorzystan ie  na naw odnien ie  po la  1 m 3 w ody może spo­
wodować uzyskanie ok. 8 m iln . k a lo r i i w  postaci z ia rn  kuku rydzy  
i p raw ie  ty leż w  postaci z ia rn  zboża. Inaczej m ów iąc, 1 m 3 w ody 
może p rzyczyn ić się do w yprodukow an ia  w  p o lu  zbożowym ilośc i 
z iarna, z którego m ąk i można w ypiec 2 kg chleba, natom iast 
dość energ ii e lektryczne j uzyskanej z w ykorzystan ia  te j samej 
dości w ody wystarcza zaledw ie do zagotowania 1 l i t r a  wody.

R oślina daleko le p ie j w yko rzystu je  wodę n iż tu rb ina , posiada ona 
nadto  wyższość nad tu rb in ą  rów nież pod względem sposobu zwraca­
n ia  w ody po je j  w ykorzystan iu . R oślina po trzebu je  do budow y 
swych tkanek pew nej ilości w ody pob ierane j z g leby i  pow ie trza, 
jednakże ilość ta je s t bardzo m ała, z 300 g w ody potrzebnych 
roś lin ie  do fo tosyntezy 1 g skrobi lub  celulozy, ty lk o  ok. 600 mg 
w ody zostaje zużyte ja k o  część składowa tego 1 g substancji roś­
lin n e j. Z  d ru g ie j strony, roś lina  za trzym uje  wodę w  swych tka n ­
kach, aby móc żyć i  rozw ija ć  się. W oda  ta stanow i przeciętn ie 
4/5 ogólnego ciężaru roś liny , z 300 g w ykorzystane j w ody co 
n a jm n ie j 295 g p raw ie  natychm iast roś lina  zwraca atmosferze. 
Powyższe z jaw iska  w skazują nam znaczenie i  użyteczność ro ś lin ­
ności w  czasie upa lnych  d n i le tn ich : k iedy  zb liża jący się n iż 
barom etryczny nasyci pow ie trze parą  wodną, wówczas pierwsze 
chm ury tw orzą się przede wszystkim  nad terenam i leśnym i, nad 
k tó ry m i pow ie trze nasycone je s t w ilg o c ią  w ydzie laną  przez b u jną  
roślinność. O dw ro tn ie , nad terenam i pozbaw ionym i szaty ro ś lin ­
ne j, a w ięc suchymi, zaczynające się tw orzyć pod w p ływ em  niżu 
barom etrycznego m ałe chm urk i zaczynają się rozpraszać na sku­
tek ich „wessania“  w  suche pow ietrze. Deszcze zaczynają padać 
p raw ie  zawsze w  okolicach n a jle p ie j naw odnionych, czy li w  m ie j­
scach p o k ry tych  gęstą roślinnością. W id z im y  w ięc, że woda po ­
brana z rzek do naw odnien ia  terenu jes t w  końcowym  w yn iku  
zwrócona rzekom z nadm iarem .

*  #  if. i

K o n flik t ,  mogący powstać na tle  rozbieżności pog lądów  co do 
w ykorzystan ia  w ody d la  potrzeb energetycznych czy też d la  r o l­
n ic tw a  i hodow li, n ie  stanie się jakąś fa ta lną , n ieun ikn ioną  ko­
niecznością, lecz p rzeciw nie, przybierze fo rm ę ścisłej współpracy, 
je że li zapory p iętrzące będą dostarczać sąsiednim gospodarstwom 
ro lnym  potrzebnej im  wody. Z ap o ry  wodne zbudowane we w łaś­
c iw ie  w ybranych  m iejscach spe łn ia ją  p odw ó jną  bardzo ko rzy ­
stną ro lę : akum ula to ra  i jednocześnie regu la to ra  gospodarki wodą. 
Z  punk tu  w idzen ia  potrzeb energetycznych, zapora zwiększa w y ­
sokość spadku w ody i u m oż liw ia  m agazynowanie je j  na okresy 
zwiększonego zapotrzebowania energ ii e lektryczne j. N a tom iast d lii 
ro ln ika  tak ie  rezerw y w ody m a ją  w ie lk ie  znaczenie w  czasie p o ­
suchy, k iedy stan w ody w  rzekach je s t bardzo n iski.

Jeszcze w zględnie do n iedaw na nie starano się zbytn io  brać 
pod uwagę i uzgadniać podane w yże j dwa odmienne p u n k ty  w i­
dzenia; w  naszych ju ż  czasach w ie le  się jednak  zm ien iło  na lepsze, 
czego je d n ym  z jaskraw ych  p rzyk ład ó w  by ła  h is to ria  d o lin v  T e n ­
nessee w  Stanach Z jednoczonych A . P. Z d a rza ją  się je d n a k  jesz­
cze p rzypadk i, k iedy  k o n flik t  sta je  się n ieun ikn iony . M a  to m ie j­
sce w tedy, k iedy zapora w odna budowana jes t w yłączn ie  d l i 
potrzeb p ro d u k c ji energ ii e lektryczne j.

sf-

Jeżeli po obu stronach szczytów łańcucha górskiego p łyn ą  dwa 
strum ienie, to n ie  jes t rzeczą rzadką, że w  pew nym  punkcie ich 
biegu strum ienie, zb liża jąc  się ku sobie, p o w odu ją  z czasem ru ­
nięcie szczytu górskiego i wówczas w ody tych  strum ien i z lew a ją  
się. tworząc jeden  w iększy strum ień. Ponieważ w  rzeczyw istości 
me zdarza się, aby strum ienie p ły n ę ły  „ a  tym  samym poziom ie, 
jes t rzeczą jasną, ze, po spotkaniu się obu biegów wodnych, s tru ­
m ień p łynący  n iże j po rw ie  w ody strum ien ia  w yże j płynącego 
1 wówczas ca ły  odcinek w ód p łynących  w  górze zostanie zabrany 
przez strum ień do lny.

Szczegółowe badania  poziom ów  górskich rzek d op row adz iły  do 
odkrycm  pewnej liczby  rzek, k tó re  p łynąc n iezbyt daleko od

ć  ZLdS aW,ia iy  C1,ckaWąA Z Punktu  ^ ^ e n i a  m ożliw ości w y k o ­
rzystan ia  wod, den iw elację . Opisane z jaw iska  dostatecznie tłu m a ­
czą dlaczego obok rac jona lnych  p ro je k tó w  budow y zapór w od ­
nych, mnożą się rów nież p ro je k ty  chw ytan ia  wód, pomyślane w y-
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łącznie pod kątem  potrzeb energetyki. Otóż gospodarcze reperku­
sje, w yn ika jące  z re g u la c ji tak ich  p ro je k tó w  chw ytan ia  w ód gó r­
skich, mogą być bardzo poważne, ponieważ n ie jednokro tn ie  zm u­
sza się b ieg i w ód do zm iany do lin , w  k tó rych  one dotąd p łynę ły , 
a tym  samym do ogołocenia z zapasów w ody całego dorzecza 
jednego z dwóch cieków  w ód. T aka  zm iana zbocza górskiego 
przez jeden  z cieków  w odnych b y ła b y  jeszcze gospodarczo uza­
sadniona, gdyby w ody strum ien ia  (rzeki) większego zostały skie­
rowane ku s trum ien iow i mniejszemu, co doprow adz iłoby do p rzy ­
w rócen ia  rów now ag i hyd ro log iczne j dwóch re jonów , n ie jednako ­
wo dotąd naw odnianych. N ieste ty, w  rzeczyw istości sprawa p rzed­
staw ia się zgoła inaczej, gdyż wchodzą tu  w  grę rozm aite czyn­
n ik i geograficzne. W eźm y ja k o  p rzyk ład  łańcuch górski (rys. 2a), 
na k tó ry  uderza ją  w ia try  z obu stron; w ia try  ozięb ia ją  się w  m ia ­
rę ich wznoszenia się ku w ie rzcho łkom  gór i  nagrzew a ją  się, 
sp ływ a jąc po d ru g ie j stron ie  szczytu górskiego. Para wodna za-

Zboczę od strony 
morsa, zerodowane

Zbocze od, strony lądu.

Poziom podstawyjrr, 
-  n isk i J rZ /f

Poziom podsta- 
,o '■vy-podnie- 

_ siany

c.

Rys. 2. A. Skutki działania wiatrów na łańcuch górski. B. Zróżnicowanie zbocz 
górskich i strefa chwytania wód na skutek cofnięcia się zbocza od strony morza 
C. Sztuczne ujęcie wód, pozbawiające zapasów wód obszary gruntów w rejonie

lądowym

w arta  w  nasyconych w ilg o c ią  w ia trach  m orskich skrap la  się na 
skutek oziębienia, przekszta łca jąc się w  deszcze na stokach wzno­

szących się, natom iast stoki opadające będą osuszane przez te 
same w ia try  m orskie ju ż  pozbawione w ilg o c i. O dw ro tn ie , w ia try  
w ie jące ze strony przec iw ne j, tzn. od lądu, zaw ie ra ją  zbyt m ało 
w ilg o c i, aby na skutek ich  oziębienia się p rzy  wznoszeniu się ku 
górze, m ogło nastąpić skroplenie się p a ry  w odne j w  postaci desz­
czu. Zbocze górskie zwrócone ku m orzu o trzym a w ięc znacznie 
w ięce j w ody n iż  zbocze spadające ku lądow i. Skutkiem  ob fitośc i 
opadów, stok od s trony m orza będzie s iln ie  podm yw any i to  tym  
s iln ie j, im  b liże j będzie leża ł poziom  u jęc ia  podstaw y sp ływ u 
wód, gdy natom iast rzeki sp ływ ające ku lądow i, z p rzyczyny znacz­
nie dłuższej d ro g i ich  p rzep ływ an ia , n ie  będą ta k  szybko w c in a ły  
się w  g run t. N a w e t w  p rzypadku  rów nych  ilośc i w ód sp ływ a ją ­
cych po je d n e j i d ru g ie j stronie szczytu górskiego, erozja zbocza 
spadającego ku m orzu będzie następowała znacznie szybciej, 
w  w yn iku  czego n iem a l wszystkie je z io ra  i stawy będą się tw o ­
rz y ły  na stokach spadających ku lądow i. W  tym  stanie rzeczy 
i z punk tu  w idzen ia  korzyści technicznych, a trakcy jne  będzie 
chw ytan ie  w ód ze zbocza zwróconego ku lą d o w i i  w ykorzystan ie  
energ ii ich  spadku po strom ym  zboczu od strony morza.

Otóż, ja k  w skazują n iektó re  konkretne p rzyk ła d y  zaczerpnięte 
z p ra k ty k i *), tak ie  w łaśn ie  dobrze, w ystarcza jąco naw odniane 
zbocza gór z dob rym i pastw iskam i zaczynają, na skutek skierow a­
n ia  w ód z rzek i s trum ien i w  inną  stronę, p o w o li wysychać, co 
doprowadza do zachw ian ia  dotychczasowej rów now ag i ekonom icz­
ne j i  b io log iczne j danego re jon u  (np. zagrożenie h o d ow li zw ie ­
rząt gospodarczych). Jak w iadom o, każde tak ie  zakłócenie rów no ­
w ag i w y w o łu je  ca ły  szereg innych , złożonych prob lem ów  n a tu ry  
gospodarczej i  d la tego też p rzy  każdym  p ro jekc ie  skierow ania 
dotychczasowych biegów w ód w  inną  stronę, z zam iarem  w y k o ­
rzystan ia  ich do celów energetycznych, należy m ieć na uwadze 
kompleksowość p rob lem u i  rozw iązyw ać go perspektyw icznie, 
z p unk tu  w idzen ia  ca łokszta łtu  potrzeb gospodarczych danego 
re j onu.

*  *  *

Z a łóżm y na chw ilę , że in teresy ro ln ic tw a  w  gospodarce w odnej 
n ie  zosta ły odpow iedn io  zabezpieczone i  w ykorzystan ie  zapasów 
spiętrzonej w ody zostało zaplanowane w yłączn ie  d la  potrzeb ener­
getycznych. P rzekonalibyśm y się wkrótce, że k ra job ra z  danej oko­
lic y . zm ie n iłb y  swój dotychczasowy w yg lą d  i  charakter. W obec 
stopniowego wysychania g run tów  na skutek le tn ich  posuch, gleba 
stawałaby się coraz ba rdz ie j n ie p roduk tyw na  i ro ln ik  zmuszony 
b y łb y  wreszcie zrezygnować z up ra w ia n ia  swoich pó l. Z  b iegiem  

czasu za n ika łyby  i łą k i i  pastw iska. Coraz ba rdz ie j suche pow ie ­
trze spowodow ałoby z b iegiem  czasu rów nież karłow acenie  i za­
n ik  drzewostanu, a gw a łtow ne  u lew y zm yw a łyby  i unos iłyby ze 
sobą ogołoconą z szaty roś linne j ziem ię, stopniow o nadając oko­
lic y  pustynny w yg ląd .

D la tego  też nie pow inn iśm y zapominać o te j podstawowej 
praw dzie , że pom im o wszystkich naszych zapotrzebowań na ener­
gię e lektryczną, p ro d u kc ja  energ ii e lektryczne j drogą w yko rzy ­
styw ania  ene rg ii spadku w ód staje się ka tas tro fa lna  w  swych 

skutkach w  tych  przypadkach, k ie d y  zużywa w  całości zapasy 
tych  wód, k tó re  m og łyby  być wykorzystane na potrzeby u trz y ­
m ania  i rozw o ju  roślinności.

*) Autor artykułu podaje kilka przykładów niewłaściwego — z punktu w i­
dzenia ogólnej gospodarki narodowej — wykorzystania spadków wód we Francji, 
wyłącznie dla celów energetycznych. (Przyp. tłum.).

, Inż. Jan W ie rusz-K o iaa lsk i
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